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„Pokłon Anglii
przed rządzącą w Rosji kliką zbrodniarzy".

Sukces dyplomatyczny Moskwy za kulisami narad: Henderson — Dowgalewski.
(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuryera Codziennego).

t Londyn, 28 września. !

Od tygodnia już bawi w Londynie wysłan-
nik Sowietów p. Dowgalewski i paktuje w Fo-

zeign Office (min. spraw zagr.) nad procedu-
rą podjęcia dyplomatycznych stosunków z So-

wietami.
P. Dowgalewski wraz ze swymi sekretarza-

mi zamieszkał w jednym z najelegantszych
hotelów Londynu, słynnym „Hyde Park Ho-

tel", skąd co. rano luksusowe auto wozi am-

basadora bolszewickiego regime'u na konfe-

rencję z p. Hendersonem w gmachu angiel-
skiego min. spraw zagrań, na Downingstreet.

0 przebiegu tvch dyplomatycznych roko-
wań powiadomiono prasę tylko za pomocą
nic nie mówiących suchych, urzędowych ko-
munikatów. Taką samą rezerwę wobec dzien-

nikarzy zachowała jedyna w tej chwili re-

prezentacja Sowietów w Londynie, urzędowa
ajencja Tassa.

Na; całej linji rezerwa i

tajemniczość. Prasie wiadomo było, iz

konferencje toczyły się, a raczej dotyczyć mia-

ły ustalenia punktów spornych anfllo-sowwc-

kich (zagadnienie długów carskich i powstrzy-
manie się sowietów od anty-angielskiej pro-
pagandy), poczem dopiero wznowione zosta-

łyby stosunki dyplomatyczne Londyn—Mo-
skwa.

Przez kilka dni zarówno prasa angielska,
jak i zagraniczni dziennikarze pozostawali
bez informacji o istotnym stanie negocjacji
Henderson—Dowgalewski.

Dopiero d z i s i a j nieoczekiwa-

ny zwrot: Foreign Office wydało obszer-

ny oficjalny komunikat, z którego okazuje
się, iż p. Henderson, działając pod naciskiem

zbierającej się za parę dni konferencji parla-
mentarnej Partji Pracy (wobec której musi,
na mocy obietnicy wyborczej, stanąć z czarno

na białym dokumentem podjęcia dyplomatycz-
nych stosunków z sowjetami) zgodził
się wyraźnie na zamianowa-
nie nowego ambasadora an-

gielskiego w'Moskwie i podję-
cie uprzednie stosunków dyplomatycznych z

sowietami, zanim jeszcze załatwione będą owe

dwie fundamentalne kwestje spoinę: długów

i wrogiej anty-angielskiej propagandy.
Jaki efekt wywarła ta wiadomość w poli-

tycznych kołach Londynu, świadczą opinje
najpoważniejszych organów prasy angielskiej,
które piórami swych „dyplomatycznych re-

daktorów" („Daily Telegraph" etc.) nazwały
krok p. Hendersona „pokłonem Anglji
wobec rządzącej kliki.zbro-
dni a r z y w Moskwie, która jeśli za-

biega dziś o wznowienie stosunków z W.

Brytanją, to ma na celu tylko wydoby-
cie nowych olbrzymie.h kre-

dytów z kieszeni angielsk i e-

g o podatnika..."
W zaprzestanie anty-angielskiej propagan-

dy ze strony sowieckiej nikt dziś już nie wie-

rzy. O ile propaganda sowiecka nie jest zbyt
niebezpieczna w Samej Anglji (wobec tego, że

grunt tu jest całkowicie nie podatny), o tyle
p od mi nowujeona naprawdę
panowanie -angielskie w D o-

minjach i kolonjach zamor-

skich.

W ciągu XIX wieku rządy carskie prawa-

DANCINGw KRAKOWIE
Od 1-go października 1929 w programie: Trlos Romie,
Maria Ermosilla, Ria d'or. Zespól muzyczny pod Dyr. A .

Reicha. Początek o godz 9 wiecz. — każdą niedzielę i
święta podczas Five o Clocku bezpłatna loteria lalek.

Mieszkanie
składające się z jednego pokoju
i kuchni lub duża stancja z pie-
cem kuchennym w śródmieściu 35444

poszukiwane od zaraz

Czynsz z góry za 2 lata.

Zgłoszenia pod: „Wynajmę" do Adm. Kuryera

ZAWIADOMIENIE!
Na liczne zapytania donosimy uprzejmie, że

PERFUMERIA
LESERKIEWICZ
znajduje się wyłącznie:

Kraków, Rynek Główny 17.

(obok księgarni Friedleina) — telefon 38-07.

Na składzie największy wybór kosmetyków kra-

jowych i zagranicznych. — Na sezon jesienny po-

lecamy ostatnie nowości śniegowców i kaloszy.
Ceny przystępne. 4480k'

PERFUMERJA LESERKIEWICZ

Sp. x ogr. odpow.

Otwarcie nowego największego w świecie basenu portowego w Londynie. dziły intrygę przeciw panowaniu angielskie-
mu w Azji i w innych częściach świata, a

rząd sowiecki jest dziś tylko kontynua-
torem dawnej tradycyjnej
polityki carskiej.

P. Buxton, wybitny parlamentarzysta obo-
zu Partji Pracy, broni nawiązania stosunków
W oryginalny sposób. Pisze on: Rosja sowie-
cka liczy 140 miljonów ludności, z czego 4/5
to wieśniacy zupełnie nie biorący udziału w

życiu politycznem, dla których dzisiejszy re-

gime komunistyczny jest czemś obcem, nie«

rosyjskiem. Nie wolno więc dla samego fak-

tu, iż w Rosji utrzymuje się przy władzy u-

zurpatorskiej klika komunistyczna, zrywać
całkowicie stosunków z ca-

łą R osją i stawiać jąpoza nawiasem spo-
łeczeństw świata. Przeciwnie Partja Pracy
już od r. 1924 pracowała usilnie nad tem, aby
Rosję wciągnąć na platformę międzynarodo-
wych interesów i zagadnień pacyfikacji i roz-

brojenia.

Z tą „pacyfikacją" i sowiecką gotowością
do „rozbrojenia" rozprawia się w ostatnim
numerze „Fortnightly Reviev" znakomity
znawca stosunków sowieckich i członek par-
tji konserwatywnej p. Duff Cooper, który wi-

dzi w zbyt pospiesznem nawiązywaniu sto-

sunków z sowietami raczej niebez-

pieczeństwa grożące wstrzą-
sem panowaniu angielskie*
mu w Dominjach i zaleca, jeśli już
koniecznie stosunki mają być nawiązane o

zamianowanie charge d'affaires w Londynie
i Moskwie i konsulów w portach sowieckich,
a poczekanie z zamianą ambasadorów do
chwili uregulowania spornych kwestji.

Narazie p. Dowgalewski trium-

fuje. Moskwa wygrała znów jedną kartę
w grze dyplomatycznej z Londynem. Go bę-
dzie dalej, zobaczymy, gdy wróci z tury wa-

szyngtońskiej premjer Mac Donald, a stosun-

ki anglo-sowieckie wejdą pod obrady i sank-

cje Izby Gmin.
L. Charap.Onegdaj otwarto w Londynie nowy, największy na świecie basen portowy w „Tilbury Docks". Pierwszym okrętem, który wpłynął do basenu,

był olbrzymi 20.000 tonowy parowiec transatlantycki „Oronsay", widoczny na naszej rycinie między dwoma wielkiemi dźwigniami. Nowy ten
basen ma 1.000 stóp długości, 110 szerokości i 45 głębokości. Wymiary pozwalają na swobodne manewrowanie nawet największych okrętów. —

Koszt budowy tego basenu wynosił 2 miljony funtów, czyli okrągło 90,000.000 zł.
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Kandydat na arcy&i-
sKupa paryskiego.

Na miejsce 6. p. kar-
lynała, arcybiskupa
paryskiego Dubois,
wymieniany jest jako
kandydat, dotychczas
sowy arcyb. z Besan-
con, Binet, którego

portret dajemy.

'lem przynajmniej, że ma do czynienia z wo-
lami.

Tutaj jednak rzecz przedstawiała się odmien-
nie. Przedewszystkiem komisja badała studnię
w rok po wypadku, a następnie nauka nie zna-

lazła dotąd jeszcze metody, na podstawie której
(możnaby było z całą śąisłością określić — że tak

powiemy — narodowy charakter tej nieczysto-
ści. Był podobno kiedyś za czasów śp. Austrji
jakiś feldfebel, który nieomylnie stwierdzał, z

której kompanji pochodzili winowajcy zanieczy-
szczający ustępu w koszarach; no, ale jest to tyl-
ko prawdopodobnie legenda, a tutaj potrzdbne
byty fakty. Komisja nie stwierdziła więc, czy
przedmioty zanieczyszczające studnię były po-
chodzenia polskiego, czy też niemieckiego.

Natomiast okazało się niewątpliwie, że studnia
ta jest nisko położona, źle ocembrowana, i że
po każdym deszczu zalewa ją woda z potoku,
do którego uchodzą wszystkie Ścieki.

Okazało się dalej, że Dambok dlatego zgłosił
się z zażaleniem do „Volksbundu", aby coś wyłu-
dzić od rodaków na nowe ocembrowanie studni.
Zeznali to protokolarnie jego sąsiedzi, a zeznanie
to odesłano w drodze dyplomatycznej do Rady
Ligi Narodów.

Tak więc p. Dambok nic nie zyskał, „Volks-
bund" ośmieszył się gruntownie, a złośliwi po-
wiadają, że nad drzwiami komisji Ligi przyj-
mującej zażalenia ma być umieszczony napis:

„Zanieczyszczenie tego miejsca zakazuje się itd."
Pel.

DifflCMG „CARLTOir OTWARTY
VIS A VIS WAWEL®. 4583*

Członek Polsk. Związku Muz.-Pedag:
przeprowadiiła sio
na ul. Kujawską 24, koło pocz., przyst. tram. N. 2

i udziela lekcji gry na skrzypcach, także począt-
kującym starszym. 1161g

Zgłoszenia od godziny 2-4 I od 7—8
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„Zanieczyszczenie tego miejsca
zakazuje się pod karą

Wiemy dobrze czem jest górnośląski „Vołks-
bund", to gniazdo nieprzejednanych wszechnie-
mieckieh irredentystów, ta instytucja patronująca
nietylko zdrajcom stanu, ale nawet zwykłym
szpiegom.

Otóż sławetne to stowarzyszenie, posiadające
patent (D. R. P.) na obronę „uciśnionych Niem-
ców", zasypuje stale Ligę Narodów setkami skarg
na „ucisk" polski, przytaczając przytem tak bła-
he, nieistotne, a najczęściej zgoła nieprawdziwe
fakty, że panowie z Ligi, którzy tę makulaturę
niemiecką z urzędu muszą rozpatrywać, opusz-
czają wprost z rozpaczą ręce. •\

W tem napozór bezmyślnem i upartem pie-
niactwie kryje się jednak pewien system i pewien
cel. Oto Niemcy chcą do roku 1935, t. j. do wy-
gaśnięcia kowencji genewskiej mieć jak najwięk-
szą statystykę skarg i zażaleń na polską admi-
nistrację.

W gorliwości swojej atoli zdarza im się nieraz
przeholować i dlatego wpadają w śmieszność,
wprawiając Ligę w rzetelne zdumienie.

Tak n. p . w maju 1927 r. wniósł „VoU:sbund"
do Rady Ligi Narodów memorjał, w którym
przytoczył długą litanję aktów rzekomego teroru,
dokonanych na mniejszości niemieckiej na Ślą-
sku od r. 1922.

Między innemi znajduje się tam fakt tak dzi-
wny i powiedzmy delikatnie niepachnący, że za-

kłopotani członkowie aeropagu genewskiego od-
ruchowo zatykali sobie nosy przy czytaniu tego
memorjału.

Co za okropność? „Volksbund" skarży się, że
w nocy z 6 na 7 marca 1927 r. ktoś zanieczy-
ścił studnię Augustyna Damboka, rolnika, zamie-
szkałego w Psarach w pow. lublinieckim. Zanie-
czyszczenie to nie ma rilc wspólnego z wyrzu-
ceniem naprzykład kwiatów do studni, natomiast
charakter jego określają dokładnie obwieszczenia
różnych władz gminnych, znajdujące się na mu-

rach, lub parkanach, około których przejście po-
łączone jest z pewnem ryzykiem. Obwieszczenie
to głosi:

„Zanieczyszczenie tego miejsca zakazuje się
pod karą i t, d."

„Yolksbund" postąpił jednak z przysłowiową
niemiecką ścisłością, twierdząc, że zanieczyszcze-
nia tego dokonali Polacy, ponieważ Dambok jest
„po niemiecku usposbiony".

Rada Ligi Narodów chcąc wykręcić się sianem
z piwnicy przesiała memorjał ten władzom woje-
wódzkim dó Katowic, celem przeprowadzenia do-
chodzeń. Osobna komisja wydelegowana w tym
celu stanęła jednak przed zadaniem, którego nie
wypełniłby nawet sam Herakles, a ten z racji
swej pracy przy oczyszczaniu stajni Augjasza
może być uważany poniekąd za fachowca w po-
dobnych sprawach. Heros grecki wiedział bo-

Sztuczny głód węglowy.
Brak węgla przed sezonem zimowym - przyczyny I sposoby usunięcia go

Kraków, 2 października.
Na długo przed zimą, nim jeszcze nastąpić mógł

coroczny legendarny brak wagonów z powodu
przewozu kartofli i buraków, przeżywamy już
pierwszy okres głodu węglowego. Handel węglem
— główne arterje, któremi się węgiel rozchodzi —

cierpią na bardzo nieregularny dopływ już we
wrześniu. Choroba ta staje się u nas chroniczną.
Znamiennem jest, że z każdym rokiem przesuwa
się termin zapadania na „anemie" węglową o pa-
rę tygodni w tyl ku latu. Wkońcu zaniemożemy
na cały rok i złożeni będziemy chorobą, aż nas

może elektryfikacja uratuje...
Po ciężkiej zimie ubiegłej wyobrażano sobie w

sferach miarodajnych, że na wiosnę i w miesią-
cach letnich, najprawdopodobniej do końca lipca,
ludzie, nauczeni doświadczeniem, zaopatrzą się
bodaj w maju w węgiel na przyszłą zimę. Nadzie-
ja ta nie dopisała; sporadycznie tylko zdarzały
się wypadki robienia zapasów, co zdarzało się i
dawniej. Nawet instytucje państwowe i samorządy
nie reagowały na okólnik władz, by pokryć zapo-
trzebowanie wcześniej.

Ta „apatja" władz i publiczności, którą wyja-
śnić łatwo (brakiem gotówka), oraz brak większe-
go ruchu budowlanego, spowodowały na wiosnę
b. r . huczek „rabatowy'

1
, ubieganie się kopalń i

) nrtewników węglowych o k"żdą dostawę dla ru-
chu budowlanego, wzgl. dla przemysłu budowlane-
go i za cenę daleko idących ustępstw, przyczem
względy na zasady „Konwencji węglowej" zosta-
wiano często na boku; firmy handlowe interpre-
towały je jak najliberianiej, zwolnione na iakiś
czas z przysięgi na te „pacta conventa"...

Każde przedsiębiorstwo przemysłowe, potrzebu-
jące w lecie węgla, otrzymywało setki cenników i
ofert i po tak przygotowanej ofenzywie następował
atak przedstawicieli, gdzie nieraz ku zdumieniu
przemysłowców staczali ze sobą homeryckie boje
reprezentanci kilkn firm handlowych, ofiarujących
ten sam węgiel, t. zn. tego samego koncernu. Re-
prezentanci operowali ruchomą skalą rabatową,
nstępstwami elastycznemi, tajnym cennikiem, fran-
katnrą, przelicytowniąc się przy tym samym wę-
glu „pójściem na rękę". Slaby ruch budowlany
wywołał psychozę u wielkich handlarzy, za któ-
rymi stały koncerny, w stosunku do przemysłu
w pierwszym rzędzie budowlanego i pokrewnych,
zamiast zajęcia się psychozą istniejącą w stanie
utajonym w szerokich masach odbiorców.

Jest rzeczą zrozumiałą — jeśli się zna psychikę
konsumentów — że po ciężkiej ziimie u nas wystę-
puje brak zainteresowania dla węgla, gdy już
szczęśliwie słonko świeciło i mocno przygrzało.
Ktokolwiek zajmował się podstawowemi warun-

komi tworzenia sdę kojunktur i badał przyczyno-
wość zjawisk przy ożywianiu się martwego ryn-
ku, musiał sobie zdać sprawę, że zainteresowanie
publiczności — powiedzmy — wycieńczone dłu-
giem czekaniem na nie nadchodzące transporty
węglowe w czasie zimy, zdeprawowane nie speł-
niającemi się obietnicami handlarzy, że „już ju-
tro będzie węgiel", bo „wagony są w drodze" —

że słowem to zainteresowanie, które w zimie za-

marzło, nie trzeba było zostawiać słonku, by je
rozgrzało, ale ożywić je akcją rozumną i planową

W krainie jezior i motorów.
Rekordowa fabrykacja automobilów. — Co zrobić
ze „starą" maszyną. — Najlepiej zarabiają leka-
rze i adwokaci. — Miasto w miećcie. — U wodo-

spadów Niagary.
n.

Detroit, we wrześniu.
Miałem sposobność oglądania jednej z więk-

szych fabryk samochodowych w Flincie 1 podzi-
wiania tej niezwykłej sprawności w robocie, te]
metody pracy i zarazem wyzyskania do ostatka
energji i specjalizacji ludzkiej. Nie zadziwiły
mnie odlewarnie, wielkie kuźnie, ślusarnie, bo
to wszystko widziałem w Europie nieraz w więk-
szych nawet rozmiarach. Ale co rzeczywiście im-
ponuje — to montaż, czyli zbieranie gotowych
części w jedną całość.

Proszę sobie wyobrazić dużą halę fabryczną,
długości około K do 3U kilometra, a szerokości
ze 100 metrów. Na początku tej hali. przywiezio-
na z odpowiedniego oddziału rama automobilo-
wa staje na ruchomych szynach, które ją w cią-
gu godziny bardzo powoli przewożą na drugi
koniec hali. W czasie tej podróży odbywa się
montaż; każdy robotnik ma jedną ściśle określo-
ną czynność, którą powtarza w stosunku do każ-
dego wozu, który go mija W ściśle określonym
czasie, dokładnym co do sekundy Jeden zasa-

dza śrubkę, następny ją zapomocą elektrycznej
maszyny zakręca; jeden nasadza kola, drugi je
przymocowuje. Stopniowo do ramy przybywają
sprężyny i amortyzatory, transmisja, kierowni-
ca, motor, błotniki, maska, karoserja, jeden z

ostatnich robotników nalewa do rezerwoaru ben-
zyny i oliwy i nie minie godzina, auto już jest
autem i wyrusza w świat Wszystkie części są
w odpowiednich miejscach i w ściśle obliczonym
momencie podawane z górnego piętra, tak, aże-
by ani chwilka drogocennego czasu nie była
stracona.

Cały specjalny oddział, że ich nazwę „móz-
gowńiczów", siedzi i calemi dńiami obmyśla
&rpdki, zapomocą których produkcja byłaby

jeszcze bardziej uproszczona i ilość robotników
zmniejszona. Ma się rozumieć, że jeżeli_ robotnik
robi przez wiele miesięcy tylko jeden i ten sam

ruch, dochodzi w tem do wprawy i tempo pro-
dukcji z tego powodu może być tak szybkie.

Metoda ruchowych szyn przystosowuje się
także przy montażu motoru, choć tempo tu jest
wolniejsze i robota bardziej dokładna. Ciekawe
jest natryskiwanie farb na nadwozie, przy po-
mocy rozpylaczy, które dają bardzo równomier-
ne nałożenie farby. Lakierowanie nadwozia też
idzie drogą ruchomych szyn.

Ta sama metoda jest stosowana w tak zw.

„Auto-Laundry", po polsku pralnia samochodo-
wa, czyli miejsce, gdzie się myje wozy. Wóz
idzie na ruchome szyny, i każdy robotnik speł-
nia znowuż zawsze jedną i tę samą czynność.
Jeden myje koła, drugi z galeryjki polewa wo-

dą dach i myje go szczotką i mydłem, trzeci su-

szy wóz gorącem powietrzem, inny wyciera zam-

szową skórką, inny znów włazi do środka z od-
kurzaczem. Całe to mycie, bardzo dokładne,
trwa 9 minut (zwyczajne mycie w garażu godzi;
nę) i kosztuje 95 centów (w garażu 2 dolary, i
mniej dokładnie).

Maturalne zjawisko, że w miejscu produkcji,
jakim jest stan Michigan, jest i największa chy-
ba konsumpcja samochodów. Nieraz się widzi
numer auta siedmiocyfrowy (każdy stan ma

swoją numerację). Mam wrażenie, że jest hyper-
produkcja. Coprawda wozy nowe idą na rynek
i szybko wsiąkają, ale co robić ze staremi woza-
mi? Każdy detailista chętnie bierze stary wóz
jako część wpłaty za nowonabyty (w Ameryce
„stary" wóz był często przed rokiem, a nawet
kilku miesiącami, wypuszczany z fabryki; waż-
ny fakt, że używany). Otóż Detroit jest przeła-
dowany składami używanych automobili, które
tu można nabyć za bezcen. Widać tak się chcą
ich pozbyć, że ogłaszają „no money down" —

nic nie żądamy z góry, bierz wóz, a potem za-

płacisz. Obecnie organizuje się wielkie towarzy-
stwa do eksportowania używanych aut za mo-

rza. Auta, których się tu ludzie pozbywają, bo
już wyszedł nowy model, zupełnie dobrze chodzą
i mogą wysłużyć dobrych parą lat. Mam wraże-

w czasie, gdy atakowano ze wszystkich stron sła-
by przemysł budowlany.

Przyznawanie wielkim handlarzom cen nieofi-
cjalnego cennika, obdarzanie ich większemi raba-
tami, nie trafiało do szerokich warstw konsumen-
tów, skoro w dodatku w kwietnia 'b. r., więc tu*
przed letnim sezonem martwoty, podwyższono ce-

nę ze zł. 37 — na 40.50 + 1.50 za kostkę. Han-
dlarze, by odbiorców przywabić, nie mogli cen

obniżyć, wystarczyło, że ich nie podwyższali, choć
koncerny ceny zmieniły.

O większych ulgach dla handlarzy na prowincji,
o rabatach i prolongatach płatności publiczność
się nie dowiedziała; te przywileje nie były prze-
znaczone dla niej i nie ona miała z nich korzy-
stać. Handlarze, naogól nie przyzwyczajeni do
zbytu w martwych miesiącach, nie wysilali się,
by go wywołać, a koncerny z kopalń węgla z ma-

łemi wyjątkami wyrywały sobie cegielnie, zapom-
niawszy o najważniejszym odbiorcy: o publiczno-
ści, bloku konsumentów grubych gatunków.

Masy idą po linii najmniejszego oporu. Otóż
gdy ciepło jest na dworze, nie myślą o zimie. Tyl-
ko bardzo przezorni i liczący się z groszem spra-
wiają sobie futra w lecie, by wyzyskać martwą
koniunkturę u kuśnierzy. Żądać od szerokich
warstw w drodze okólnika, by jesionek na wiosnę
nie zastawiała, a w maju zamawiała futra, należy
do przestarzałych metod reglementacji życia przy
pomocy rozporządzeń, zawiera w sobie dużą dozę
nieznajomości warunków materialnych, wśród ja-
kich żyją szerokie masy.

Nie zareagowały, co na oko najdziwniejsze, na

ten apel władze i samorządy i, na rćwni z masą,
węgla na wiosną nie zamawiały (z małemi wyjąt-
kami), czekając jesieni. Zapytywani o przyczyną
ojcowie miast i naczelnicy zakładów wyjaśniali
rzecz poprostu, jakby byli głośnikami szerokich
mas konsumentów, że brak im na to kredytów, że
węgiel przez lato się skruszy, że płacić mnszą za-

raz, w każdym razie grnbo przed konsumcją, że
krótko mówiąc, nietylko nie mogą, ale co gorsze,
nie są do tak wczesnych zakupów przyzwycżajetli.
Oto punkty, o które należało całą akcję na wiosnę
zaczepić, by umieścić grube gatunki węgla u kon-
sumentów.

Należało kredytami, slęgającemi od wiosny do
zimy, umożliwić ludziom zakapowanie węgla,
przenosząc w ten sposób ciężar wydatku na okres
istotnego zużytkowania zrobionego zapasu. Cena
letnia, obniżona w stosunku do zimowe], bez u-

mylśnego wprowadzenia wyższych cen w kwie-
tniu, byłaby bodźcem do pokrywania zapotrzebo-
wania przed jesienią. Władze, zamiast okólników,
zaliczkami, ndzielanemi na zakup węgla urzędni-
kom w okresie wiosennym, zwrotnemi w zimie,
byłyby się walnie przyczyniły do upłynnienia zby-
tu węgla. Można było, czyniły to niektóre biura
sprzedaży trwożliwie na własną rękę, podnieść w

okresie martwego sezonu skonta kasowe z 2% o

kilka procent (odnosi się to do handlu detaliczne-
go, gdzie skonto wogóle nie jest praktykowane),
by zrekompensować wcześnie wyłożony pieniądz
wyższemi odsetkami skonta, gdy pieniądze dzien-
ne są grubo oprocentowywane.

Są to najprymitywniejsze sposoby uruchomie-

nie, że taly handel wkrótce pójdzie na wielką
skalę.

Gdzie wielkie fabryki — tam dużo Polaków,
to rzecz znana. To też w Detroit zamieszkuje
koło 250.000 naszych rodaków, czyli więcej niż
w Krakowie. Większość ich pracuje w fabry-
kach automobili. Miałem sposobność rozmawiać
z tymi ludźmi. Praca jest ciężka i nużąca dla
swej jednostajności, a głównie tempa. „Fore-
man", starszy, pilnuje tempa roboty, a za przy-
spieszenie tempa dostaje wynagrodzenie, robo-
tnik zaś z tego ma figę, bo ma płacę dzienną.
Ford płaci przeciętnie 5 dolarów i ma 5-dniowy
tydzień pracy, czyli że robotnik ma 25 doi. ty-
godniowo. Jeżeli ma gospodarną żonę i ta ma

stołowników i sublokatorów, to tem opędzi kosz-
ta, zaś zarobek męża idzie do banku. W przeciw-
nym razie jest krucho. Inne fabryki płacą do 8
dolarów dziennie. Ubezpieczeń społecznych w

Ameryce niema. Częste są redukcje i robotnik
nie zna dnia ani godziny, kiedy może dostać na-

gle wypowiedzenie. Lekarza i leki i szpital opła-
ca sam ze swoich zarobków.

Lepiej się mają drobni kapitaliści, sklepika-
rze, aptekarze, restauratorzy, którzy nieraz ro-

bią fortunki i fortuny. Najlepsze interesy robią
lekarze i adwokaci. Jest trochę farmerów, ale
tym się nie nadzwyczajnie powodzi naogól, zie-
mia nieszczególna (dalej na zachód lepsza), ro-

botnik się nie opłaca, bo drogi, a produkty rolne
tanie. Więc jeśli ma dorastające dzieci, to może
z farmy wyżyć, jeśli sam z żoną, to ciężko. Roz-
piętność cen między tem co dostaje farmer za

swe produkty a tem, co się za nie płaci w mie-
ście — olbrzymia. Pośrednictwo jest w ręku du-
żych kompanij, trustów, które wyzyskują obie
strony, producenta i konsumenta.

W samem środku Detroitu znajduje się gmi-
na Hamtramck, która niegdyś była przedmie-
ściem Detroitu 1 nie zechciała się połączyć z

„wielkim Detroitem". Sytuacja paradoksalna, że
jadąc przez Detroit, wpadasz nagle do Bam-
tramcku, który ma swego burmistrza, swój ma-

| gistrat, swoją policję komunalną. Większość
i mieszkańców Hamtramcku — Polacy. Jest ich

nia zbytn, przy pomocy których, nie wyłączając
energicznej akcji i przy należytem ich zastosowy-
waniu, dałoby się było podnieść zbyt i skierować
go w pożądane koryto.

Kwestją tą nikt się nie zajął. Złożywszy „my-
śli przędzę" w admonicji, by się wcześniej w wę-
giel zaopatrzyć, koncerny i miarodajne czynniki
umyły ręce i zostawiły masy konsumentów sa-

mym sobie. Dzięki ciepłemu słonku, P. W. K. w

Poznaniu, i letnim wywczasom, konsumenci ad-
monicji — o ile ją zauważyli — nie wzięli serjo
i jak to zwykle bywa, czekali stosownego momen-

tu, kiedy jeszcze nie będzie zapóżno, czyli w sam

czas.

Wszyscy posiadamy mniej lub więcej jakieś
„konsumenckie"' sumienie, przypadające na pewne
daty kalendarzowe. Ten dziwoląg to nasz wewnętrz
ny glos, nakazujący nam w pewnych terminach
staranie się o zapasy. Jest ono regulatorem na-

szego życia ekonomicznego, atawistycznie uwarun-

kowanym Wszystkie klęski elementarne, wszyst-
kie przemiany form społecznych, przejścia ze sta-
rych norm gospodarczych w nowe i połączone z

temi metamorfozami nawyknienia i odwyknienia,
kształtowały nasze .konsumenckie" sumienia.

Miesiące jesienne w naszym klimacie od wiej
ków są predysponowane na zaopatrywanie się w

opał. Aby utrwalony wiekami zwyczaj zgwałcić,
należało podsunąć takie bodźce, by wstrząsnąć
„konsumenckiem" sumieniem. Trzeba było zasię-
gnąć języka choćby u twórców mód, iakich uży-
wają kruczków, by wprowadzić nowe modele, co
stanowczo jest trudniejsze, niż namówienie od-
biorcy, by o 2 miesiące wcześniej węgiel zakupił.

Mimo, że tych bodźców nie było, publiczność na-

sza w tym roku, prędzei niż w łatacb poprzednich,
zajęła się zamawianiem opału Okazało się, że
się znowu spóźniła. Bo równocześnie, podobna do
naszego konsumenta z typu, publiczność zagrani-
czna, w tym samym czasie również zgłaszać za-

częła swe zapotrzebowanie i odrazo rynek we-

wnętrzny poszedł w odstawkę. Wszelka zasada
kolejności ustała. Forytowany zbyt za granicą
zwężył odpływ węgla na rynek wewnętrzny do mi-
nimum i nie brak węgla, nie zajęcie wagonów pod
ziemniaki czy buraki, ale symbioza rynku we-

wnętrznego z niektóremi rynkami zagranicy w ra-
mach wspólnej licencji, wywołała sztuczny głód
węglowy. Licencja określa wysokość miesięcznej
produkcji, cyfra ta obejmuje ilości sprzedawane
w kraju i zbywane drogą lądową za granicę. Auto-
matycznie większy popyt zagranicy zamyka wy-
syłkę w obrębie granic. Tu leży zło. Zło dające
się naprawić, bo niezalżene od sił wyższych.

Jeżeli transporty dla zagranicy potrwają dłużej
i zejdą się z brakiem wagonów z powodu przewo-
zu kartfli i buraków, a ten zluzuje, nie daj Boże,
twarda zima ze śnieżycami, wtedy brak węgla na

rynko wewnętrznym stanie się katastrofalnym, bo
konsument nasz nie będzie miał nawet tej odro-
biny zapasów, które mial w ubiegłych latach, gdy
zagraniczne rynki, nie dotknięte psychozą jesień*
ną, bez gorączki, w miarowych odstępach sprowa

1

wzaly węgiel dla swoich potrzeb.
Mieczysław Roman Frenkel.

tu 70.000. Burmistrz, sędzia, policja — wszysU
ko Polacy.

Miło mi było wędrować ulicami tego miasta w(
mieście i czytać szyldy z nazwiskami Koipak
skich, Wojciechowskich, Orłowskich, kupowad
wędliny polskie, pić lemoniadę w aptece pol-
skiej, zjeść obiad w restauracji „Pod Białym
Orłem" i czuć się jak w domu. Starzy, zado-
mowieni tu Polacy, używają specjalnej polszczy*
zny, silnie zabarwionej językiem angielskim.
Mówią „yes" i „no" zamiast tak i nie. Rajt tru
— prosto. Używają takich wyrazów jak „but'
czernią" (wędliniarnia), grosernia (sklep spo-
żywczy), loty (działki ziemi), bargen (okazyjna
sprzedaż), fajna kara (piękny samochód). Brzmi
to niesamowicie, ale... swojsko.

Detroit leży nad rzeką Detroit-Rwer, łączącą
jezioro Buron z jeziorem Erie. Po przeciwnej
stronie tej rzeki, miasto Windsir, już w Kana-
dzie. Więc jest Detroit blisko źródła, jeśli cho-
dzi o alkohol.

Miasto Detroit, 2-miljonowe, jest brzydkie jak
każde inne miasto amerykańskie, ma dzielnice
handlowe z pół tuzinem drapaczy chmur i półtu-
zinem kinoteatrów, mieszczących po 4—5 tysię-
cy ludzi; ma dzielnice miljonerów nad jeziorem
St. Claire, piękne wille i pałace, ma dzielnice
biedaków o ubogich domowiskach.

Piękna droga nad piękniej szem jeszcze jezio-
rem Erie, prowadzi mnie z Detroitu poprzez To-
ledo, Cleveland, Buffalo, do Niagara Falls. Mu-
szę przyznać z całym entuzjazmem, że jest to
istotnie cud nad cudami. Trzeba widzieć te
olbrzymie masy spadającej wody, słyszeć ten ło-
mot wody, rozbijającej się o skały, wyobrazić
sobie tę potworną siłę i potęgę wodnej masy,-
żeby mieć o tem pojęcie. Woda od uderzenia o

skały się rozpyla i wznosi w formie pary wodnej
z powrotem na wysokość wodospadu. Poprzidza
wodospad burzliwa i kapryśna rzeka, rozbijają-
ca się o sterczące skały i wyrastające z po<J wo-

dy wysepki. Potem huk: wodospad Późnej -»

zdumiewająca cisza, woda zaraz za wodospadem
tak spokojna, że statek z wyeieczkowcami pod-
jeżdża o kilka kroków od tej strasznej, huozacel
masy wody. Dopiero o jakiś kilometr dalej ra«J
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amerykańskich onronców.

Charlotte, wrzesień.
Niezwykłe widowisko, jakiego nawet amery

kańskie kroniki sądowe nie zanotowały, rozegra-
ło się podczas procesu o morderstwo w Charlot-
te, dużem mieście przemysłowem w Stanach Zj.
A. P. Karolina. Na ławie oskarżonych zasiadło
14 morderców prefekta policji w Charlotte, za-

mordowanego podczas demonstracji, w których
inlerwenjowała policja Zamach ten miał pod-
łoże komunistyczne, a sprawcy zbrodni rekruto-
wali się z mętów społecznych, których prefekt
policji zwalczał za ich podziemną pracę wśród
robotników górniczych wyspy Karoliny Oprócz
prefekta, którego ciało przeszyte zostało 42 kula-
mi, padło ofiarą zamachu jeszcze wiele innych
osób.

Na początku pierwszej zaraz rozprawy nastąpił
niezwykły incydent. Oto zanim prezydent sądu
odczytał akt oskarżenia, poprosił zastępca wdo-
wy zamordowanego prefekta o głos. Adwokat ów
przyniósł ze xsobą na salę jakiś przedmiot, o-

kryty czarną matcrją. Już po pierwszych sło-
wach adwokata spadła zasłona z tego przedmiotu
i okazało się, że jest to lalka woskowa, przedsta-
wiająca osobę prefekta naturalnej wielkości, u-

brana w jego mundur służbowy ze wszystkiemi
odznaczeniami na piersiach, które otrzymał pre-
fekt podczas swej długoletniej pracy. W ręce
trzymał manekin tabliczkę z napisem: „Oskar-
żam moich morderców i żądam dla nieb kary".

Ponieważ prezydent kazał lalkę wynieść ze

sali a adwokat wzbrania! się tego uczynić, po-
wstało niezwykłe zamieszanie wśród obecnych.
Wśród licznej publiczności wyłoniły się dwa obo-
zy. Jedni trzymali stronę adwokata, drudzy zaś
byli za wyniesieniem ze sali owego manekina,
który swą upiorną niesamowitością mógł wy-
wrzeć na sędziów przysięgłych zbyt stronnicze
wrażenie. Burzliwe sceny zakończyły się zam-

knięciem rozprawy i odroczeniem jej na kilka
dni.

Na następnej rozprawie wystąpili znów adwo-
kaci 14-tu oskarżonych morderców z niesamo-
witą niespodzianką. Mimo silnej straży, która
przy drzwiach do sali badała przybywających
udało się im wnieść szkielet ludzki, sporządzo-
ny z tektury. Gdy przewodniczący skończy! od-
czytywanie aktu oskarżenia, szkielet ten znalazł
się na ławie sędziów przysięgłych, udekorowany
tabliczką z napisem: „Głodowaliśmy tak długo,
az ciała nasze stały się, jak ten szkielet. Dlatego
przyszło do starcia z policją, a prefekt musiał
zapłacić za to życiem".

I tym razem skończyło się na przymusowem
opróżnieniu sali, a nestępna rozprawa odbyła sie
juz bez udziału publiczności.

Odkurzacze
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Dr ALEKSANDER AMEISEN
powróci!

i ordynuje, jak dawniej w chorobach skórnych,
wenerycznych i niedomogach płciowych.

Kraków, ul. Grodzka L. 15, II. p .

od godz. 12—1 i od 3—5-tej. 4616k

Stomatolog-Dentysta

Dr. Stefan Dmochowski
Lwów, Sykstuska 35. Telef. 79-72

Precyzyjna technika dentystyczna. «uk

Korony porcelanowe. — Aparat Rontgena.

ka Niagara szaleje, jakby chcąc nadrobić stra-
cony czas, aż się stopniowo uspokaja, przyjmu-
jąc formę jeziora — Ontario.

Miasto Niagara Falls przyjmuje wycieczkowca
z otwartemi ramionami i jednem oczkiem ze-

zuje do jego kieszeni. Albowiem tu szaleje
idzierstwo. Począwszy od hoteli, które sobie li-
czązapokój8i10i12dolarówzadobęiskoń-
czywszy na sklepach z pamiątkami, gdzie można
kupić bardzo niegustowne kałamarze z napisem
„Niagara", rozcinacze papieru, jakieś niesamo-
wicie wyhaftowane poduszki z wierszykami na

cześć ukochanej, pantofelki dla szpilek, słowem,
całe fury niepotrzebnych rzeczy za podwójną
cenę. tylko dlatego, że na każdym z tych obrzy-
dliwych przedmiotów wypisano, wypalono, wy-
haftowano wielkiemi literami Niagara Falls. —

Armje przewodników, wywołujących na cały
głos wycieczki, szoferzy aut wycieczkowych,
sprzedawcy biletów na okręty wycieczkowe —

wszystko to wyzyskiwacze.
Ale można urządzić się taniej. Wynająć po-

kój w prywatnym domu za 3 dolary zjeść obiad
w kafeterji za 50 centów, nie kupować „pamią-
tek", obejrzeć wodospady bez przewodnika. Wo-
dospady z amerykańskiej strony widzi się tyl-
ko z boku, pod różnemi kątami, prawdziwie zaś
pięknie się ogląda całość z kanadyjskiej strony.
Ma to jeszcze tę dobrą stronę, że się można na-

pić prawdziwego piwa lub wina.
Wieczorem olbrzymie reflektory oświetlają

Niagarę na kolorowo. Przyznam otwarcie, że to
nie robi wrażenia, jest w złym goście, i wedle
trafnego określenia mojej żony. jest farbowa-
niem brylantów. Dużo piękniej wygląda Niagara
Iw dzień, w pełnem słońcu. Można także, wło-
żywszy na siebie gumowy płaszcz i kapelusz,
zjeehać w dół windą i przejść się pod samym
wodospadem (2 dolary od osoby) lub przejechać
się okrętem w takimże gumowym płaszczu (do-
lara od osoby), lub zrobić okrężną wycieczkę
tramwajem w stronę amerykańską i kanadyjską
(1.50 od oroby).

Wogóle, któ chce w pełni używać Niagary,
może znaleźć dużo okazji do wydania pieniędzy.

Wiktor Łabuński,

Polityko kamieniem a nogi
lucia społecznego w Polsce.

Wrażenia po wizycie min. Prystore w Krakowie.
Kraków, 2 października.

(£). Pobyt najbliższego współpracownika
Marsz. Piłsudskiego p. min. Aleks. Prystora w

w Krakowie, był dla dziennikarzy zbyt nęcącą
sposobnością, by nie starać się o uzyskanie
choć kilku minut rozmowy z tym wybitnym
członkiem naszego rządu. Mimo czasu zajętego
co do sekundy — p minister bawił bowiem w

Krakowie w celach inspekcyjnych — był on

tak łaskaw odbyć z naszym współpracowni-
kiem ściśle prywatną, towa-

rzyską rozm o w ę

mek królewski na Wawelu, który wywarł na

nim wielkie wrażenie.
Dużo zrobiono, ale duio pozostaje jeszcze do

zrobienia — oto w krótkich słowach suma

wrażeń, jaką odniósł dostojny gość, zwiedza-
jąc Wawel.

Szereg ciekawych uwag p. Minister wypo-
wiedział na temat stosunków społecznych w

Polsce.

Ze zdań rzuconych przez p. Ministra, odnio-
słem wrażenie, że przedewszystkiem kamie-
niem u nogi wszelkich instytucyj społecznych

Ag. fot. „ Światowida" na pl. Kraj. „ Alfa".

/kkónal zdjęcia bawiącego w Krakowie p. min. Prystora, w chwili gdy
p. minister zwiedzał zakład ks. Kuznowicza prz y ul. Skarbowej. Na rycinie p min Prystor <x)
P- Kwaśniewski (1). dyr. gł . urzędu ub. Goetel (2), ks. Kuznowicz (3) sek, min rtm
Łubieński (4), dyr. dep. Szubartowicz (5), dyr. okr. Zw. we Lwowie p OcŁ (6), wTepr m

Krakowa Ostrowski.

W słonecznym saloniku mieszkania p. woje-
wody, oczekiwałem p. min. Prystora. Całe

przedpołudnie poświęcił on zwiedzeniu insty-
tucyj społecznych i opiekuńczych w Krakowie,
a mając przed oczyma pracę przedpołudniową
p. Ministra, robiłem sobie w duchu wyrzuty, iż
śmiem go pytaniami dręczyć Ciekawość dzien-
nikarska zwyciężyła jednak szybko wszelkie

odruchy sumienia.
Wszedł p. Minister. Pierwsze jego słowa, za-

raz, gdy usiadł, były mało zachęcające, a ra-

czej rozczarowujące. „Niestety, nie mogę panu
udzielić wywiadu. Od początku objęcia mego
resortu, nie udzieliłem nikomu wywiadu, dla-
czegóżbym miał właśnie tutaj zrobić wyjątek".

Cóż mogłem innego zrobić, niż pogodzić się
z faktem, że oczekiwanego wywiadu nie otrzy-
mam. P. Minister rozmawiał dłuższy czas, po-
ruszał szereg ciekawych zagadnień, jednako-
woż zawsze podkreślając, że mówi wyłącznie
dla zorjentowania, nie udzielając wywiad

Najbliżej leżącym tematem były wyniki in-

spekcji, przeprowadzonej w Krakowie. Wolno
mi zdradzić, że p Minister był dość zadowolo-

ny z inspekcji zakładów opiekuńczych, przy-
czem, jak słusznie zauważył, nie można nie
brać tego pod uwagę, iż zakłady te głównie ist-

nieją i powstają dzięki ofiarności publicznej,
dzięki współpracy społeczeństwa.

Natomiast mniej zadowolony był p. Minister
z Kas Chorych. Zwłaszcza uderzyły go długie
ogonki oczekujących, przyczem dzień, w któ-
rym zwiedził krakowską Kasę chorych, jak go
informowano, nie był bynajmniej dniem naj-
większej frekwencji.

Jako przykład zakładu opiekuńczego, zacy-
tował przytem p. Minister ochronkę dla cho-

rych na gruźlicę w Ustroniu, która powinna
być wzorem dla wszystkich tego rodzaju insty-
tucji. Administracja tam jest niebywale tania,
wypada 3 zł. na głowę dziecka, każde dziecko

otrzymuje przytem codziennie czystą zmianę
bielizny, a wyżywienie również stoi na bardzo

wysokim poziomie.
Oprócz zakładów opiekuńczych i instytucyj

społecznych, p. Minister Prystor zwiedził też,
jeżeli się tak wolno wyrazić „jako turysta" Za -

w Polsce jest fakt, że społeczeństwo polskie pa-
trzy się na instytucje społeczne nie z punktu
widzenia społecznego, lecz politycznego.

Nieidzietnbynajmniej ojakąś partję,
idzie tu o p a r t j e wogóle. Partje politycz-
ne wcisnęły się w życie społeczne Polski i o-

garniając je uczyniły z instytucyj o charakte-
rze czysto społecznym narzędzie dla swej partji.

Społeczeństwo polskie niestety już do tego
jest przyzwyczajone, by patrzeć na wszelkie

przejawy życia społecznego pod kątem politycz-
nym, pod kątem zysku i korzyści, lub straty
i niepowodzenia danych partyj.

Widzimy taki objaw, iż mamy np żłóbki na-

rodowo-demokratyczne, NPR-owskie, żłóbki P.
P. S., a przecież jest rzeczą jasną, że 4- letnie
dziecko znajdujące się w żłóbku na polityce
dość mało się rozumie. Z tą trudnością dzia-
łalności spofecznej w Polsce należy się liczyć
i przeciw niej walczyć.

Nie jest to bynajmniej planem nieosiągal-
nym. Taksamo bowiem jak mogą na różnych
polach harmonijnie współpracować ludzie naj-
różniejszych wyznań religijnych, taksamo też
w dziedzinie społecznej powinni umieć współ-
pracować ludzie różnych wyznań politycznych.
Jest to tylko kwestja ewolucji pojęć w społe-
czeństwie.

Niekorzystny ten objaw widzimy niemal w

każdej dziedzinie życia społecznego. Zacytowa-
no przedtem przykład żłóbków.

W samorządzie widzimy to samo i zupełnie
analogiczny wypadek spotykamy w Kasach

chorych. I w Kasach chorych nie jest mo-

wa o partji, tylko o part-
iach. Są bowiem Kasy chorych jak np. w

Małopolsce w rękach PPS., lecz już w Poznań-
skiem te same instytucje są nieraz opanowane
przez NPR., lub przez Ch. D.

Naturalnie cdpartyjnienie życia społecznego
w Polsce nie może być pracą jednego roku.
W pierwszym rzędzie trzeba wogóle zakreślić
kierunek tego odpartyjnienia i niewątpliwie
społeczeństwo dalej po tej drodze już samo

kroczyć będzie...

Nienawiść niemiecka weterze.
Gtupio-bezczelne alarmy berlińskie z powodu rozbudowy

radjofonjl polskiej.
Kraków, 2 października.

'(.tu) Radiofonia uolska wykazuje obecnie
liczbę niespełna 220 tysięcy zarejestrowanych
posiadaczy radioodbiorników — cyfrę śmie-
sznie, a raczej żałośnie małą jak na państwo
o ludności 30-miljonowej. Radjofonja niemie-
cka dochodzi dziś do 2 miljonów 900 tysięcy
radjoabonentów, a ilość stacji nadawczych
W Niemczech wynosi 25, gdy Polska posiada

stacyj 5. Radjofonja niemiecka wznosi sobie

wspaniałe gmachy kosztem wielu miljonów,
dążąc i w eterze do przeprowadzenia zasady
„Deutschland uber Alles".

Dlaczego radjofonja polska od dwu lat

utknęła na martwym punkcie? Dlaczego ilość
radiosłuchaczy w Polsce jest mniejsza niż
w Czechosłowacji, ba, mniejsza niż w malut-

kiej Austiji?

Przyczyna leży w niedostateczne] ilości
i zbyt słabej energji nadawczej stacyj pol-
skich, a skutkiem tego zbyt małego ich za-

sięgu. W Polsce jeszcze przez długie lata
detektor, aparat tani i niewymagający umie-

jętnej obsługi, pozostanie odbiornikiem szero-

kich sfez społeczeństwa. Trzeba wszędzie w

Polsce zapewnić mieszkańcom możność od-
bioru audycji radiowych na detektor, a

wówczas przestanie Polska kroczyć w radio-

wym ogonie Europy i rad jo spełniać będzie
mogło należycie swe zadanie narodowe i kul-
turalne.

Jak naszym czytelnikom wiadomo, Polskie
Radjo uzyskawszy w lipcu aprobatę rządu
dla wielkiego planu rozbudowy radtofonji pol-
skiej, sfinalizowało w tych dniach w Londy-
nie umowę z Towarzystwem Marconi'ego, po-
wierzając mu wykonanie, kosztem łącznie
około 10 (dziesięciu) mil. zł. szeregu nowych
stacyj, które będą stanowiły ostatni wyraz te-
chniki radjowej. Czytelnikom „Kurjera Radio-

wego" „I. K. C ." znany jest dokładnie ten

plan. W ciągu roku wzgl. półtora stanąć ma-

ją: potężna, ogólno-polska centrala radjowa
0 sile 120 Kw pod Warszawą, która w dzi-

siejszych warunkach byłaby najsilniejszą w

Europie: stacja we Lwowie o sile 16 Kw, sta-

cja w Wilnie również o sile 16 Kw, stacja
przekaźnikowa w Łodzi i stacja przekaźniko-
wa w Toruniu. Takie rozszerzenie sieci

radiofonicznej zapewni 70 procentom ludno-
ści polskiej możność odbioru detektorowego
1 uzdolni polskie radjo do spełniania swoich
zadań. Zaznaczyć zaś należy, że rozbudowa
ta stosuje się najzupełniej do postanowień
międzynarodowej konwencji radjowej w Pra-
dze i w Lozannie, gdzie Polsce, właśnie ze

względu na konieczność rozbudowy sieci ra-

diofonicznej przyznano 7 fal.

Polska korzysta tylko ze swego prawa, ni-

czyich interesów nie narusza, nikomu w ete-
rze „w drogę nie włazi". Robi to, co już zro-

biły Niemcy, oo robi obecnie Anglja (która
buduje 10 stacyj, każdą o sile 50 Kw), co robi

Francja, co robi Czechosłowacja (która wybu-
dowała nową silną stację w Morawskiej
Ostrawie i buduje potężną centralę pod Pra-

gą).
Polska niczyich interesów nie narusza —

a dokonany w Europie rozdział fal między
poszczególne państwa pozwala każdemu po-
siadaczowi porządnego aparatu lampowego
słuchać w każdej miejscowości silniejsze sta-

cje zagraniczne.
• • •

Nienawiść niemiecka do Polski która nie
mogąc bombami, walezv przeciw nam syste-
matycznie bronią najperfidniejszej propagan"
dy, skorzystała jednak z wiadomości o rozbu-
dowie radiofonii polskiej do bezczelnego ataku

przeciw „imperialistycznej" Polsce, którego
wściekłość podwaja jeszcze żal, że nie niemie-
cka, lecz angielska firma wykonać ma milio-
nowe dostawy. ,,Ber!iner Borsen Zeitung"
ogłasza na naczelnem miejscu artykuł, który
warto przytoczyć jako curiosum:

„Nie "można zaprzeczyć szerokiego rozmachu tym
planom, ale z chwilą ich urzeczywistnienia, wzdłuż
jego pogranicza i w jego najbliższem sąsiedztwie,
powstanie łańcuch, złożony z ośmiu stacyj, które
od Krakowa na południu, przez Katowice i Po-
znań, sięgać będą po morze Bałtyckie, a na gra-
nicy Prus Wschodnich, aż po granice Litwy Tym
sposobem Prusy Wschodnie, a do pewnego stopnia
także i Gdańsk, ze wszystkich stron będą okrążone
polskiemi stacjami.

Cel tej polskiej sieci radjowej nie może ulegać
wątpliwości Chodzi o to, aby propaganda polska
przenikała silniej, niż dotąd, w niemieckie obszary
nograniczne, a przedewszystkiem do Gdańska i
Prus Wschodnich i aby te dwie. jedyne tutaj sta-
cje: Gdańsk i Królewiec, zagłuszyć, albo może na-

wet zmusić5 zupełnie do milczenia

Stoimy zatem wobec nowego planu polskiej ofen-
zywy radjowej, kryjącej w sobie wielkie niebez-
pieczeństwa, wobec których nie możemy pozosta-
wać bierni. Przedewszystkiem muszą być wzmo-

cnione stacje w Gdańsku i Królewcu i wybudowa-
ne nowe stacje w północnej stronie granirv Prus
zachodnich, oraz we wschodniej części Prus Wscho-
dnich. Dziś prowincje te otrzymują audycje ze sta-
cji berlińskiej, oddalonej prawie o 250 km. od gra-
nicy. Stacja ta jednak nie będzie w stanie prze-
ciwdziałać w dostatecznej mierze audycjom z Po-

Uroczystości ku czą św. Wacława
w Pradze.

Denar św. Wacława, wydany przez Towarzystwo
numizmatyczne w Pradzt,
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znania i w „polskim korytarzu". Trzeba wiec na

pograniczu dać dwie stacje przekaźnikowe, kiero-
wane bądź z Berlina, bądź też z Królewca. Miej-
scem najodpo.wiedniejszem byłaby z jednej strony
Piła (Schneidemtihl), a z drugiej strony Olsztyn,
ten ostatni, ze względu na swe wyjątkowo korzy-
stne położenie i juko główne miasto regencji.

Jest rzeczą znamienną, że ta polska ofenzywa
stanowi tylko część znacznie większej ofenzywy,
która się zwraca (?!} także przeciwko Litwie,
Ukrainie i Czechosłowacji. Przeciwko Litwie
wzmacnia Polska swoją stację w Wilnie, a przeci-
wko Ukrainie i Czechosłowacji (?) buduje, zapo-
wiadaną już dawniej, 20-kiłowatową stację we

Lwowie. Ta ostatnia będzie, zdaje się, służyła pol-
skim celom niocarstwowo-politycznym, zwróco-
nym przeciwko rosyjskiej części Ukrainy i... Sło-
wacji (? — wszak Słowacja leży na południe od
Krakowa, a nie Lwowaj), które na wiosnę b. r.

znów silniej zaznaczyły swoje istnienie.

Czechosłowacja już odpowiedziała wzmocnie-
niem swoich stacyj w Pradze i Brnie, oraz wybu-
dowaniem nowej stacji w Morawskiej Ostrawie, któ
ra już niebawem będzie skończona.

Niemcy już w roku ubiegłym dały Polsce do zro-

zumienia, że nie będą biernie przyglądały się pol-
skiej propagandzie radjowej na swojem pograniczu.
Wtedy chodziło o podniesienie energii radiostacji
w Gliwicach do 12 kw. dla obrony przed propagan-
dą, wysyłaną na Śląsk niemiecki z polskiej radio-
stacji w Katowicach. Obecnie nowe zamierzenia
polskie w Poznaniu, w „korytarzu" pomorskim i na

granicy Prus Wschodnich wskazują jasno, że nad-
szedł już czas, aby i w innych częściach pograni-
cza naszego z Polską pomyśleć o podobnych śro-
dkach obrony",

• • •

_

K ierujące czynniki radiofonii stoją na grun-
cie pacyfizmu i uważają radjo za wspaniały
instrument kultury, mający łączyć, a nie dzie-
lić narody i przyczyniać się do ich ogólnego
zbliiema. Od półtora roku istnieje też między-
narodowa wymiana programów, obejmująca;
Wiedeń, Berlin, Warszawę, Pragę, Zagrzeb,
a ostatnio także Paryż i Brukselę. Radjowej
wojny żadna stacja nie chce prowadzić, a in-

żynierowie troskliwie starają się zapobiegać
tarciom w eterze. Wojna między Gliwicami
a Katowicami skończyła się trwałym pokojem.

Ale krzyżackie żywioły w Niemczech nie

pominą żadnej sposobności, aby siać niepokój
i budzić nienawiść ku Polsce. Idjotyczny w

swych kłamstwach artykuł dziennika berliń-
skiego jest typowym objawem niecnej anty-
polskiej propagandy, która powinna zostać
przygwożdżona.

Na zakończenie wspomnimy jeszcze, że zu-

pełnie niepotrzebnie pismak berliński nawo-

łuje do wzmacniania energji stacyj niemie-
ckich. Niemiecka radjofonja pierwsza weszła
na drogę budowę silnych stacyj i oddawna
słychać o zamiarze zwiększenia energji stacji
w Zeesen do 200 kw. Przed kilku dniami se-

kretarz stanu dla spraw radjowych, znany von

Bredow, zapowiedział już dalszą rozbudowę
niemieckiej radjofonji.

Człowiek, który zamordował
sobowtóra.

Nowy Jork, 27 września.
W jednem z więzień Stanu Maine w Ameryce,

popełnił samobójstwo inż. Wiljam Franko, ska-
zany przed czterema laty na 15 lat więzienia za

zbrodnię dokonaną na swym sobowtórze. Była to
historja, głośna swego czasu w prasie całego świa-
ta z racji swej niesamowitości.

Inż. Franko przybył przed wielu laty z Brazylji
do Stanów Zjednoczonych, gdzie zajął miejsce
dyrektora wielkich zakładów elektrycznych w

Maine. W kołach znajomych uchodził za fantastę
i niezwykłe egzaltowanego człowieka. Poznawszy
córkę bogatego kupca, w krótkim czasie miał sta-
nąć z nią u ołtarza. Tymczasem zdarzył się wy-
padek, który wstrząsnął całym jego jestestwem.
Pewnego razu udał się w interesach swej firmy
do banku i tam w jednym z oddziałów ujrzał
urzędnika tak łndząco podobnego do siebie pod
każdym względem, że stanął zdumiony. Podobień-
stwo to zauważyli też urzędnicy banku i kljenci
i poczęli z ożywieniem komentować ten niezwy-
kły fakt. Inż. Franko okazał ogromne wzburze-
nie, podczas gdy jego sobowtór, urzędnik bankowy
Wilkins, przyjął to lekko i z humorem.

Sobowtórzy spotkali się znown za kilka dni w

teatrze, do którego Franko przyszedł ze swoją na-

rzeczoną. Franko opuścił w tej chwili teatr ze

swą narzeczoną i przez kilka dni nie pokazywał
się w biurze. Sobowtór odebrał mu spokój. Franko
wmówił w siebie, że zjawienie jego oznacza ja-
kieś nieszczęście, a myśl ta wyrodziła się w jego
umyśle w istną manję prześladowczą.

Franko zwykł był jadać codziennie kolację w

pewnej restauracji, w towarzystwie swojej narze-

czonej. Pewnego dnia przyszedł nieco później. Gdy
zwrócił się do kelnera z zapytaniem, czy narze-

czona czeka na niego, ten wypatrzył się na inży-
niera ze zdziwieniem i wskazał stćł, przy którym
jnź ie4en inżynier Franko, jak sądził kelner, sie-
dział. Kelner skierował nawet do owego sobowtó-
ra, chłopca z listem od narzeczonej Franka.

W najwyższej pasji skoczył Franko do Wilkin-
sa, wydarł mu list z ręki i zażądał wytłumaczenia
się. Gdy Wilkins odmówił, wyciągnął Franko re-

wolwer z kieszeni i trzema wystrzałami położył
swego wyimaginowanego wroga, trupem. Obecnie,
wystrzałem z rewolweru, dostarczonym mu w za-

gadkowy sposób, położył ten fantasta, nieszczęśli-
wa ofiara swej przeczulonej wyobraźni, kres swe-

mu życiu.
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Uwadze P. T. Lekarzy i Publiczności!
Ukazały się w sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty

miimiM CZEKOLADY iiuminii EfePfe A& A*B B H BSIKI
przeczyszczającej J9RASTIN-LUBELSKI
Zwraca się uwagę, że każdy ułamek ORYGINALNEJ CZEKOLADY

PRZECZYSZCZAJĄCEJ Ffc B .ft,S(< 1 znak

4303it posiada napis f |Ui «S5lBllaLwi0€SlSKI fabryczny

LJedyny Wytwórca Aptekarz J. LUBELSKI, Warszawa, Długa 16, tel. 109-55 .
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Posiedzenie delegacgi polskie! do komitetów ustanowionych

w Bladze dla urzeczywistnienia piano Young'8.

Delegacja polska do komitetów, ustanowionych na ostatniej konferencji w Hadze, obraduje
obecnie w Paryżu w sprawie urzeczywistnienia planu Young'a, Nasze zdjęcie, wykonane w ko-
misji do odszkodowań, w gabinecie p. prezesa Mrozoieskiego, delegata R. P. do komisji odszko-
dowań (siedzi pośrodku), po jego lewej stronie: naczelnik wydziału min. skarbu, po prawej:
radca Sobolewski, zastępca p. prezesa Mrozowskiego, radca Adamkiewicz z M. S. Z.; stoi:

p. Merkert, sekretarz generalny delegacji do komisji odszkodowań.
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Wzory nowe w wielkim wyborze. — „Kapok" do wypełniania poduszek.
Pouczenia ściegów, sposobu wyrobu udziela się bezpłatnie przy zakupnie.
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Krabów, Pljarska S

ranią Polica
najpopularniejsze!*) dzieckiem Ameryki.

H9<Biiit«a Darling - Mrup§i«a.

stki. Wystarczyłyby już one do uczynienia jej
dość popularną - popularność jednak jej zwięk-
szyły jeszcze rozmaite inne nadzwyczajne powo-

dZ Widzieliśmy już poprzednio, że już w samem

zaraniu swej kariery małą Dania wystąpiła przed
głową, jeśli niekoronowaną, to w każdym razie
rządzącą, przed prezydentem Stanów Zjednoczę-
nych Ten dobry początek widocznie Przesądził,
że stanie się ona tancerkę prezydentów i królów.

W roku 1926 do tej samej Filadelfji przyjechała
zwiedzająca wówczas Stany Zjednoczone królowa
rumuńska Marja. Plutokracja amerykańska osza-

lała poprostu dla tego nowego „smaczku życio-
wego — i w rezultacie republikańsko-demokra-
tyczne Stany Zjednoczone zgotowały królowej m-

muńskiej we wszystkich miastach przyjęcia nie-
skończenie bardziej pompatyczne i uroczyste od
tych, jakie kiedykolwiek miała w Rumunjl.

Filadelfia także urządziła szereg uroczystości
na cześć królowej, a podczas uroczystego przed-
stawienia na jej cześć tańczyła również mała
Dania, już mająca wówczas swój pseudonim sce-

niczny Darling (możnaby to po polsku wyrazić
„kochaneczka"). Królowa Marja, znana zresztą
literatka i jako subtelna miłośniczka piękna, wy-
różniła występ tego dziwnie uzdolnionego dziec-
ka i, gdy niedługo potem ha cześć królowej urzą-
dzał sam prezydent Stanów Zjednoczonych przy-
jęcie w Białym Domu, królowa wyraziła ochotę
zobaczenia tańca malej primabaleriny. Dla pre-

j zydenta to życzenie królowej było rozkazem. Po
małą polską tancerkę posłano do Filadelfji całą
eskadrę powietrzną, złożoną z 8 samolotów, na

jednym z których przywieziono małą Danię do
Waszyngtonu, a reszta samolotów tworzyła jej
honorową eskortę. Mała Dania zatańczyła przed
dwiema . odrazu „rządzącemi głowami" ~ tańce
amerykańskie... ,

Widoczny talent, wrodzony wdzięk i niezmierna
naturalność małej tancerki tak ujęły królową, że
Oświadczyła, że ona odtąd bierze na siebie Wycho-
wanie małej, jako artystki tanecznej Wzięto dla
niej najlepszego amerykańskiego nauczyciela ta-
necznego Mordkina, a królowa zobowiązała się ło-
żyć na koszta jej kształcenia aż do 16 roku życia
Dani. Dziś Danusia ma i sekretarzy oraz sekreta-
rza prasowego...

Dotąd mała Dania jest pupilką królowej. Przyje-
chała ona obecnei razem z matką do Polski wła-
śnie dlatego, aby na zaproszenie królowej odwie-
dzić dwór królewski w Bukareszcie.

— Jadę do tego maleńkiego króla, aby mu za-

tańczyć — oświadczyła mała Dania, która wraz z

matka po pobycie u babci we Lwowie, przyjechała
do Krakowa i łaskawie złożyła wizytę także w re-

dakcję „I. K . C ." — Ja dostałam już od królowej
na imieniny taką dużą lalkę i rumuński strój i dy-
wany i poduszkę, a teraz znowu jadę zobaczyć kró-
lową. (We Lwowie wystąpiła przy tej sposobności!
mała Danusia w Teatrze Miejskim — wzbudziwszy
entuzjazm wśród Lwowian).

Mała Danaa jest oswojona z głowami koroawa-
nemi. Specjalnie zaś wśród rodziny królewskiej ru-

muńskiej czuje się dobrze, gdyż zarówno królowa,
jaik i jej córka Ileana, jeszcze podczas pobytu w

Ameryce nie tylko interesowały się jej losem, lecz
woziły ze sobą małą tancerkę samochodem, pie-
ściły ją itd. Jeżdżenie zaś na występy do panują-
cych stało się dla Dani chlebem powszednim. Tu
trzeba dodać, że parę lał temu, gdy słynny zdo-
bywca Atlantyku, Karol Lindberg, pojechał w spe-
cjalnej misji półurzędowej do prezydenta Meksyku,
zaproszono tam i Danusię, która tańczyła przed
prezydentem republiki środkowo-amerykańskiej,
tak samo jak tańczyła przedteim przed dwoma pre-
zydentami republiki północnej (ostatnio dwukrot-
nie w Białym Domu przed prezydentem Hoove-
rem). Prawdziwa mała taneczna ambasadorka.

Otóż — jak już wyżej powiedziano — mała Da-
nusia przyjechała obecnie do Polski i Rumunii,

t lecz „po drodze" zdołała zrobić jeszcze jedną kró-
lewską konkietę.

Lokal handlowy
. tylko w centrum Krakowa na parterze

aearinae
Wyczerpujące oferty do Grand Hotelu, pokój Nr. 11 .

—

Pośrednicy wyłączeni. 1164g

LEŚNICZY zredukowany, od 3 la! bez posady, obecnie
chorobą i śmiercią żony zupełnie wyczerpany, ojciec
7-(!a nieletnich dzieci, znajduje się w skrajnej nędzy —

Prosi za naszem pośrednictwem P. T Czytelników o po-
sadę ewentualnie o łaskawe wsparcie materialne. — Ła-
skawe datki przyjmuje Administracja Ilustr. Kuriera Co-

Kraków, 2 października.
Historja Dani Darling, czyli Danusi Krupskiej,

którą poniżej zamierzamy opowiedzieć wyglą-
da jak bajka — takie bajki jednak dzieją się
w Ameryce

Młoda ta osoba, która liczy obecnie może 8,
może 9 lat, jest już primabaleriną w jednym z

wielkich przedsiębiorstw operowych w Filadelfji,
obok tego znaną „gwiazdą filmową" i najbardziej
znanem, najpopnlamiejszem dzieckiem w Ame-
ryce! Droga, na'jakiej do tego wszystkiego przy-
szła, jest jedną ze współczesnych amerykańskich
bajek tysiąca i jednej nocy.

Mała Dania, albo Danusia, mieszkała i mie-
szka stale w Filadelfji, gdzie jej ojciec redaguje
polski tygodnik „Świt", a także pracuje w innych
wychodzących w Filadelfji pismach angielsko,
amerykańskich. Jednem słowem, iest dziennika-
rzem.

Pewnego razu, 7 lat temu, gdyż było to w r.

1922, małą Danię, która nie miała wtedy jeszcze
dwóch lat, wziął znajomy jej p. inż. Modrzejew-
ski (syn słynnej artystki Modrzejewskiej) ze so-

bą na konkurs piękności na najpiękniejsze dziec-
ko, który się odbywał w Filadelfji Mała Dania
siedziała ze swoim opiekunem w loży, bardzo bli-
sko stołu sędziowskiego, siedziała przy samej ba-
lustradzie, klaskała w rączki 1 śmiała się.

Popatrzył na nią jeden z sędziów i spostrzegł,
że mała Dania jest bardzo ładna. Wyciągnął ją
z loży i posadził, czy postawił pomiędzy dzieci,
stające do konkursu. Uznano, że Danusia jest naj-
ładniejsza z pomiędzy obecnych dzieci. Wygrała
konkurs, dostała honorowy puhar, 1.500 dolarów
nagrody i oferty od różnych wydawnictw na u-

mieszczenie fotografji, ponieważ byl to konkurs
na „najpiękniejsze dziecko Ameryki",

Jako uznane już najpiękniejsze dziecko Amery-
ki, mała Danusia pojechała „przedstawić" się pre-
zydentowi Stanów Zjednoczonych (którym był
wówczas p. Coolidge). Prezydent został nią za-

chwycony, gdyż mała Danusia już wtedy zdra-
dzała zdolności taneczne i pomimo nie całych
dwóch la życia, tańczyła przed nim (nawiasem
mówiąc, boso), improwizując po swojemu jakieś
figury taneczne.

To był dopiero początek karjery małej Dani, choć
trzeba przyznać, że wcale ładny i wcale imponu-
jący. Ale „lawina powodzenia" zaczynała się dla
niej dopiero.

Danusię żobaczyła słynna wówczas gwiazda
tilmowa Ewa Nowak, zachwyciła się jej wdzię-
kiem, szczerością, naturalnością poruszeń, wyra-

zistością twarzyczki i zaangażowała ją do filmu
„Lubally" (Kołysanka). Debiut filmowy małej Da-
ni odbył się z zupełnem powodzeniem, poczem
druga wielka gwiazda filmowa, Corinne Griffith,
pochwyciła maleńką artystkę do filmu „Magie
Garden" (Zaczarowany ogród), a później do trze-
ciego „Three Honrs" (Trzy godziny) robionego zre-

sztą przez tę samą wytwórnię „Fox Corporation".
Karjera dziewczynki, jako gwiazdy filmowej, zo-

stała zapewniona. Niedługo wystąpiła w czwartym
filmie „Lost City" (Opuszczone miasto), grając ze

słynnym Lon Chaneyem. Tutaj maleńka artystka
miała sposobność do wykazania prawdziwego fil-
mowego, scenicznego bohaterstwa. Mianowicie w

filmie tym grano scenę tortur chińskich, jak zwy-
kle w filmach amerykańskich, z wielkim reali-
zmem, tak, że płomienie ognia dosłownie „lizały"
występujących artystów. Nastąpiła jakaś eksplozja
i Dania odniosła oparzenia w ramię (do tej pory
ma tam wielki widoczny ślad) Rzucono się, aby
ją opatrzeć i chciano wynieść ze sceny. Mała się
jednak oparła, pozostała, a do obecnej przy tem
plączącej matki zwróciła się ze słowami: „Mamu-
siu, przestań płakać — ty mi zepsujesz scenęl" —

poczem dograła scenę do końca.

To bohaterskie powiedzenie stało się oczywiście
odrazu głośne w całej Ameryce, a przynajmniej
w amerykańskich sferach filmowych — i przy-
niosło małej artystce natychmiastowe zaangażo-
wanie do dalszych trzech filmów przez inną, tym
razem znaną już wytwórnię, „Metro Goldwyn
Mayer". Tak więc mała Danusia jest już znaną
i uznaną gwiazdą filmową, która pozatem jest
również znaną i uznaną dziecięcą „primabaleri-
ną" i tańczy w prologach przed filmami, a zaan-

gażowana jest stale w „Grand Opera Cy", pro-
wadzącą jeden z wielkich teatrów operowych we

Filadelfii, których w tem mieście jest, nawiasem
mówiąc, tylko — siedm.

Tu warto dodać, że mama Dani (Lwowianka
rodem) jest jedną z kierowniczek i nauczycielek
ciała baletowego w drugiem konkurencyjnem
przedsiębiorstwie „Civic Opera", w tej samej Fi-
ladelfji. Okoliczność ta, że matka Dani prowadzi
szkołę tańca, wyjaśnia do pewnego stopnia jej
wielkie w tym kierunku już w tak wczesnem dzie-
ciństwie postępy, któreby jednak były niemożli-
we bez wrodzonego uzdolnienia. (Nawiasem mó-
miąe, do tej właśnie „Cmc Opera" został zaan-

gażowany obecnie dyrektor Młynarski z Opery
warszawskiej),

Taką jest „regularna" kariera i „regularny" o-

becnia zawód, a raczej dwa zawody młodej arty-

Dania Darling-Krupska.

Mianowicie z Nowego Jorku do Europy jechał*
ona na okręcie linii holenderskej, którym też 23
sierpnia przybyła do Rotterdamu. Na statku, w

krótkim czasie została ulubienicą pasażerów i wy-
stępowała tam z produkcjami tanecznemi.

Z pomiędzy widzów zainteresował się nią jadący
tym samym statkiem miljarder amerykański po-
chodzeń,a holenderskiego Van Hofen i Danusi®

zaprosił w gościnę do swej willi w

Holandji poczem wyjednał dla niej przyjęcie na

dworze holenderskim. Mała Danusia zaSczył*

V
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przed królową Wilhelminą, poczem urządzono aż
eiedm wielkich jej występów w Holandii. Tańczyła
dwa razy w Hadze, dwa w Amsterdamie, dwa w

Rotterdamie, dwa w teatrach, a raz pod golem nie-
bem na słynnej wysepce Markem, na którą jeździ
„cała Bolandja", jako na najwytworniejsze letni-
sko, przytem jako do okolicy, gdzie najlepiej zacho-
wały się stare obyczaje, stare stroje i stare tańce
holenderskie.

_ Czy wszystkie te sukcesy nde mogły przewró-
cić małej w głowie? Trzeba stwierdzić, że nie prze-
wróciły. Danusia jest tylko śmiała i nie traci „Te-
sona" ani wobec pojedyńczych osób starszych, ani
wobec publiczności — ale przytem pozostała naj-
naturalniejszem dzieckiem. Swoboda jej przy wy-
stępach publicznych jest zdumiewająca. Miała nie-
dawno trzy wieczory taneczne we Lwowie, które
całkowicie wypełniła swoimi produkcjami, tańcząc
i śpiewając (specjalnie dla niej w Ameryce napisa-
ne i skomponowane piosenki) z ogromnym sukce-
sem. Publiczność nie dała jej zejść ze sceny, do-
magano sią wciąż bisowania. Mała Dania wyszła
rezolutnie przed kurtynę i oświadczyła: „Proszę
Was, przestańcie mi już klaskać, bo ja muszę iść
•pać, więcej tańczyć nie mogę".

I dziwna rzecz, że taka „rezolutność", właściwa
chyba tylko bardzo dorosłej i doświadczonej ar-

tystce, nie przeszkadza, że Danusia pozostała zu-

pełnie naiwnem dzieckiem. Podczas wizyty w na-

szej redakcji, gdy matka jej opowiadała wszystkie
te ciekawe szczegóły, a Danusia dorzucała czasem

tylko jakieś zdanie, świadczące, że rozumie o co

chodzi — mała gwiazda poza temi odezwaniami
się cały czas z niezmierną gorliwością rysowała
(przytem w sposób w formie niezmiernie dziecin-
nej) „portrety" obecnych osób, wysunąwszy przy-
tem języczek do połowy brody — tak iak to robią
wszystkie dzieci, gdy gorliwie piszą lub rysują.

Poproszona o zaśpiewanie swojej piosenki zaże-
nowała się. Najpierw nie chciała, a potem śpiewa-
ła malutkim głosikiem, oparłszy czoło na »wem

ramieniu, położonem na stole i schowawszy twarz.
Było to naprawdę ujmujące i prawdziwie dziecinne.
Dziecinną też zupełnie była wymowa angielskich
słów piosenki, mówiącej o tem, jak to dziewczyn-
ka upadła i zrobiła „boom* .

Opisywać wyglądu tego najpiękniejszego i najpo-
pularniejszego dziecka Ameryki, małej Poleczki z

Filadelfii, tutaj nie będziemy, gdyż zamieściliśmy
już jej fotografię (w stroju indyjskim) w dodatku
ilustracyjnym naszego pisma • 4ziś podajemy znów
inną jej podobiznę. Zresztą publiczność całej Pol-
ski będzie mogła zapewne Danię Darling zobaczyć

, „w żywej rzeczywistości", gdyż po wieczorze we

Lwowie, w którym wystąpiła, jako w „mieście
swojej matki", zaproponowano jej już występy w

Krakowie, Warszawie i innych miastach Polski.

iłincnjlfanfn torreadorem.

W Madrycie występuje obecnie jako torreador
z wielkiem powodzeniem Amerykanin Sidney
Franklin. Rycina przedstawia go w chwili walki

z bykiem na arenie w Madrycie.

Najstarsza łódź Wikkingów.
Bergen, we wrześniu.

Niedawno powiódł się muzeum państwo-
wemu w Bergen w Norwegji, nadzwyczajny
eksperyment. Udało się mianowicie zestawić w je-
dną całość szczątki najstarszej lodzi Wikkingów,
pochodzącej z

V II w. przed Chr. Na szczątki te na-

trafił przed 9-ciu laty pewien chłop, zajęty w

Kvalssund kopaniem torfu. Co pewien czas wydo-
bywał wieśniak z ziemi skamieniałe części drze-
wa, pięknie rzeźbionego i malowanego.

z
a poradą

miejscowego proboszcza oddał wieśniak owe za-

gadkowe szczątki, które dla niego nie miały ża-
dnego znaczenia, do muzeum w Bergen.

Przez dziewięć lat składano mozolnie malowa-
ne kawałki drzewa i wreszcie dzieło zostało u-

wieńczone bardzo pomyślnym rezultatem Okaza-
ło się, że jest to łódź z najstarszej epoki Wikkin-
gów, pochodzący z VI—VIII w. przed Chr. Jak
wiadomo, dotychczas wykopano 3 łodzie z cza-

sów Wikkingów: Jedna z IX w. po Chr., druga z

IV w. po Chr., trzecią zaś, uważaną dotychczas
za najstarszą, znaleziono na wyspie Alsen i we-

dług orzeczenia historyków pochdzi z V w. przed
Chrystusem.

Na miejscu, na którem znaleziono szczątki ło-
dzi rozpoczęto dalsze prace wykopaliskowe i isto-
tnie natrafiono na wiele interesujących i warto-
ściowych przedmiotów. Pracami kierował prof
SheteJig, który pierwszy wyraził przypuszczenie,
że nie ząb czasu dokonał dzieła zniszczenia łodzi,
lecz reka ludzka. Istotnie wykopano w Kvajssund
ołtarz kamienny i grobowiec, jako też rzeźbiona z

drzewa broń i ulubione przedmioty zmarłego
'

Wikkingom, podobnie jak Japończykom, zabrania-
ła religja ozdabiać świątynie lub grobowce żela-
zem i umieszczać przedmioty żelazne. Stąd po-
chodzi imitacja broni z drzewa. Widocznie także
Ulubiony statek wojownika łamano na drobne
części, wyjmowano żelazo i chowano do mogiły
zmarłego. ,

Prawdopodobnie w miejscu tem znaidowała się
Wielka iwiąłynia Normanów w połączeniu z

fi

wszystkie wygrane
i sprzedajemy

LOSY I. KLASY
LOTERJI PAŃSTWOWEJ
Korzystaj ze sposobności i zamów natychmiast

SZCZĘŚLIWY LOS
w najsłynniejszej w całym kraju kolekturze

Braci safier, Kraków, Rynek gł.6
a możesz wygrać główną wygraną

750.000 złotych.
Co drugi los musi wygrać!

Ceny losów:

zł. 10'- jzzzrj połówka zł.ćwiartka cały los zł. 40-

Na zamówienia wysyłamy bazzwłocznia losy oryginalna dołączając wolny
od porta blankiet P. K. O.

cmentarzyskiem, o czem świadczy nazwa sąsie-
dniej wioski, Nerland, czyli Njardarland, na cześć
boga Njorda. W ostatnich czasach znaleziono tam
broń * bronzn, naczynia, rzeźbione rogi na wino,
podstawę pod posąg bóstwa, jakoteż postać rzeź-
bioną z drzewa, która prawdopodobnie wyobra-
żała bóstwo Wikkingów. Figura ta przypomina
rzeźbę, wyobrażającą człowieka typu gallickiego
wysokości 88 cm., znalezioną przed kilku laty w

Danji.
Łódź Wikkingów, znaleziona w Kvalssund, wy-

stawiona jest obecnie w muzeum w Bergen. Ma
ona 18 m. długości, 3.2 m. szerokości i 80 cm. głę-
bokości. Poszczególne części są obrobione bardzo
starannie i ozdobione ornamentacjami o ryginal-
nym rysunku. Ogólna linja kadłuba łodzi jest bar-
dzo proporcjonalna.

W tem miejscu wyciąć I przesiać nam w liście.

Karta zamówień.
Do BRACI SAFIER

Kraków, Rynek główny L. 6 a.

Niniejszem zamawiam:

Losów ćwiartek po zł. 10.—
-Losów połówek po zł. 20,—
-Losów całych po zł. 40.—

Naleźytość złotych- uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym
P. K . O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko:

Dokładny adres: "

Walka z plagą narkotyków.
Kraków, 2 października.

Senzacyjna afera sławnej aktorki niemieckiej,
z pochodzenia Polki, Marji Orskiej, której skrzydła
genjuszu podciął nieszczęsny nałóg używania ko-
kainy, obudziła znowu czujność władz na konty-
nencie Europy na zgubne następstwa wszelkiego
rodzaju narkotyków. Wprawdzie statystyka Nie-
miec,, które do niedawna stanowiły centralę han-
dlu narkotykami, wykazuje zmniejszenie się licz-
by nałogowców, lecz w innych państwach niebez-
pieczeństwo ciągle jeszcze wyszczerza groźnie zę-
by. Czyżby i w tym wypadku na zmniejszenie
się nadużywania kokainy w Niemczech wpłynęła
dyktatura mody? Być może, że zmalał owczy pęd
społeczeństwa, które zaczyna wracać do równo-
wagi po wstrząsających przejściach moralnych

wojny. Nie ulega jednak wątpliwości, że tak ilość
nałogowców w sanatoriach, iak i liczba aresztowa-
n>ch przemytników i handlarzy narkotykami wy-
kazuje wszędzie taką tendencję spadkową.

Aby zmniejszyć klęskę strasznego nałogu i od-
sunąć zmorę niebezpieczeństwa, nabży wytężyć
całą energię tak ze strony władz, jak i ze strony
samopomocy społecznej. Dawniej w walce z nar-

kotykami śledzono wyłącznie za przemytnikami
i handlarzami, dzisiaj natomiast ostrze przepisów
i zakazów, oraz groźnych represyj skierowuje się
także przeciw samym nałogowcom. Ta zmiana me-

tody postępowania dała bardzo korzystne wyniki.
W walce z handlarzami i przemytnikami nar-

kotyków posługiwały się władze specjalnym pro-
gramem pracy. Z intratnego handlu kokainą ko-

rzystał cały łańcuch przemytników i handlarzy*
Na najniższym stopniu hierarchii handlarzy ko-t
kainą stali pośrednicy między konsumentem, a

drobnym dostawcą. Ten ostatni zaopatrywał się w

truciznę od detailistów, którzy zakupywali morfin
nę i kokainę u grossistów. Dopiero grossiści stoją
w bezpośrednim kontakcie z centralami narkoty*
ków. Polowanie na kierowników centrali było ce-4
lem usiłowań policji, która nie może rozdrabniaj
swej energii na śledzenie rzeszy drobnych han-t
dlarzy. Z czasem udało się policji przejrzeć mu

chinacje królów kokainowych i zbadać całą orga^
nizację.

W pmoc policji przyszła konwencja w Genewie
w r. 1925, która nałożyła na państwa importującą
i eksportujące narkotyki obowiązek ścisłej konn
troli. Nie ndało się urzeczywistnić idealnego stanu
w tej dziedzinie, do którego dążyły niektóre pań-i
stwa, a mianowicie wprowadzić ograniczenie wy*
robn narkotyków tylko dla potrzeb lekarsko-nnu*
kowych. Z takim stanem rzeczy nie szły w parzel
interesa niektórych państw, które czerpały lwią
część swych dochodów właśnie z plantacyj o-

pium. W każdym razie baczne oko rady centralnej
do walki z nadużyciem narkotyków czuwało nad
literą prawa międzynarodowego i kontrola rzeczo-

znawców nie dopuszczała do nadnżyć. Jeżeli w ia->
kimkolwiek kraju handel narkotykami zaczął przy
bierać wybuiałe rozmiary, natychmiast domagano'
się szczegółowych wyjaśniej. O ile wyjaśnienia
te nie zadawalały rzeczoznawców, rada centr' "na
miała prawo rawieszenia importu narkotyków d(J
tego kraju.

Nie wszystkie państwa przystąpiły do konwent
cji genewskiej, a nawet jej kontrahenci staczają
na każdorazowem posiedzeniu walne bitwy, ob-i
rzucając się wzajem wyrzutami za '-ry'yc7nv staB
rzeczy. Ostatni raz Francuzi zarzucali Annlikom,
że Wielka Brytania nooiera we własnym interesie
handel opjnm w Indjach. Podobny zarzut stawisw



bo Portugalii i Holandii. Lecz zawsze zwycięża
interes nad pobudkami altruistycznemi i Indje
angielskie stanowią w dalszym ciągu zabójczą
centralę epidemii opjumowej dla Chin.

Walka z międzynarodowemi centralami narko-
tyków przedstawia gigantyczne trudności. Prze-
mytnicy tworzą doskonale zorganizowane bandy,
rozrzucone po całym świecie, lecz będące z sobą
w stałym kntakcie. Jako środki przewozu służą po-
mysłowe kufry i walizy z podwójnem dnem, me-

ble, tuby na farby, nagrobki itp. Pamiętamy jesz-
cze głośną, skandaliczną aferę przemytniczą naj-
starszego syna eks-króla Afganistanu Amanullaha.
Spójnikiem jego był Rosjanin Raskin, który utrzy-
mywał tajne stosunki handlowe z pewną fabry-
ką chemikaliów w Miluzie. Był on w kontakcie
Z pewną znsmą przemytniczką kokainy, Rosjanką
Statinikową, która miała na swoich usługach
licznych ajentów we wszystkich portach świata.
Jej głównem narzędziem był mały 13-to letni
chłopczyk, który obarczony wielkim ln|"rem, jeź-
dził między Paryżem a Marsylją. Od niego odbie-
rał narkotyki mąż Statinikowej, dyrektor Lloy-

du okrętowego „Mercantil", który odwoził truciznę
do Hong-Kong. Gdy aresztowano go na pokładzie
parowca, znaleziono u niego cztery damskie spó-
dnice z 24-ma kieszeniami, napełnionemi kokainą.

Ze Staatioikową były w porozumieniu liczne
bandy przemytników kokainy, między innymi
słynna szajka Strykowskiego i Bogdanowskiego.
Ludzie ci przemycali kokainę z Genui do Nowego
Jorku, deklarując swój bagaż jako aluminium. W
kilkunastu wypadkach skonstatowała policja w

Hamburgu, że fabryki niemieckie przemycają ko-
kainę jako sodę i mydło.

Gdy wreszcie liczne procesy i aresztowania o-

czyściły nieco atmosferę, połączyli się królowie
kokainy z bandami włamywaczy, którzy okradali
fabryki i apteki i w ten sposób przychodzili w po-
siadanie zapasów narkotyków. Mimo licznych a-

resztowaji włamania te są w Niemczech po dziś-
dzień na porządku dziennym.

Dojmująca ta bolączka tak długo nie przestanie
być żywotną, dopokąd troska o zdrowie społecz-
ne nie pokona zachłanności złota.

• • •

Kokaina w Wiedniu.
Z Wiednia telefonują: Organa śledcze dla zwal-

czania narkotyków przy wiedeńskiej dyrekcji po-
licji, zauważyły, że od czerwca tego roku znajduje
się większa ilość kokainy w handlu pokątnym. 0-
becnie udało się policji aresztować kilka osób, któ-
re organizowały ten handel.

Na czele stoi służący wielkiej hurtowni droge-
ryjnej, który przez ten czas skradł w swej firmie
kilkanaście kilogramów kokainy i morfiny. Nastę-
pnie b. kandydat adwokacki Morganowski i b. dro
gerzysta Miinz, który kradziony twar puszczał w

obieg.
Również przesłuchano córkę właściciela wiel-

kiej fabryki ciężarowych samochodów. Młoda pan-
na jest znaną w Wiedniu pilotką, ale równocześ-
nie namiętną morfinistką, która właśnie nabywała
ten narkotyk u pokątnych handlarzy. W tej spra-
wiez wróciły się też organa śledcze do policji sa-

molotowej, gdyż istnieje podejrzenie, że pilotka
jeżdżąc stale z towarzyszem używała tego sposo-
bu lokomocji do przewożenia narktykćw.

Magazyny amunicji komunistycznej
eksplodowały w bożnicy w czasie straszliwegopożaru w Słupi Nowe]
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Adres Uniwersytetu Jagiellońskiego
do prof. Michała Kobrzyńskiego.

Jak już donieśliśmy, Wydział prawa U. J. wysto-
sował do prof. Michała Bobrzyńskiego z okazji 80-
łecia jego urodzin adres z życzeniami.

Adres ten brzmi następująco:
Czcigodny Panie! W osiemdziesiątą rocznicę

Twoich urodzin zwracamy się dzisiaj do Ciebie, aby
wyrazić radość, jaką odczuwamy, żeś doczekał jej
w pełni sił i zdrowia.

Przez lat kilkadziesiąt byłeś chlubą naszego Uni-
wersytetu, kształcąc liczne pokolenia prawników i
historyków. Z Twojej szkoły naukowej wyszedł sze-

reg uczonych, którzy byli i są ozdobą dzisiejszych
wszechnic polskich.

Twoje wydawnictwa źródłowe i prace monografi-
czne stały się podstawą wszystkich dalszych badań
w dziedzinie przeszłości naszego prawa. Twoja pra-
ca na polu szkolnictwa w Galicji jest kamieniem
węgielnym dzisiejszego stann oświaty w Polsce.
Twoje działalność polityczna, ożywiona zawsze naj-
głębszą miłością Ojczyzny, wywołała uznanie na-

wet u przeciwników politycznych.
Ale nad wszystkie inne Twoje praoe i zasługi wy-

bija się znaczenie Twojego głównego dzieła, poświę-
conego przeszłości narodu, na którem szereg r>

neracji uczył się sztuki budowania i utrzymywania
silnego państwa.

W chwili, gdy zużytkowując doświadczenia ca-

łego życia przystąpiłeś do zamknięcia „Dziejów
Polski" przez wykończenie obrazu czasów poroz-
biorowych, przyjmij od nas serdeczne życzenia,
abyś ukończył to dzieło, wielką chlubę nauki pol-
skiej i aby Ci danem było ujrzeć, jak myśl pań-
stwowa, tak świetnie przez Ciebie zawsze broniona,
przemienia się w rzeczywistość na pożytek Ojczyz-
ny.

Kraków, dnia 30 września 1929 r.

Wydział Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Z Kielc donosi (w)-. Jak już pokrótce donieśli-
śmy miasteczko Słupia Nowa w kieleckiem znisz-
czone zostało w poniedziałek 30 ub. m. przez po-
żar.

Na miejsce udał się nasz współpracownik od-
działu kieleckiego i ustalił dokładnie szczejóly te-

go wielkiego, i jak zobaczymy, sensacyjnego po-
żaru.

Słupia Nowa, parutysięczne miasteczko położo-
ne malowniczo u stóp Łysej Góry, o 32 km. od
Kielc, zamieszkała jest w przeważnej części przez
lndność żydowską.

Zarodek katastrofalnego pożaru powstał o godz.
4-tej nad ranem w stodole braci Pawlikiewiczów
w centrum miasteczka.

W oka mgnieniu płomienie objęły stodołę, po-
czem wzmagane silnym wiatrem przeniosły się
na sąsiednie budynki i szerząc się z niezwykłą
szybkością i gwałtownością w przeciągu kilkuna-
stu minut objął całą południową część miasta,
aż po rynek, drewniany przeważnie i gęsto za-

budowany.
Brak dostatecznej ilości wody dopełni?! strasz-

liwej grozy sytuacji. Lndność zerwana ze snu w

przerażeniu i bezwładnie opuszczała płonące do-
mostwa, ratując to co było pod ręką.

Taiemnicze eksplozje.
Nagle w łem piekle wśród największej pożogi

płaczu i jęku ludzi, oraz ryku ginących zwierząt
rozdarły powietrze

cztery kolejno następująca po sobie
detonacja.

Jak się okazało eksplodowały gra-

naty ręczne i amunicja karabi-
nowa przechowywane w ukry-
ciu w bóżnicy, w budynku gmi-
ny żydowskiej i w domach pry-
watnych Szmu1a Silbermana i
niejakiego Kleinera.

Charakterystycznem jest, że w momencie tych
sensacyjnych eksplozyj grupki ludności żydow-
skiej wzniecały w różnych punktach fałszywe a-

larmy pożarnicze dla odwrócenia uwagi organów
bezpieczeństwa.

Gdy policja, która momentalnie zorjentwała się
w sytuacji chwyciła za kołnierz alarmiarzy, wów-
czas ci

bronili się z taką furją przed zatrzyma-
niem, że gryźli po rękach policjantów.

M. in. dotkliwie pogryziony został przód. Płach-
ciiski i post. Szott.

Znaleziono później na miejscu eksplozji z a-

palniki od granatów ręcznych,
mnóstwo łusek karabinowych,
oraz skrzywione od ognia ba-
gnety.

Ratunek.
W godzinę po wybuchu pożaru zaczęły nadjeż-

dżać okoliczne straże pożarne. Prócz straży miej-
scowej br.ały udział w akcji ratunkowej straże z

Kielc, Ostrowa, Opatowa, Bodzentyna, Grzegorzo-
wicz i Waśniowa. Akcja dzielnie walczących z ży-
wiołem straży ograniczyć się musiała do zlokali-
zowania ognia na przestrzeni zniszczonego już zu-

pełnie centrum i południowej części miasta, oraz

do ratowania pozostałych zabudowań, co się w

zupełności udało.

Między innemi uratowan kościół i szkolę. Po-
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IScinlctei prasowy w Warszawie, i

Ag. fot. „Światowida" na pl. Kraj. „Alfa".

Dnia 29 września Hub sprawozdawców parlame ntarnyeh wydał bankiet na cześć naozelnika
wydz. prasowego w prezydjum Rady ministrów Święcickiego (x), oraz kierownika referatu in-

formacyjnego w min. spraw zagr. p. Hładkiego (xx).

M

99iiosfr. Kniw Cedr I „Światowid
otrzymały państwowy duły zloty medal.

Z Poznania donosi (Sz): Wydawnictwo „I. Knr. | duży złoty medal państwowy, obok dużego złote-
Codz." oraz „Światowid" otrzymały za zwą do- go medalu ze strony P. W. K. i dyplomu uznania,
tychczasową działalność, oraz za wysoki poziom |

Odkryto nowy najzimniejszy punkt na ziemi.
Miejscowość Werchojańsk na Syberji uchodziła

dotąd za najzimniejszy punkt na ziemi. Obecnie
pozbawioną została tego „zaszczytu" na rzecz

miejscowości Gimckon. Taki jest wynik ekspe-
dycji, którą prof. Obruczew z rosyjskiej Aka-
demji Umiejętności przeprowadził w północno-
wschodnich zakątkach Syberji.

Prof. Obruczew już przed dwoma laty przeby-
wał raz w okręgu Oimekon w północno-wschod-
niej Syberji, aby prowadzić badania w sprawie
panujących tam warunków atmosferycznych i
wysokości temperatury. Już wówczas uczony ten
stwierdził, Iż temperatura w Oimekon jest niż-
szą, aniżeli w osadzie werchojańskiej. Odkrycie
jego było tem bardziej sensacyjne, że nowo u-

stalony najzimniejszy punkt na ziemi Oimekon
leży 800 kim. na południowy wschód od Wer-
chojańska; gdy ten ostatni znajduje się jeszcze
w obrębie okręgów polarnych, Oimekon leży już
w strefie umiarkowanej.

Gdy badacze poraź pierwszy udali się do Oi-
mekon nie liczyli się z możliwością zastania tam
tak niskiej temperatury. Nie byli też wyposażeni

w termometry alkoholowe. Przy 39.4 C. zamarzł
słupek rtęci w ich termometrach tak, że nie mo-

gli przeprowadzać dalszych pomiarów i badań.
Pozostali jednak nadal w Oimekon, aby stwier-
dzić, jak długo ta niska temperatura się tam u-

trzymuje. I ustalili, iż w listopadzie przez 12 dni
termometr wykazywał poniżej 39» poniżej 0. W

miejscowośi Werchojańsk skonstatowano dotąd
tak niską temperaturę w listopadzie tylko w

trzech po sobie następujących dniach.
Również i temperatura październikowa była

przeciętnie o 40 C. niższa w Oimekon, aniżeli
w Werchojańsku. Najniższa temperatura, jaką
zaobserwowano dotąd w Werchojańsku wynosi
67® C. poniżej zera Jakie są najniższe tempera-
tury zimowe w okręgu Oimekon ma ustalić do-
piero ekspedycja prof Obruczewa.

Na podstawie obserwacyj dotychczasowych, li-
czeni przypuszczają, że temperatury zimowe są
niższe w Oimekon, aniżeli w Werchojańsku.

Ten nowo odkryty punkt największego zimna
posiadać będzie doniosłe znaczenie dla przewidy-
wań i horoskopów meteorologicznych. Od tej po-

żar opanowano o godz. S-ciej popołudniu.

Bilans pożaru jest straszliwy.
Podczas ratowania mienia swego i cudzego 12

osób odniosło rany i poparzenia, w czem dwie o-

soby Mieczysław Nowiński i Jan Brzozowski są
bardzo ciężko ranni i stan ich jest niemal bezna-
dziejny. Rannych przewieziono do szpitala w 0-
strowcu.

Ogółem spłonęło 70 budynków z całym dobyt-
kiem (31 numerów). Spłonęły też obydwie bóżni-
ce. 350 osób pozostało bez dachu nad głową. Spło-
nęła również ogromna ilość inwentarza żywego.
Przeważnie w 80 proc. poszkodowana jest ludność
żydowska. Ogółem straty wynoszą koło miljona
złotych, w tem ubezpieczonych na 250 tys. zł.

Miasteczko przedstawia smutny, cmentarny wi-
dok. Na rynku na tle pogrzeliska koczują pod go-
lem niebem pogorzelcy, zawodząc nad swoją nę-
dzą.

0 pomoc dia pogorzelców.
Zawiązał się na miejscu komitet ratunkowy z

ks. Mateuszczykiem na czele. Na ręce komitetu
przesłał p. wojewoda kielecki narazie 2.000 zł. ze

swoich funduszów. Prócz władz kieleckich przy-
był do pożaru bawiący w okolicy b. premier Po-
nikowski. Przyczyna pożaru nie jest ustalona,
jednakże utrzymują się wśród miejscowej ludno-
ści mniemania, że ogień został podłożony przez
akąś zbrodniczą rękę. Wszczęte śledztwo idzie w

kierunku ustalenia przyczyn pożaru, oraz w kie-
runku wyjaśnienia przyczyn eksplozji amunicji.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że była
to amunicja nagromadzona
przez miejseowe jaezejki ko-
munistycz.ne.

ry nie będzie się już uważało Werchojańska za

biegun zimna, lecz wszelkie obliczenia meteoro-
logiczne będzie się opierało na fakcie, iż strefa
zimna rejonów polarnych sięga o wiele bardziej
na połudnlowy-wschód, aniżeli dotychczas przy-
puszczano.

Meiylko prawnicy z uniw. wykształceniem
przyjmowani &eda tio służ&y samorządowe!.

Z Warszawy donoszą: Ministerstwo spraw
wewn. w specjalnym okólniku zwróciło uwagę
związkom komunalnym na niewłaściwość stawia-
nia wymagań kandydatom na stanowiska referen-
darskie przez żądanie tylko dyplomu ukończenia
ztudjów prawniczych na jednym z uniwersytetów
polskich.

Ministerstwo spraw wewn." zaznacza, że istnie-
ją Jeszcze inne instytucje, które dobrze przygoto-
wują kandydatów do pracy w samorządzie. Do
nich zalicza M. S. W Wyższą szkołę handlową
w Warszawie, posiadającą specjalny wydział sa-

morządowy i Wolną Wszechnicę Polską.
Jak widzimy, osławione „domowe wykształce-

nie1 ' szuka sobie jeszcze furteczek do stanowisk,
zastrzeżonych w państwach zachodnich dla ludzi,
posiadających ukończony uniwersytet.

Adwokaci będą nosili togi.
Dnia 80 września b. r. min sprawiedl. p. St. Car,

wydał zarządzenie w sprawie używania togi i bi-
retu przez adwokatów.

Zarządzenie to postanawia, że togi i birety ad-
wokatów pod względem materjału i kroju mają od-
powiadać strojowi urzędowemu sędziów i proku-
ratorów, przyczem kołnierz i mankiety togi adwo-
kackiej, tudzież biTet mają mieć wyszycia z jasno
fjoletowego aksamitu (welwetu). Żabot togi ma być
z czarnego jedwabiu z lamówką u dołu z jedwabiu
fioletowego. Noszenie togi i biretu obowiązywać
będzie 'adwokatów przy wykonywaniu zawodu na

rozprawach przed Sądem Najwyższym, sądami ape-
lacyjnymi i okręgowymi. Adwokaci w sądach gro-
dzkich nie będą nosili togi i biretu.

Adwokaci będą wkładać na głowę biret tylko
podczas wygłaszania mowy obrończej. Członkom
naczelnej rady adwokackiej, tudzież członkom rad,
izb i wydziałów adwokackich służy prawo uży-
wania togi i biretu na posiedzeniach publiczych
z udziałem osób postronnych.

Obowiązek noszenia togi i biretu ciążyć będzie
a adwokatach od czasu, kiedy minister sprawie-
dliwości ustali termin wprowadzenia stroju urzę-
dowego dla sędziów i prokuratorów w poszczegól-
nych rodzajach sądów i w poszczególnych okręgach
sądowych.

Instruktorzy w szkołach średnich.
Z Warszawy donoszą: Ministerstwo oświaty

wprowadziło w celu podniesienia poziomu pracy
szkolnej, instytucję t. zw. instruktorów szkoły
średniej.

Do działania tych instruktorów należeć będzie:
1) Zwiedzanie szkół średnich ogólno kształcących,
celem poznania poziomu nauczania poszczególnych
przedmiotów, oraz warunków w jakich odbywa siię
nauka i zdobycia w ten sposób odpowiedniego ma-

'®
rSj£u do opracowania szczegółowych iinstrukcyj.

2) Udzielanie porad dotyczących metod nauczania,
organizacji pracowni, kompletowania i sposobów
użytkowania pomocy naukowej. 3) Prowadzenie
w zakładzie, w którym pracują, lekcji pokazowych
flla nauczycieli i dyrektorów.

Instruktorzy mają występować tylko w chara-
kterze doradczym.

Instruktorami zostali mianowani, dr Włady-
sław Szyszkowski w zakresie języka polskiego,
Władysław Sehga w zakresie języka łacińskiego,
Wanda Dewitzowa w zakresie języków obcych
nowożytnych dr Halina Mrozowska w zakresie
historji Gustaw Wuttke w zakresie geografji, Bro-
nisław Bielecki w zakresie matematyki, dr Bo-
lesław Gadecki w zakresie fizyki, dward Gębotek
i^An^An^TO" ^^ * Władysław Chrzanowski
i Antoni Wojtow w zakresie robót ręcznych.
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Niewczesny żal łydów
PO zamknięciu P„ W. K.

z Warszawy donoszą: Żydowski „Nasi Przegląd"
na marginesie zamknięcia P. W. K. w Poznaniu
wyraża żal, iż żydzi polscy, a specjalnie kupcy,
me pokazali żadnego swego dorobku. „Nasz Prze

gląd pisze:
„Handel żydowski, ten czynnik potężny w ży-

ciu gospodarczem państwa, nie zareprezentował się
we własnej swojej postaci na ogólnej rewji doro-
bku ekonomicznego w Poznaniu. Gdyby ktoś chciał
sadzić o roli naszej w życiu gospodarczem na pod-
stawie tego, co zademonstrowane zostało na PWK.,
musiałby dojść do bardzo smutnych wniosków. Ży-
dzi powinni byli wykazać żywotność w dziedzi-
nie pracy pozytywnej i wznieść sztandar trochę
wyżej ponad sterty wezwań podatkowych. Odnosi
się wrażenie, że organizacja kupiectwa słabo reagu-
je na idee twórczej inicjatywy, że wkradła się do
niej rutyna, zmniejszająca zasięg aspiracyj. Nad

tym niedorozwojem należy się poważnie zasta-
nowić".

Ten głos żydowskiego „Naszego Przeglądu" jest
bardzo znamienny, stwierdza bowiem, że żydzi
nie posiadali żadnych ambicyj w kierunku wyka-
zania swojego udziału w życiu gospodarczem Pań-
stwa Polskiego.

Udatna próba z dachami chłopskiemi
lecz za małe kredyty.

Ze sfer przemysłowych piszą nam:. Swego czasu

Państwowy Bank Rolny wyznaczył kredyty w wy-
sokości 5,000.000 zl., celem popierania krycia da-
chów na wsi materiałami ogniotrwałemi. Za udzie-
laniem tego kredytu przemawiały zarówno wzgląd
na podniesienie poziomu naszego budownictwa na

wsi, a przedewszystkiem wzgląd na sprawę bezpie-
czeństwa przeciwpożarnego wsi, zwłaszcza w środ-
kowej i wschodniej części naszego kraju.

Powyższe kredyty rozdzielił Państwowy Bank

Rolny w ten sposób, że korzystać miały z niego w

•wysokości 1 i pół milj. złotych blachy ocynkowa-
ne, oraz 1 i pół mil. zł dachówki efernitowe, z re-

szty zaś inne materiały.
Jak się jednakże w praktyce okazało, podział ten

nie odpowiadał faktycznemu zapotrzebowaniu lud-
ności wiejskiej, gdyż już obecnie, tj. zaledwie kilka

miesięcy później. Państwowy Bank Rolny stwier-

dził, że kontyngent kredytowy dla blach ocynkowa-
nych zosta! znacznie przekroczony, bo doszedł do
kwoty 2,800.000 zł., wobec tego Państwowy Bank

Rolny oczywiśice czemprędzej wszelkie dalsze kre-
dyty zamknął.

Kredyt ten okazał się więc w praktyce zbył
szczupły w stosunku do faktycznego zapotzebowa-
nia włościan. Do cynkowni wpływają w dalszym
ciągu liczne zamówienia, których wykonanie za-

i leżne jest od uruchomienia dalszych kredytów na

ten cel dla włościan.

Striszna śmierć wieśniaka
na rogach byka.

Z Wilna donoszą: Na pastwisku koło wsi Krupy
zdarzył się straszny wypadek, którego świadkami
byli miejscowi chłopi.

Oto do przechodzącego przez pastwisko rolnika
Feliksa Tyszki przybiegł olbrzymi byk węgierski,
własność tamt. Kółka rolniczego, i rzncił się na

bezbronnego chłopa, który starał się nadaremnie

dopaść na pustem pastwisku jakiegoś drzewa, 'by
za niem szukać schronienia. Niestety zwierzę do-
padło Tyszkę, obaliło go na ziemię, a następnie na-

biło na rogi. Potem rozjuszony byk wraz z swoją
ofiarą pogonił do lasu, obijając nieszczęśliwego
człowieka o drzewa.

Gdy sąsiedzi zdołali zorganizować pomoc, było
Już za późno. Tyszka nie żył. Wezwany lekarz
stwierdził u niego zupełne zgniecenie klatki pier-
siowej, złamanie wszystkich żeber, obojczyka i
rozbicie czaszki.

Katastrofalne zderzenie antobusu
z taksówka w Wilnie.

Z Wilna donosi (Er): Wczoraj wieczór ulica Za-
walna w Wilnie była terenem poważnej katastrofy
samochodowej, w której 5 osób zostało rannych, a

autobus i taksówka zostały mocno uszkodzone.

W chwili, gdy autobus mija? ulicę Żeligowskiego,
wypadła stamtąd taksówka i całą siłą uderzyła w

bok autobusu. Kierowca tegoż skręcił nagle w bok
i wjechał na chodnik, uderzając w ścianę bndynkn
wileńskiego towarzystwa rolniczego.

W rezultacie katastrofy rannych została 5 pasa-
żerów, których przewieziono do szpitala żydow-
skiego. Ponadto kilka osób odniosło lżejsze rany ed
odłamków szkła.

Przed nominacją 14-tu kardynałów.
Przez zgon zmarłego w tych dniach arcybiskupa

m. Paryża kard Dubois liczba członków koleggjnm
kardynałów spadła z przepisanej cyfry 70 do 56.
W liczbie tej jest 26 kardynałów Włochów. Gdy
wszyscy włoscy kardynałowie mają swoją rezyden-
cję we Włoszech, 6 tylko z pośród 30 kardynałów
zagranicznych przebywa stale w Rzymie.

Najstarszym członkiem kolegium kardynalskiego
jest kard. V>muteHi, który w grudniu br kończy 93
lat życia. Najmłodszym ze wszystkich kardynałów
jest polski kardynał dr Hlond, który liczy zaledwie
47 lat.

Obecny papież Pius XI zamianował dotąd 28 kar-

dynałów, z których dwaj iuż zmarli W grndnin
br. zebrać się ma konsystorz, na którvm nastąp1
zozdauie szeregu nowych kapeluszy kardynalskich.

Ani jedne} kobiety nie będzie na obiedzie
na cześć Mac Donalda.

Z Waszyngtonu donoszą, iż ani jedna kobieta
nie będzie brała udziału w uroczystym obiedzie
wydanym na cześć premjera angielskiego Mae
Donalda przez sekretarza stanu p. Stimsona.
Z uczty tej wykluczoną będzie nawet cóika Mac

Dcnalda, która — jak wiadomo — odbywa wraz

ze swym ojcem podróż po Ameryce
Decyzja ta wywarła wielkie rozczarowanie w dy-

plomatycznych i politycznych kołach Waszyngto-
nu Sekretarz stanu Stimson powziął ją podobno
dlatego, aby umożliwić przeprowadzenie podczas
obiadu swobodnej ogólnej duskusji

Kino „WARSZAWA" Stradom 15. ZZJSTSSSL

ŚMIERTELNA KRZYWDA z Rudolfem Sthildkrautem
Wkrótce „KROPKA WAP 8" ff^affi yzłA^tts&gk
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Z inicjatywy prezesa Okr Zrzeszenia Z. O. D. Gór-
skiego z Krakowa zwołał zarząd główny Z. K. P.

ogólno-krajowy zjazd delegatów Z. O. D. do Pozna-
nia na dzień 15 i 16 września.

Przy wypełnionej po brzegi sali zagai} zjazd pre-
zes zarządu głównego Z. K. P. inż. Łopuszański,
przewodniczył prezes Zrzeszenia Okr. Z . O . D . p.
Ziemiański ze Lwowa, sekretarzował p. Walawskl
z Dębicy.

W dłuższej dyskusji postanowiono utworzyć Cen

tralną Sekcję Z. O . D i techników, pzry zarządzie
głównym Z. K. P. w Warszawie i dokonano natych-

miastowego wyboru prezesa i dwóch zastępców tej
Sekcji z byłych trzech zaborów, następnie uchwa
łono szereg postulatów odnośrle tej kategorii urzę-
dników i wezwano zarząd główny do poczynienia
odpowiednich kroków celem ich zrealizowania.

Po skończonych obradach uformował się pochód
pod pomnik Kościuszki, gdzie po odpowiednich prze-
mówieniach złożono wspaniały wieniec i odśpiewa-
no rotę. Na rycinie naszej stoją pp. Śledziński,
Hendrich, Korzeniowski, Iwanejko, Chitroń, Gacek,
świtalski. Banach, Gawiński, Kołodziejczyk, Wa-

lawski, Górski i inni.

Olbrzymie oszustwo dywanowe w Równem.
Z Równego donoszą: Przed wojną prowadził w

Równem wielki handel dywanów niejaki Mindes,
który zaopatrywał swoim towarem niemal całą po-
łudniową Rosję. Mindes po wojnie zubożał, tak,
że trudnił się drobnym handlem skóry, który przy-
nosił mu marne zyski.

Nie mogąc wyjść z biedy, Mindes postanowił
wykorzystać swoje przedwojenne stosunki. Zamó-
wił więc u firmy „Kassan" w Teheranie partię

dywanów, wartości 12 tysięcy dolarów. Na pokry-
cie należności firmy perskiej Mindes wystawił
weksle. Obok firmy „Kassan"' Mindes zamówił
jeszcze w innych fabrykach w Persji, dywany w

cenie 20 tysięcy dolarów Gdy przyszła płatność
weksli, wszystkie poszły do protestu, a Mindes ulo-
tni! się z Równego wraz z dywanami.

Wczoraj przedstawiciele perskich firm przyje-
chali do Polski w poszukiwaniu sprytnego oszusta,

Zbójeckie napadu na automobile
pod ZborowicaBni.

Jak już donosiliśmy, na drodze między Bobową
a Ciężkowicami zdarzyły się kilkakrotnie zbóje-
ckie napady na automobile, przyczem kończyło się
nietylko na ograbianiu podróżnych, ale na ich po-
biciu i uszkodzeniu wozAw. Droga ta słynną już
jest z tego, że jeży się od nastawionych gwoździ
i tłuczonego szkła.

Onegdaj na tej drodze, na zakręcie pod Zboro-
wicami jechał właściciel dóbr autem z matką
i żoną. W pewnej odległości właściciel, kierujący
autem zauważył dwoje ludzi na drodze, którzy nie

reagowali na sygnał i czynili wrażenie pijanych.
Właściciel auta wóz zatrzymał i podszedł ażeby
ludzi tych z drogi usunąć. Kiedy się do nich zbli-

żył, mężczyzna rzuci! się na niego, jednakże zo-

sta! odparty.

W tym momencie z rowu wyskoczyło około 20

lndzi, otoczyło go i chciało go powalić. Właściciel,
herkulesowej zresztą siły, nie uległ, mimo to, pod-
czas szamotania się napastnicy splądrowali mn

kieszenie. Stoczywszy walkę cofnął się właściciel
do auta i kiedy zamierzał ruszyć ta sama banda
zatrzymała wóz, demolując jego urządzenie we-

wnętrzne. Rozpoczął się drugi okres walki i
w pewnym momencie udało się wóz wprawić
w ruch, obrzucany silnie kamieniami.

Auto zostało zupełnie zniszczone i z trudem
ledwo dowlokło się do domu.

Jak nam donoszą policja jest już na śladach
zbrodniarzy, których nie minie kara a to jak naj-
dotkliwsza..

Ohydne morderstwo za 700 złotych.
We wsi Michaićwce pod Radymnem dokonano

ohydnego morderstwa na osobie ogólnie poważa-
nego tamtejszego kowala Piotra Buczkowskiego.

Żona jego, utrzymując bliższe stosunki z szew-

cem Edwardem Sobolewskim, chciała za wszelką
cenę pozbyć się niewygodnego i znienawidzonego
przez nią męża. Wraz ze swoją matką uknuła

więc plan usunięcia go z tego świata. Namówiła
swego 17-letniego brata, oraz znajomego Jana Sen-

dyka, żołnierza 3 p. p. leg., przyrzekając mu na-

grodę 700 zł. za zamordowanie męża.
Obydwaj zbrodniarze zaczaili się onegdaj wie-

czorem w ustronnem miejscu w łozach, w stronę
których wysiała Buczkowska pod jakimś pozorem
swego męża. Nadchodzącego Buczkowskiego na-

padł Sendyk, uderzając go najpierw pięścią w

brzuch, a następnie zadając mu bagnetem 7 ran

w głowę. Brat Buczkowskiej zarzucił dogorywają-
cemu na szyję pasek i włók! go aż do koryta Sanu,
odległego o 300 m. od miejsca zbrodni.

Po zniknięciu Piotra Buczkowskiego podejrze-
nia skierowały się odrazu w stronę żony, którą
zaaresztowano, jak również jej matkę oraz oskar-
żonych przez nią wykonawców zbrodni i odstawio-
no do więzienia w Jarosławiu. Sendykowi grozi
kara śmierci.

W czasie prowadzenia przez wieś zbrodniarzy
ludność, oburzona ohydnem morderstwem, doko-
nanem na poważanym człowieku, chciała wszyst-
kich zlinczować i jedynie silna eskorta żandarme-
rii i policja zdołała temu przeszkodzić.

Co się dzieje w klubie obywatelskim
w Brześcin nad Bogiem.

Na artykuł nasz, opisujący drastyczne wypadki
w klubie obywatelskim w Brześciu nad B. otrzy-
maliśmy od zarządu tegoż klubu nast. sprostowa-
nie, wedle którego nieprawdą jest, „że p B. schwy-
cił krzesło i pobił nim dotkliwie po głowie p. sę-
dziego i że świadkowie tej przykrej sceny nie po-
zostali bierni i wywiązała się gorsząca bójka", na-

tomiast prawdą jest, że między sędzią grodzkim
p. S. a b. inspektorem pracy p. B miał miejsce
słowny zatarg w restauracji przy Klubie obywatel-
skim, na który odpowiednio zareagował zarząd
klubu.

Nieprawdą jest, „że w Klubie obywatelskim po-
bili się między sobą przed paroma miesiącami
profesor p. P. z inżynierem p W. d

, lecz prawdą
jest, iż przed rokiem miało miejsce ubolewania
godne zajście między pp. P. i W., na co zarząd
klubu zareagował w sposób zgodny z przepisami
kodeksu honorowego.

Nieprawdą jest, „że w Klubie obywatelskim
przegrał dom w karty były komornik Rappel",
lecz prawdą jest, o ile z-rządowi klubu wiadomo,
że ś. p. Rappel samobójstwo popełni! z przyczyn
rodzinnych i nigdy do lokalu klubu nie uczęsz-
czał.

Nieprawdą jest, „że w Klubie obywatelskim p.
J.. kierownik zbrojowni, npułk.. przegra! 50 000

złotych rządowych pieniędzy, za co teraz odsia-
duje karę w więzieniu", lecz prawdą jest, że ppulk.
p. J. przegra! 50.000 ii. w Warszawie.

Przy tej sposobności zarząd Klubu obywatelskie-
go oświadcza, iż od chwili ukonstytuowania za-

rządu dążył i dąży do utrzymania zdrowej atmo-
sfery w klubie i w każdej chwili może służyć do-
wodami, świadczącymi, że Klub obywatelski w

Brześciu, koncentrujący życie towarzyskie i kultu-
ralne miasta, nie jest instytucją, przedstawiającą
obraz upadku moralnego.

Ohtilisfa Dr. Bernucl
Eirahów, plac DominihańsKS 2

powrócił, Nr. tel. 1521462 lk

Bezpłatne garnitury dla radców miejsk.
Afera braci Sklarek, o której donosiliśmy wczo-

raj, przybiera coraz szersze kręgi Magistrat Ber-
lina wytoczy! dyscyplinarkę przeciwko kilku dy-
rektorom Banku Miejskiego za udzielanie lekko-
myślnie kredytu, idącego w miljony marek. Poza
tem aresztowano szereg urzędników i radców miej-
skich, jako podejrzanych o współudział w fałszo-
waniu dokumentów i rachunków. M in. wyszło na

jaw, że pewna liczba radców miejskich otrzymy-
wała stale od braci Sklarek darmo ubrania. W za-

kładach odzieżowych braci Sklarek był specjalny
oddział konfekcyjny, gdzie odnośnym gościom bra-
no miarę, szyto pierwszorzędne garnitury, za które
rachunki nie dochodziły do rąk kljenta.

Do osób, które tworzyły ścisłe grono przyjaciół
braci Sklarek, należy socjalno-demokratyczny bur-
mistrz Schneider, komunistyczny radca miejski
Degner, oraz kilku radnych socjalistów.

Bracia Sklarek urządzali w pierwszorzędnych
lokalach berlińskich lub w swych prywatnych apar
tamentach hulaszcze zabawy, wyrzucając wprost
pieniądze pełsemi garściami. Równocześnie odda-

wali do dyspozycji magistratu wielką ilość wysor-
towanego towaru i sztuk garderoby dla biednych
miasta. Czynili to zawsze z godnym gestem, chcąo
w oczach społeczeństwa uchodzić za ludzi wierzą-
cych i filantropijnych.

P. Waldemaras dyrektorem bankn.
Z Kowna donoszą: W kołach politycznych 3

wielkiem zainteresowaniem śledzą co b. premjer
litewski p. Waldemaras uczyni po swej dyiais-ii .

Natychmiast po ustąpieniu, p. Waldemaras o-

świadczył przedstawicielom prasy, że zamierza na

zawsze porzucić Kowno i przenieść się do jednego
z miast nadreńskich.

W późniejszych wywiadach p. Waldemaras ch1
świadczył znów, że zamierza udać się do Rzymu,
aby odbyć konferencję z Mussoiinim. przyczem nie

jest wykluczone, że osiedli się na stałe we Wło-
szech. Obecnie jednak podaje „Lietuwis Zinios',
że Waldemaras zaniechał już zamiaru podróży
wobec faktu, że obecny rząd litewski zapropono-
wał mu stanowisko dyrektora banku emisyineno.

Najbliżsi przyjaciele b. dyktatora Litwy nama*

wiają go, aby pozostał w kraju i w ten sposób nie
zrzekał się wpływu na politykę państwową. Przyj-
mując zresztą stanowisko dyrektora banku, p.
Waldemaras pracowałby w swoim fachu, albowiem
jak wiadomo, przed wojną był buchalterem ja-
kiejś rosyjskiej kasy zaliczkowej.

lEB€ląif$lci hre^MS

poślubia pannę sklepowy
, Sławna miejscowość klimatyczna we Francji,

Aix'Ies-Bains ma od kilku dni wielką sensację. Od i
trzech tygodni bawi tam na kuracji 54-letni Aga
Chan, jeden z najbogatszych magnatów indyjskich,
polityczny przewódca indyjskich mahometan, a

przytem Europejczyk od stóp do głów i właściciel
angielskiej stajni wyścigowej, znanej z licznych
zwycięstw. Aga Chan urządził sobie przed kilku
dniami wycieczkę automobilową w gronie swych
przyjaciół do miasteczka Chambery i wstąpi! do
małej cukierenki na herbatę, którą podała towa-

rzystwu czarująca dziewczyna, panna Magdalena
Garron. Urocze zjawisko podbiło z miejsca serce

Agi Chana, który przez cały czas pobytu w cm

kierni, nie spuszczał oczu z dziewczyny.
Od tego dnia rozpoczęły się codzienne wizyty

indyjskiego księcia w małej cukierence w Cham-

bery. Wreszcie zaproponował Aga Chan pannie
Carron, aby została jego przyjaciółką. Ale pomi-i
mo ponętnej propozycji, popartej drogocennymi po-'
darunkami, uczciwa dziewczyna odrzuciła względy
wielbiciela. Wtedy Aga Chan oświadczy! się o i ej
rękę, której naturalnie dziewczyna mu nie odmó-
wiła. Oficjalne zaręczny Agi Chana z panną Car-
ron odbyły się przed kilku dniami w Aix-les-Bains, J
a małżeństwo ma być zawarte 3 listopada w tam-

tejszym magistracie. Cała ta historja brzmi popro^
stu, jak bajka o biednym Kopciuszku i pięknym
królewiczu.

Anglik, Niemiec i koń.
Jak donoszą z Londynu, popełnił tam samobój^

siwo pewien 60-letni dorożkarz, a w liście do ro-

dziny doniósł lakonicznie- „Bez Billie ni'a mogę
żyć. Ciągle go mam przed oczyma, jak mnie szu-

ka i robi mi wyrzuty, że go sprzedałem".
Billie, to biedna szkapa dorożkarska, która 14

lat o chłodzie, a nieraz i głodzie służyła swemu

panu, żywiąc go pracą swoich nóg i piersi, Ale

przyszły samochody, nikt do dorożki wsiadć już
nie chciał, interes szedł coraz gorzej i stary John
pewnego dnia musiał się rozstać ze swym starym k

przyjacielem. Straty jednak nie mógł przeżyć, od- *

kręci! kurek gazowy i tak się to wszystko skód- !

czyło.
To był John Grasmus, dorożkarz z Londynu.

• • *

W pismach berlińskich pojawił się natomiast ,§
przed kilku dniami następujący inserat:

Koń dystansowy
który odbył drogę Berlin—Paryż, do sprzedania.

Gnstaw Hartman, Wannsee 11.

Berliński dorożkarz Gustaw Hartman zdobył
świeżo rekord jazdy dorożkarskiej, odbywszy swoją
dorożką drogę z Berlina do Paryża. Fetowano go
tam i podziwiano, a on w podziękowaniu miano-
wał swoją szkapinę „koniem dystansowym". Po-
nieważ zaś zdobywszy rekord i nagrodę, tak giu[«i
piego przyjaciela, jak wierny „koń dystansowy*

5

już teraz nie potrzebuje, więc szuka, kto da więcej.
Nawet w Berlinie wywołało to oburzenie.

W«h81«cb o mrailfffimaur.

W Belgradzie rozpocznie się w najbliższym cza-:

sie proces o dziedzictwo po najbogatszej kobiecie

Serbji. Była nią baronowa Itma Molnar, która po
śmierci swego męża kompletnie zdzwaczała i żyła
w swoim napól rozwalonym zamku Stari Lec w

towarzystwie jednej głuchej służącej i całej sfory
psów i kotów W połowie czerwca znaleziono ba-

ronową zamordowaną na polu wśród kukunidzy.
Poszukiwania za sprawcą zbrodni nie odniosły ża-

dnego skutku Baronowa Molnar zostawiła mają--
tek, który wprost nie da się obliczyć. Oprócz
dwóch posiadłości ziemskich w Wojwodinie. liczą-
cych 2000 morgów, posiadała 17 kamienic w Bel-

gradzie i moc realności w n^nych miastach Ser-

bji Majątek w gotówce wynosił 40,000.000 dy-

narów.
Walka rozegrać się ma między siostrzeńcem mę-

ża baronowej, dyrektorem teatru Aleksandrem Mol-
narem z Debreczyna a rodzina baronowej, którą
reprezentuje rodzeństwo Kardos. Wyniku procesu
oczekują wszyscy z ogromnem zainteresowaniem.

Niemniej zacięta walka o miljony rozegra się
przed sądem wyższym w Budapeszcie Skaree o

unieważnienie testamentu do zmartp-i hr Bela Xe-

glewicz z domu Ilonie Balthyany. wytoczył nr^ez

swego zastępcę stniący pod kuratelą hr Paweł Ke-

glewicz. Hrabina Keglewicz, umierając w wieku
lat 80. zapisała swój maiątek. wvnoszący 12 mi-
lionów DBnoB. 60 swoim krewnym z wykluczeniem
Pawła Keglewicza. Skarga opiera się na fakcie że

staruszka, umierając, nie była w pełni swyc* władz

umysłowych, zdradzając w ostatnich latach stan
zdziecinnienia.



JESIENNE SŁOŃCE.
Jesienne ciche słońce
Madzie się mięką, pieszczotą
1

sieje szczodrze dokoła
swe jasne, promienne złoto.

Sercu ludzkiemu posyła
dobre uśmiechy, gorące,
na długiej i smutnej zimy
błelą okryte miesiące.
NR dni bezkresnej tęsknoty
za niem, zielenią, za wiosną,
rzuca ostatnie uśmiechy
swą łaską ciepłą, radosną.
Jesienne ciche słońce
sieje błyszczące promienie,
tworząc na długie dni zimy
cudne o sobie marzenie...

0
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Dom dla 18.000 młodzieży.

Jah.

W&hsel i cpfyznizzn.
- Dziwna rzecz,Je słoneczna złota jesień, za

miast wnosić radość w dusze ludzkie i rozpierać
SM Węsosą wywołuje u niektórych dziw-
ny jad goryczy i zniechęcenia.

Wczoraj spotkałem takiego człowieka o czar-

J£l\ hojyzontach na plantach krakowskich. Sie-
".zmt m

, lance,.jak sowa obudzona w dzień. Nad

lego głową zfnciiy siq cudownie kasztany, a

przez nie słonce sączyło swoje promienie.
'

Coś taki zły i pomarszczony?
— Bo niema się 3 czego cieszyć.

••—r Czyżby?
y;Nie czytasz chyba gazet i nie wiesz co się

dzieje w Polsce...

— Istotnie, nie czytam.
—— Nie wiesz więc, że w miesiącu wrześniu za-

notowano w Polsce przeszło 200.000 zaprotesto-
wanych weksli.

— Ależ to cudownie! Przecież każdy zaprote-
stowany weksel jest tylko dowodem naszego
optymizmu narodowego. Bo wyobrai sobie, czy
nie jest cudownym optymistą ten, który podpi-
suje weksel i zdaje mu się, że w terminie go wy-
kupi? Czy nie jest dalej optymistą ten, który na

ten weksel daje pieniądze? Czy wkońcu nie są
cudownymi optymistami dwaj przyjaciele, któ-
rzy umieszczają swoje żyra i nie martwią się, że
za trzy miesiące będą musieli płacić? Jeśli dla

każdego weksla potrzeba przynajmniej trzech

optymistów, to przy 200.000 protestowanych wek-
sli jest zaledwie pół miljona łudzi, którzy radość
i słońce noszą w sercu. Naprawdę, na Polskę,
jako 30-miljonowy naród, pól miljona optymi-
stów, to nawet trochę mało...

— Chyba oszalałeś!
— Przeciwnie, jestem przy zdrowych zmysłach.

Jak wielki jest nasz optymizm narodowy, opo-
wiadał mi wczoraj^ jeden ze sędziów krakow-
skich. Na rozprawie zasądził jakiegoś draba na

300 zł. grzywny. Oskarżony wyrok przyjął, a po
rozprawie podchodzi do sędziego i pyta go dy-
skretnie na ucho:

— Panie sędzio, te 500 zl. to oczywiście moie
być., weksel.

0 al.

OSOBISTE.
B. MINISTER ROMOCII ZRZEKŁ SIĘ DYRE-

KTURY IZBY HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEJ
W WILNIE. Z Wilna donoszą: Zarząd Izby prze-
mysłowo-handlowej w Wilnie przyjął dymisję dy-
rektora Izby, b. ministra p. Romockiego. s

(Si) PREZES DYR. POCZT I TEL. W . KA -

ŻMlERSKI Z Poznania wyjeżdża na 6-tygodniowy
uflop wypoczynkowy. Zastępstwo obejmuje na-

czelnik wydziału p. inż. Dębicki.

„„ . . Kraków, 2 października.
.Czy wiecie, co to jest „ZEMPER"? Jest to orga-

nizacja spełniająca najróżnorodSiejsze zadania
lecz przedewszystkiem jest to instytucja, budu-
jąca obecnie w Krakowie dom dla 18.000 młodzie-
ży pracującej.

„ZEMPER" jest skrótem
nazwy Związku Polskiej t

Młodzieży Rękodzielniczej,
której duszą jest znany tak
dobrze publiczności i spo
łeczeństwu krakowskiemu
ks. Kuznowicz. Organizacja
ta miała jeszcze przed kil
ku laty skromny domek
przy ul. Krupniczej. Obec-
nie na miejscu tego skro
mnego domku buduje ona

na całej wielkiej przestize
ni między ul. Krupniczą a

ul. Czystą wielki gmach
frontem zwrócony do fron
tu gmachu Izby skarbowe'
po drugiej stronie tej samei
ulicy. Olbrzymi ten gmac'
mieści bursę rękodzielni-
czą, stać się ma meterja'
nym ośrodkiem, promie
niującem na wymieniono
już 18.000 młodzieży pra
cującej.

W Krakowie z przyle
głościami jest 6.000 robo

(tników fabrycznych, 6.000
terminatorów i czela-

dników, oraz 6.000 rozmaitej innej młodzieży pra-
cującej w handlu i t. d . Cała ta olbrzymia rzesza

żyje w warunkach zarówno materialnych, jak kul-

turalnych bardzo nieraz smntnych. Mieszka okro-
pnie, żywi się, o ile ma większe śródki, po jadło-
dajniach, będących zarazem szynkami, niema prze-
wodników ani przykładów moralnych, niema mo-

żności zaspakajania potrzeb umysłowych, nie zna

co to kultura.

DZISIEJSZY NUMEB „KURJERA LEKARSKIE-
GÓ" POŚWIĘCAMY XIII. ZJAZDOWI LEKARZY
I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W WILNIE. W

nuiaęrze tym zamieszczamy referat prof. Uniw.
pgżnańskiego, dra Eug. Piaseckiego p. ,t. „ B iolo-
giczne podstawy wychowania fizycznego1, i referat
prqf. W . Nowickiego, dyrektora kliniki chirurgi-
cznej we Lwowie p. t. • „Zagadnienie choroby raka
w,_naiić.e i: w życia spolecznem" Referat prof, U. J .

<l;:a E. Godlewskiego (jun.) p. t. „Starość i śmierć
jako zjawiska biologiczne", wygłoszony na dru-
gie® posiedzeniu plenarnem w obecności Prez.
R^fltjtej, zamieścimy w jednym z najbliższych nu

mjrów „II. K. C.". Ponadto udało się nam pozy-
skać szereg wybitnych uczonych polskich ze wszyst-
kich dzielnio Ezplitej dla współpracy na łamach
„Kuryera lekarskiego", zapewniając naszemu do-
datkowi' lekarskiemu wysoki poziom naukowy.

Równocześnie nawiązaliśmy kontakt z wileńskiem
Towarzystwem lekarsklem, skąd bardziej interesu-
jące referaty naukowe bqdą nam natychmiast po
posiedzeniu przysyłane.

W- najbliższym czasie ukażą się na łamach „Kn-
ryera Lekarskiego" artykuły pióra nastepująeyoh
uczonyóh polskich: prof. Gądziklewicza (higjena —

U. J. Kraków), prof. Gatty-Kostyala (farmakogno-
zja — U- J- Kraków), prof. Hirszfelda (dyr. Państw.
Zakładu Higjeny w Warszawie), prof. Januszkiewi-
cza (dyr. klin. chor. wewn . U. S. B. w Wilnie), prof.
Kadera (chirurgja — U. J. Kraków), prof. Karaffy-
Korbuta (Higjena tF. S. B. Wilno), prof. Łepkow-
sklego (dentystyka U. J. Kraków), prof. Mazurkie-
wicza (dyr. klin. psychiatr. uniw- warszawskiego),
prof. Michejdy (dyr. klin. chirurg. D. S. B. Wilno),
prof. Muszyńskiego (farmakognozja Wilno), prof.
SzmurJy (dyr. klin. otolaryngolog. U. S. B. w Wil-
nie). prof. Waltera (dyr. klin. chorób skórnych U.
J. w Krakowie), docenta Rosego (dyr. Instytutu dla
badań mózgu w Warszawie), doc. Kellera (gineko-
logia U. J. Kraków), doc. Przesmyckiego (P. Z. H .

Warszawa), doc. Safarewlcra (higjena U. S. B.
Wilno), doc. Zwelbaums (Uniwersytet warszawski),
dra Celarka (P. Z. H. Warszawa) i dra Rnbinrota
(nacz. lekarza Kasy Chorych w Warszawie).

IJ) PROGNOZA. We wtorek 1 b. m. o godz.
8 rano zanotowano następujące temperatury:
Warsżaxya 13, Bydgoszcz 13, Pińsk 8, Lwów 9,
Lublin 9, Zaleszczyki 9, Lida 10, Białystok 10,
Brześć n. B. 10, Kielce 10, Kraków 11, Wilno 12,
Poznań 14, Gdańsk 15, Tarnopol 5, Hala Gąsie-
nicowa 5, Morskie Oko 6, Zakopane 9. Na wy-
brzeżu polskiem pogoda wspaniała. We wtorek
na terenie całego kraju była pogoda słoneczna
i-ciepło.

Przewidywany przebieg pogody we środę
2 b. m .: Na zachodzie i północy Polski zachmu-
rzenie duże, przelotne deszcze, pozatem zachmu-
rzanie umiarkowane, zwolna wzrastające. Tempe-
ratura bez większych zmian. Możliwość przy-
mrozków. Na południu i zachodzie umiarkowane,
na północy silniejsze wiatry, południowo-zacho-
dnie i zachodnie.

czesnym kohfortem, który młodzieży rękodziel-
niczej ukazuje wartość, celowość, pożytek i zna-

czenie kulturalnych urządzeń, zachęcając ją do
dążenia do posiadania takich samych urządzeń
U siebie w domu, przyzwyczajad o życia wzoro-

wego i moralnego.

Zakład ks. Kuznowicza

. miki-z .„,.< •>
'

-

stary budynek.

Na pięciu piętrach tego gmachu mieszczą się:
na dole olbrzymia, przepiękna, słoneczna jadal-
nia, później sale zebrań, czytelnia, bibljoteka,
biura informacyjne, piękna kaplica, a wyżej mie-
szkania młodzieży, wzorowe, pełne powietrza sy-
pialnie, wzorowe również umywalnie. Na dachu

budynku rozciąga się wspaniały, ogrodzony bal-
konowymi kwietnikami taras, na którym można
odbywać wszelkie ćwiczenia fizyczne, brać ką-

Zakład ks. Kuznowicza — nowy budynek.

Te wszystkie braki postanowił sobie zaspokoić
„ZEMPER" z ks. Kuznowiczem na czele, budując
wymieniony wielki gmach, w którym się pomie-
ści zarówno bursa dla młodzieży rękodzielniczej
(300 mieszkających i 500 dochodzących), jak sale

organizacyjne związku, czytelnie, bibljoteki, biu-
ra pośrednictwa pracy, biura informacyjne i t. d .

Gmach ten w czterech piątych jest już gotów,
chociaż powstał 1 niczego. Dwa miljony złotych
włożona już w jego budowę, a dostarczyła ich o-

liamość publiczna, zarówno znaczniejsze dary po-
szczególnych dobroczyńców, jak setki tysięcy skła-
dek drobnych Brrknje na dokończenie budowy
tegó gmachu jeszcze tylko 5G0.000 zl., a sumy tej
niewątpliwie znów dostarczy ta sama ofiarność
publiczna.

Gmach cały jest zarówno zewnątrz, jak we-

wnątrz urządzony wspaniale, ze wszelkim nowo-

piele fizyczne, uczyć się, czy też poprostu prze-
chadzać — z tak wspaniałym, rozległym widokiem
na Kraków, jakich poza tem w mieście niewiele

się znajdzie. W tym samym gmachu znajduje się
jadalnia dla przychodzących, bezalkoholowy bu-
fetit.d.

Wszystkie urządzenia i wszystkie ubikacje te-

go budynku, z którego korzystać ma, a już czę-
ściowo korzysta, 18.000 młodzieży, pokażemy po
kolei naszym czytelnikom codziennie w jednej fo-
tografii. Przedkładając owe rezultaty swej pracy
dotychczasowej zarządu „ZEMPER" zwracać się
będzie jednocześnie do społeczeństwa z wezwa-

niem o dalszą pomoc, ufny, że owe 500.000 zl. w

czasie niedługim się znajdą, jak znalazło się przed
tem 2 miljony, składanych przedtem „grosz do
grosza".

WYSTAWA MIODÓW W KRAKOWIE. Miód
naturalny ze względu na swoje własności ->dżyw-
cze a częściowo taże i lecznicze, jest przedmio-
tem coraz szerszej u nas konsumcji — wraz z

czem, niestety, mnożą się także fałszerstwa mio-
dów, wyrabianie sztuczne różnych gatunków, rze-

komo naturalnych, miodu Dlatego też sekcja
pszczelarska Małopolskiego Towarzystwa Iłolui-
czego zamierza urządzić w Krakowie, w gmachu
tegoż Towarzystwa, a przy współudziale Małopol-
skiego Syndykatu Owocarskiego, pokaz natoral-

nychh miodów. W tym celu zaprasza ona pasie-
czników polskich, a przedewszystkiem pasieczni-
ków małopolskich, do wzięcia udziału w tym po-
kazie, czyli w tej wystawie, przez nadesłanie
swoich produktów, a to rozmaitych gatunków
przednich miodów, obok tego także miodu wrzo-

sowego, miodu ze spadzi, wosku. Obok miodów
już wyrobionych, pożądane jest także nadesłanie
miodu w plastrach tegorocznej roboty pszczelej
Ci pasiecznicy i producenci, którzy zechcą brać
udział w wystawie, proszeni są o nadesłanie zi'b-
szeń z wymienieniem gatunków oraz ceny ceny
pod adresem Małopolskiego Towarzystwu Rrlni-

czego, oddział w Krakowie, pl. Szczepański *t

400 NOWYCH POSTERUNKOWYCH P. P. Z

Warszawy donoszą: Wskutek obecnej rekrutacji,
ilość posterunkowych powiększy się obecnie e

400 żołnierzy. Będą oni przydzieleni do woje-
wództw kresowych, gdzie liczba funkcjonarju-
szów policyjnych jest zbyt szczupła.

(J) W 21 DNIU CIĄGNIENIA 5 KLASY 19 I.O -

TERJI PAŃSTWOWEJ padły następujące wygra-
ne: 50.000 zł. na nr. 155.050, 20.000 zł. na nr .

49491, 15.000 zł. na nr 52448, 173882, 5.000 zł na

nr. 13035, 32024, 57562, 95372, 145370, 3.000 zł.
na nr. 32191. 36876, 2.000 zł. na nr. 1709, 17702,

56287, 77426, 86395, 95679, 108937, 111822, 117479

127588, 129268, 141057, 153078, 159545.

Z KRAJU.
ŚWIĘTO 59 P. P. Dowódca i korpus oficerski

oraz podoficerski 59 pułku piechoty Wlkp. za-

praszają na uroczystość obchodu dziesięciolecia
istnienia pułku oraz na święto pułkowe wszyst-
kich, którzy kiedykolwiek w pułku służyli i zwią
zani z nim są ideowo, a którym z powodu braku
adresów nie można było doręczyć imiennych za-

proszeń. Uroczystość odbędzie się dnia 5 i 6 paź-
dziernika br. w Inowrocławiu.

I KURS UZUPEŁNIAJĄCY DLA LEKARZY W
POZNANIU. Od 7—12 października b. r., wydział
lekarski U. P . urządza po raz pierwszy kurs uzu-

pełniający dla lekarzy w Poznaniu. Kurs ten o-

bejmuje około 40 wykładów ze wszystkich dzia-
łów medycyny i zapowiada się nader interesują-
co. Celem ułatwienia korzystania z poszczegól-
nych wykładiw lekarzom miejscowym dziekanat

prócz kart uczestnictwa na cały kurs wydaje tak-
że karty częściowe za opłatą 5 zł. za godzinę
Dziekanat zezwolił także studentom medycyny,
od czwartego roku począwszy, korzystać z kursu

bezpłatnie. W niedzielę 6 bm. wieczorem o go-
dzinie 9 odbędzie się zebranie koleżeńskie w Ba
zarze celem wzajemnego zapoznania i udzielenia

bliższych informacyj uczestnikom kursu.

SKARGA B. KOMISARZA POLICJI PRZED TRY-
BUNAŁEM ADMINISTRACYJNYM. Z Warszawy
donoszą: B. komisarz urzędu śledczego w Warsza-

wie, p. Leonard Dobiecki, po zwolnieniu go ze

służby jako kierownika brygady bandyckiej, zo-

stał w r. 1925 zdymisjonowany, a komenda poli-
cji przyznała mu po 13 latach służby emeryturę

18914, 63879, 64665, 97940, 117005, 127407. '49479, w wysokości 47 proc. otrzymywanej pensji
167006, 1.000 zł. na nr . 4952, 32957, 33265, 42021, I Komisarz Dobiecki czuł się pokrzywdzony tem

orzeczeniem komendy policji i wniósł zażalenie do
M S. W ., które jednak orzeczenie to w całości
zatwierdziło. Wobec tego kom. Dobiecki wniósł
skargę do Trybunału Administracyjnego W uza-

sadnieniu swej skargi kom. Dobiecki podniósł, że

należy mu się obliczenie nie 13, lecz 19 lat służby
i dodatek emerytalny z powodu poniesionych ran

w walce z bandytami.
Najwyższy Trybunał Administracyjny na wczo-

rajszej rozprawie uznając słuszność wywodów kom
Dobieckiego, uchylił orzeczenie M. S. W. i przy-
znał kom. Dobdeckiemu 76 proc. pensji, a ponadto
polecił poddać go badaniu lekarskiemu, celem

stwierdzenia, czy istotnie poniósł on straty na

zdrowiu, a w tym wypadku będzie on mógł otrzy-
mać tkaże dodatek emerytalny.

ZA RATOWANIE TONĄCYCH. Z Warszawy
donoszą: „Medale za ratowanie tonących", nada-
ne zostały ostatnio następującym osobom: Miko-
łajowi Mikickiemu, rolnikowi z Nowej llji, ouw.

wileński za uratowanie życia tonącej kobiecio,
Leonowi Zwierzchowskiemu, piekarzowi w Wil-
nie, za uratowanie tonącego oraz Kaznnierecwi

Kuźmickiemu, posterunkowemu policji państwo-
wej w Białymstoku, za uratowanie życia tonącej
K<ZACSFINGOWANIE NAPADU NA REDAKCJĘ
PRZEDŚWITU". We wczorajszym numerze „I.

K. C ." podał wiadomość o fałszywym alarmie, ja-
ki wywołał niejaki Jerzy Skórewicz w Warsza-

wie, będąc w stanie nietrzeźwym, o rzekomym
napadzie na redakcję „Przedświtu". Obecnie do-
wiadujemy się, że przeciw Skórewiczowi przepro-
wadziła już policja dochodzenia i skierowała do-
niesienie do prokuratury o pociągnięcie go do od-
powiedzialności za fałszywy alarm, za wprowa-
dzenie w błąd władz bezpieczeństwa i rozsiewa-
nie niepokojących wieści- Za przewinienia te gro-
zi Skórewiczowi kara 6-miesięcznego więzienia,
Skórewicz twierdzi jednak dalej w policji, że na-

pad istotnie był dokonany, a wrażliwość jego po-:
chodziła stąd, że miał przy sobie ważne doku-
menty, a m. in. rękopis Marsz. Piłsudskiego. Wła-
dze jednak nie przywiązują żadnej wagi do tego
oświadczenia Skórewioza.

JARMARK. 3 bm. odbędzie się w mieście Wa-

rowanej Goślinie jarmark kramny na konie i

bydło. Spęd trzody chlewnej z powodu zarazy jesł
wzbroniony.

ZE ŚWIATA.
DOM MICKIEWICZA WYDZIERŻAWIONY. Z

Wilna donosizą: Według wiadomośac z Kowna, wła-
dze samorządowe wydzierżawiły słynny dom wiel-

kiego Wieszcza polskiego Związkowi Esperanty-
stów. W domu tym będą się odbywały lekcje
esperanta, jak również będzie założona hibljotaka
tego języka.

SZKOŁA POLSKA W PODSTOLINIE W PRU-
SACH WSCHODNICH, o której pisaliśmy z racji
nieudałego zamachu tamtejszych hakatystów na

jej sitnienie, nie leży na Mazurach, jak to myl-
nie informowała prasa, lecz w ziemi Malborskej
w powiecie i inspektoracie szkolnym Szturm.

Przy tej okazji zaznaczamy, że w Prusach
Wschodnich odróżniamy trzy tereny, a mianowi-
cie: ziemię Malborską, ziemię Olsztyńską czyli
Warmję i Mazury.

ŚMIERĆ GÓRNIKÓW POLSKICH WE FRANCU-
SKIEJ KOPALNI. Po wybuchu miny w kopalni
łlont-Houge w Audun-le-T ; .ohe we Francji, udali się
trzej polscy górnicy celem naprawienia szkody do
zagrożonego szybu. W czasie pracy oderwał się
skalny blok, ważący przeszło trzy tony i zabił
dwóch górników, 26-letniego Władysława Imiń-
skiego oraz 33-letniego Edwarda Opiołę, a 33-letnie-

go Antoniego Sachę ciężko poranił.
SENSACYJNY PROCES W KOWNIE. Z Rygi do-

noszą: Dziś rozpoczyna się w Kownie głośny pro-
ces b. ks. Olszauskasa, oskrażonego o zamordowa-
nie kobiety, nazwiskiem Uścianowska,

Proces ten, jak i dochodzenia sądowe służyły b.

premjerowi jako argument do prowadzenia walki

przeciw kościołowi katolickiemu na Litwie. Dlate-

go też Waldemaras, nie wahając się przedtem, iż

sprawa obfituje w drastyczne momenty, oświad-
czył, iż żądać będzie prowadzenia rozprawy przy
drzwiach otwartych.

Po ustąpieniu jednak Waldemarasa, sprawa odbę
dzie się prawdopodobnie przy drzwiach zamknię-
tych, a rozprawa ograniczy się tylko do przeprowa-
dzenia dowodów ks. Olszauskasowi jako zbrodni-
czej jednostce, a nie stanie się źfódłem antykościel-
nej propagandy.

(H). NAPAD RABUNKOWY NA KANTOR. Wczo-

raj wieczorem dokonano śmiałego napadu rabunko-
wego w Bytomiu. O godz. 7 .30 trzech uzbrojonych
mężczyzn wpadło do kantoru wymiany Sapera przy
ul. Krakowskiej i po steroryzowaniu kasjera i bu-

chalterfci, zrabowali 1.094 marek niem. i 1.318 zł.

Natyhcmiast wszczęzto pościg, który jednakowoż
na razie nie dał żadnego wyniku.

RZEKOMO WYMARŁE DRZEWA OWOCOWE,
a w szczególności jabłonie, obecnie odżyły w Hul-

czynie (Czechosłowacja). Radość ludności jest z te-

go powodu bardzo wielka, ale niewiadomo czy bę-
dzie trwała. Nie jest wykluczone, że jest to tylko
objaw przedzgonny.

WYKOPANIE PRZEDPOTOWEGO MIASTA. An-

gielski archeolog C. Leonard Woolley który poniósł
tak duże zasługi przy akcji wykopalisk w starożyt-
nem Ur, w Chaldei, udaje się teraz znowu do Me-

zopotamii, aby tam prowadzić dalsze kopania w i-
mieniu „British Museum" i uniwersyteckiego mu-

zeum w Pensylwanii. P. Woolley oświadcza, iż naj-
domeślejszem zadaniem jego życia będzie wydoby-
cie z pod grubych pokładów gliny części przedpo-
topowego miasta, które prawdopodobnie dzięki tym
^.F®

wa
rstwom gliny ochronione zostało przed

bibljijnym potopem. Archeolog Wooley spodziewa
sn? wydobyć na światło dzienne mury tego przed-
DOtowego osiedla.

(Lk). OLBRZYMI POŻAR POD STAMBUŁEM.
W miejscowości Siliyri koło Konstantynopolu wy-
buchł ubiegłej nocy olbrzymi pożar, który strawił

doszczętnie 62 domy mieszkalne i handlowe. Kil-
kaset osób pozostało bez dachu nad głową
^'mecznie ranny.
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„JS* rfW KONSTANTYNOPOLU. Z Konstanty-
nopola donoszą że po dziesięciu dniach niezwy-
kłego zimna spadł tam onegdaj pierwszy śnieg. -

Wikt z mieszkańców nie przypomina sobie śniegu
Vi„ WCZ

,

eSne 3 porze ' Na Morzu Czarnem szaleją
od kilku dni burze, tak, że okręty obawiają się i
opuścić port.

MY^pTMJ
UZIA W AMERYKAŃSKIM PRZE

MYSLE FILMOWYM. Z Nowego Jorku donoszą, że
projektowana od dłuższego czasu fuzja dwóch wiel-
kich wytwórni filmowych, t. j . Paramount i War-
ner Brothers Pictures, doszła obecnie do skutku

we

towarzystwo będzie rozporządzać kapitałem
w wysokości 30 miljonów dolarów. — Dotychcza-
sowy prezes Paramounta, Adolf Zukor, będzie pre-
zesem nowego towarzystwa

SVEN HEDIN WYRUSZYŁ ZNOWU DO CHIN.
W dniu wczorajszym wieczorem Sven Hedin opu-
ścił Sztokholm, aby przez Moskwę udać się do
Chm, gdzie pragnie przebyć całą tegoroczną zimę.

TUNEL POD GIBRALTAREM. Według doniesie-
nia „Heraldo y Madryt" przybyła do Tarify koło
Gibraltaru komisja, celem rozpoczęcia prac przed-
wstępnych do planowanego gibraltarskiego tunelu.

Komisja studjowała warunki terenu i poczyniła
wymiary. Tunel będzie prowadził od miejscowości
Taryfy a nie Gibraltaru, mimo że długość tu-
nelu będzie na tej linji znacznie większą, gdyż od-
ległość Tarify od wybrzeży afrykańskich wynosi
50—60 kim.

Gdyby poprowadzono tunel od Gibraltairu, wyno-
siłaby wprawdzie długość jego tylko 30 kim., ale
musiałby się kończyć w dzikich okolicach skali-

styhc, niedostępnych dla żadnej komunikacji. Z te-

go powodu wybrano dłuższą Mnję
POCIĄG BEZ MASZYNISTY. Niezwykły wypa-

dek, który mógł pociągnąć za sobą nieobliczalne
następstwa, zdarzył się onegdaj w pobliżu s-tacji
Gaisbach—Wartberg w Górnej Austrji. Maszynista
prowadził ze stacji Valentin pusty garnitur, ażeby
go odstawić na boczny tor stacji Gaisbach—Wart-

berg. Palacz opuścił na stacji chwilowo lokomotywę
i nie skoczył z powrotem na czas. W pewnym mo-

mencie maszynista, chcąc sprawdzić, czy jego po-
mocnik jest na swojem stanowisku, obrócił się,
lecz w tejże chwili stracił równowagę i wypadł na

tor, raniąc się niebezpiecznie.
Maszyna została wobec tego bez żadinego kiero-

wnika i pełną parą zdążała naprzód. Doszłoby
prawdopodobnie do wielkiej katastrofy, gdyż na to-
rze znajdowały się dwa pasażerskie pociągi, gdyby
nie wielka przytomność umysłu i odwaga pewnego
robotnika kolejowego, pracującego obok toru, któ-
ry widząc co się dzieje, skoczył na maszynę i mi-
mo, że nie znał się na prowadzeniu maszyny,
zdołał ją w porę zahamować

PROHIBICJA WZMOGŁA PRODUKCJĘ PAPIE-
ROSÓW W STANACH ZJEDN. w ciągu r ub. o 30

biljonów. Z zaprowadzeniem prohibicji poczęło się
przyjmować palenie papierosów przez kobiety i o-
becmie nikogo już nie razi widok damy z papiero-
sem w ustach na ulicy.

ZMARŁ 100-LETNI LEKARZ CESARZOWEJ
EUGENJI. W Nowym Jorku zmarł w 102 roku ży-
cia dr Adelward, były lekarz cesarzowej Eugenji i
towarzysz Livingstona w jego afrykańskiej wypra-
wie.

PO RAZ PIERWSZY KOBIETA PRZEWODNI-
CZY OBRADOM PARLAMENTU W AMERYCE. —

Po raz pierwszy w dziejach Ameryki obradom Izby
posłów w Waszyngtonie przewodniczyła onegdaj
kobieta. Była nią p. Edith Nourte Rogers. Republi-
kanka z Massachusets zasiadła na fotelu prezydial-
nym na kilka minut podczas krótkiego posiedzenia,
na którem odmówiono tylko modlitwę przed odło-
żeniem obrad na dalszy termin.

NIEGRZECZNI URZĘDNICY W KOSULACIE
POLSKIM W ANTWEBPJI. W związku z notatką
pod tym tytułem, zamieszczoną w nrze 222 „II.
Kurjera Codzinnego" z dn. 16 sierpnia rb. M. S .

Z. komunikuje, że informacje, udzielone w niej,
nie odpowiadają istotnemu stanowi spraw Stwier
dzono — po przeprowadzonem dochodzeniu —

że urzędnicy konsulatu nie używają wyrazów,
przez notatkę im przypisywanych i załatwiają in
teresantów z całem oddaniem. Co do przypadku
usunięcia przy pomocy policji belgijskiej obywa-
tela polskiego rzekomo spokojnie się zachowu-
jącego, to ministerstwo stwierdziło, że chodziło
o obywatela (którego nazwisko jest ministerstwu

znane) sądownie karanego i wydalonego z Bel-

gji, który, domagając się wypłacenia mu większej
zapomogi niż konsulat mu przyznał, prowokacyj
nem swem zachowaniem się ubliżył powadze u-

rzędu i przez to zmusił urzędników do ucieknię-
cia si ęza zgodą kierownika placówki do ponrtSCy
miejscowych władz bezpieczeństwa

.
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MEBLE DO LWOWA I WARSZAWY okazyj-
nie wysyła Biuro spedycyjne „HERMES", ul. Sto-

i617k

Teatr świetlny „BAGATELA"
Karmelicka 4

I Największa
Najwspanialsza
Najpotężnie sza

Premjera

Karmelicka 4
Dziś cud filmowy? Teatr świetlny „

ii
dziś najznakomitsza artystka świa-
ta, błyszcząca gwiazda ekranu —

w przepięknym dramacie reżyserii
RYSZARDA EICHBERGA

Miljonowa^wystawa! Szczyt gry! Arcydzieło reżyserii! Luksusowe dancingi! Przepiękny karnawał! Szał zabaw!

SŁu fSoku iirxe«f^iBrxecf«ix biletów nX a4etpołuddziiemd

Ze względu na bardzo wielkie koszta wystawienia obrazu zniżki i wszelkie legitymacje prócz urzędowych nieważne

$KS®«»t«H «if€S fllfetoolajClB matek.

W Wiedniu zalozono szkolę dla młodych matek, w której jednym z najważniejszych przedmio-
tów jest naturalnie wychowanie i opieka nad dziećmi. Rycina nasza przedstawia uczenice tej

szkoły nad lalkami, przedstawiającemi niemowlęta.

K«f?cg gcspcdogczy.

Projekt ulg podatkowych
dla przemysłów szczególnie dotkniętych.

Z inicjatywy ministerstwa skarbu rozważaną jest
w łonie rządu myśl stosowania szczególnych ulg w

zakresie podatku obrotowego dla niektórych, szcze-

gólnie dotkniętych gałęzi przemysłu jak np. dla

młynarstwa, garbarstwa i t. p ., a to na zasadzie
art. 94 ustawy, w ten sposób, że dane pizesiębioi-
stwa miałyby opłacać zgóry tylko jedną czwartą

część podatku tytułem zaliczki, a reszta byłaby im

następnie, po upływie roku, odpisywana pod pro-
tekstem nieściągalności.

Jak dotychczas jednak sprawa ta w departamen-
cie podatków i opłat nie została jeszcze ostatecznie
rozstrzygniętą.

larska 13.

NALEŻY NIE POMINĄĆ SPOSOBNOŚCI oglą-
dnięcia najnowszych płaszczy jesiennych i zimo-
wych w firmie LEON Braclejowskl, Kraków,
Grodzka 5—7 . Ceny bardzo niskie. 4619k

SIEROTA po powstaócu z 1863 r. niezdolna do pracy
i znajduje się wskutek tego w skrajnej nędzy, prosi fl
Czytelników o pomoc materialną. Datki przyjmuje Admi-
nistracja Ilustrowanego Kurjera Codz. pod szyfrą „sie-
rota pp powstańcu z 1863 r.

4609k

Jakie zadania mlałabij mleć
Naczelna Rada Gospodarcza.
Jak wiadomo, minister przemysłu i handlu nosi

się od dłuższego czasu z myślą aktywowania Na-

czelnej Rady Gospodarczej w duchu odpowiednie-
go artykułu konstytucji.

Zdaniem p. ministra Kwiatkowskiego, Izba ta

miałaby się składać ze 100 członków, z których
90 byłoby wybieranych przez Izby gospodarcze
1-go stopnia, a więc przez Izbv przemysłowo-han-
dlowe i t. p., a 10 miałoby pochodzić z wyborów.

Izba ta nie byłaby władna do podejmowania
żadnych nchwał, lecz byłaby jedynie ciałem opi-
njodawczem, a rząd z protokółów posiedzeń wie-

działby tylko, jakie są poglądy różnych ugrupowań
gospodarczych na poszczególne kwestie.

Nieuzasadniona podwyżka
cen naftowych.

W niektórych miejscowościach sprzedawcy deta-
liczni podnieśli cenę nafty i produktów pokrewnych.

Podwyżka ta niejednokrotnie jest bardzo duża,
gdyż dochodzi ai do 20 proc. Podwyżka ta okaznje
się zupełnie nieuzasadniona, tembardziej, że Syn-
dykat naftowy dotychczas nie przeprowadził ża-

dnej podwyżki cen.

Przeciwko nieuzasadnionej, a tak dotkliwej pod-
wyżce cen w detalu winny wystąpić czynniki de-

cydnjące.

Kupitctwo m kartele.

Ogólno-polski Zjazd knpiectwa polskiego w Po-
znaniu zajął się m. in także i stosunkiem knpie-
ctwa do kartelów. Stosunek ten wypadł bezwzgłę.
dnie negatywnie. Oto, jak brzmi odnośna rezo-

lucja:
Zjazd uważa, że wszelkie ograniczenia dzia-

łalności handln przez kartele są szkodliwe nie

tylko wyłącznie dla kupiectwa, lecz również dla

ogólnych interesów gospodarczych, gdyż elimino-
wanie handlu jest równoznaczne z eliminowa-
niem ważnego współczynnika dynamiki życia go-
spodarczego i kontroli słusznych potrzeb odbior-
ców.

Zjazd uważa ujednostajnienie opinji wszystkich
organizacyj kupieckich w całokształcie niezmier-
nie doniosłego zagadnienia kartelowego za rzecz

pilną i ważną, gdyż wszelkie działania organi-
zacyjne mogą się jedynie opierać na uzgodnio-
nem stanowisko całego knpiectwa.

W tym celu uprasza aie władze Naczelnej Rady
Zrzeszeń Knpiectwa Polskiego o spieszne prze-
prowadzenei szczegółowych badań zagadnienia te-

go, celem ujednolicenia stanowiska kupiectwa.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Płacono za dolara gotówkowego 8.88V6—8.89%. Cze-

ki bankowo 8.89%—8.90% Kurs płacenia Banku
Polskiego pozostał niezmieniony.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu.
Buch naogól panował niewielki. Poszukiwano sil

niej w dalszym ciągu Zieleniewskiego po kursie
mocniejszym. Firlej w większej podaży słabiej
Bank Polski utrzymany. Z papierów pocrntowych
robiono 4% Prem. Poż. inwestycyjną ex ciąginenie.
Obroty małe.

Na pogietdziu robiono jedynie Bankiem Zw Sp.
Zarobkowych po kursie 78.50.

Akcje bankowe: Bank Polski 169.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 86—86.50, Firlej
49.00 .

Papiery procentowe: 4% Prem. Poż. inwestycyjna
ex prawo ciągnienia 117.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. (PAT) Dolary 8.89%-8 .91% —8 .87y2

Dewizy: Belgja 124.24>/ś:-124.55%-123.93%, Holandja
358.04 -358.94 -357 .14, Londyn 43.34-43 .45-43 .23 Nowy
Jork 8.90 -8 .92 -8 .88, Paryż 34.99-35 .08-34 .90, Szwaj-
carja 172.10-172.53 -1/1.67, Wiedeń 125.45 —125 .76-125 14
Węgry 155.57 -155 .97 -155 .17, marka niem. w obrotach
nieof. 212 .58%.

Akcje: Bank Polski 169.75—169.50—169.75, Bank Za-
chodni 70, Ktjewski 90, Węgiel 67.50, Borman Szwe-
de 38, Ostrowiec 84.50, Starachowice 24, Klucze 9.

Pożyczki: 5% poż. dolarowa 62.50—63—62 .50, 5% poż
konwersyjna 49.75-50, 7% poż. stabil. 88, 10% poż.
kolejowa 102.50, 8% listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 1 października. (C) GHda akcyjna: Bank

Polski 170, Gazy wschodnie 19.75. Obroty nadal
skromne. Kursy niezmienione. Tendencja utrzyma-
na, usposobienie słabe. Dolar w obrotach prywa-
tnyc h8.88'/i.

GIEŁDA ZDRTCBSKA
Zurych. (PAT) Paryż 20.33, Londyn 25.17%, Nowy

Jork 5.18.20, Belgja 72.17%, Włochy 27.13, Hiszpanja
76.85, Holanjda 208.10, Berlin 123.55, Wiedeń 72.90,
Sztokholm 139, Oslo 138.25, Kopenhaga 138.25, Sofja
3.75, Praga 15.36, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.43,
Białogród 9.12»/4, Ateny 6.72 . Konstantynopol 2.50,
Bukareszt 3.08, Helsingfors 13.05, Buenos Aires
217»/4.

ZIEMIOPŁODY
Kraków, 1 października. Giełda zbożowa: Pszeni-

ca dworska czerwona 41, kraj. biała 40—40.50, tar-

gowa 38—39, żyto dw. nowe 25—26, targowe 24—25,
owies dw. nowy 23—24, targowy nowy 22—23, jęcz-
mień na krupy nowy 23—24, stary 25—26, browarny
27—30, kukurudza rum. 35—36, siano słodkie 10.50—

11.50, średnie 9—10, koniczyna pastewna 13—15, sło-
ma długa stara 10—11, nowa 8—9, mierzwa luzem 5—
6, ziemniaki stołowe 7—7.50, gorzelniane 6, mąka
pszenna okr. krak. 45% 71—72, grysikowa 73—74,
65% 67—68, z młynów kongr. mąka pszenna 0000
65—66, grysikowa 70—71, maąka żytnia okr. krak
70% typowa 40—40 .50, mąka żytnia okr pozn. 70%

typowa 41—41 .50 . Tendencja ogólna spokojna — do-
wozy małe.

Lwów, 1 października. (C) Giełda zbożowa: Na

giełdzie większe obroty w owsie po cenach dotych
czasowych oraz egzekutywne kupno nasienia lnia-
nego, Hreczka nieco podrożała, natomiast mąka
pszenn spadła w cenie. Tendencja naogół niejedno
lita, usposobienie spokojne. Mąka pszenna 65% loco
wagon Lwów 68—69. owies 430 gr loco Podwołoczy
ka 20—21, hreczka 26—27, len 68—70 . Inne kurs?
niezmienione.

Bydgoszcz, 1 października. (Ag) Giełda zbożowa:
Pszenica 37—38, żyto 23—2350, jęczmień na kaszę 25,

browarniany 28.50—30, groch polny 37—40, owie»
21.50—22.50, otręby pszenne 20.50, żytnie 18. Tenden
cja spokojna.

Gdańsk, 1 października. (F) Giełda zbożowa: Ceny
w guldenach. Pszenica 130 t. 22—22.15, żyto 15—15.10,
jęczmień browaryn 16—17 .25, pastewny 15.15—16,
owies 14—14 .75, otręby pszenne 14.25, żytnie 11.75.

Tendencja dla pszenicy przychylniejsza, dla pozo-
stałych spokojna.

Kurjer sjpcytcwy.

PBZED WALNEM ZGBOMADZENIEM LIGI. W
dniach 5 i 6 bm. odbędzie się w sali ofic. kasyna
w Warszawie oczekiwane z wielkiem zainteresowa-
niem w kolach sportowych całego kraju nadzwy-
czajne walne zebranie Ligi Polskiego Związku piłki
nożnej, którego przedmiotem obrad obok wyboru
nowego zarządu Ligi, będzie zbadanie zarzutów
przeciw Wydziałowi Gier i Dyscypliny Ligi. Ze

strony bowiem wielu klubów dopatrywano się w

ciągu tegorocznej działalności Wydziału Gier pe-
wnego faworyzowania niektórych towarzystw ze

zkodą innych. Ńie będzie natomiat na porządku
dziennym zebrania sprawy unieważnienia tegoro-
cznych rozgrywek ligowych, jak to głosiło jedno z

pism poznańskich, mających rzekomo „autenty-
czne" informacje.

Ostatnio zaś lwowska „Pogoń", której pewne pi-
sma przypisywały akcję w kierunku uregulowania
tegorocznych mistrzostw, ogłosiła w sprawie'zwo-
łania tegoż nadzwyczajnego zebrania Ligi komuni-
kat, w którym twierdza konieczność tegoż, gdyż
delegaci niektórych klubów ligowych „doszli do
przekonania, iż istnieją ciężkie zarzuty przeciw za-

rządzeniom władz Ligi i P. K. S. i że wskutek tego
szereg klubów jest pokrzywdzonych... Co się zaś
tyczy L. K. S. „Pogoń", głosi komunikat, to „nie
myśli on nigdy przy zielonym stoliku wygrywać
meczów i podobnie jak bez sztucznych środków u-

zyskał on czterokrotnie „mistrzostwo Polski':, tak i
również z honorem, jeśli mu to jest pisanem, po-
trafi spaść do kl. A .

Delegaci zaś „Pogoni" jeżeli podjęli się jakiejś
akcji, to nie w celu rozbijania dzisiejszego ustroju,
do którego budowy snać się przyczynili, lecz w celu
skontrolowania i ewentualnej naprawy stosunków
we władzach Ligi i P. K. S., do czego mają pełno
prawo, jako równouprawniony członek organizacji
piłkarskiej".

(Bs) POLSKA USIŁUJE POSTAWIĆ NOWY BE-
KORD W LOTNICTWIE. Dnia 3 bm na lotnisku
cywilnym przy ul. Topolowej w Warszawie odbędzie
się próba pobicia rekordu światowego w locie na

wysokość dla awionetek o ciężarze własnym do 250
ką. Dotychczasowy rekord znajduje się w posiada-
niu Niemiec i wynosi 3.270 m. Do konkursu staje
por. Żwirko na samolocie polskiej konstrukcji „R .

D. W.", zaopatrzonym w silnik Salmson 45 KM.
Awionetka ta waży 239 kg. Pilot spodziewa się, że

podniesie samolot na wysokość 4.000 m.

MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY NORWEGJA -

SZWECJA w piłce nożnej zakończyły sie niespo-
dziewanem zwycięstwem Norwegów w stosunku 2:1.
Mecz rozegrano w Oslo w obecności 25.000 widzów.
Mecz drugich „garniturów" tych państw, rozegra-
ny równocześnie w Sztokholmie, przyniósł zwycię-
stwo Szwedom w stosunku 3:1.

ZE- SPORTU TENISOWEGO ZAGRANICĄ. Z o-

statnich zdarzeń w zagranicznych sporcie tenisowym
zasługują na uwagę nast. wyniki: mistrz świata za-

wodowców Karol Kożelucb pokonał w N. Jorku
Richardsa w Forest Hill tylko w tsosnnku 6:4 6:4

4:6, 4:6 i 7:5.
W meczu z Janem Kożeluchem znany gracz pra-

ski ^ Menzel miał już wygrane 2 sety i „prowadze-
nie" w trzeciw secie 2:0, a mimo to przegrał to

spotkanie i możność wybicia się na czoło tenisistów
Czechosłowacji.

Międzymiastowy i międzykrajowy mecze tenisowe
w Czechosłowacji rozegrane w dniu 29 ub. m. dały
nast. wyniki: Praga — Brno 9:5 i Morawy — Cze-
chy 8:3.

W. Huiailski Kl ;akó ' w
-

R
ynek. Linia A-B 47,

,,, uskutecznia - przeprowadzki
lokalne i zamiejscowe fachowo I najtaniej. 4337k

PŁASZCZE r^r OOmSKIE IIY1CSKIE
poleca A. BROSS, Kraków, ulica Florjańska 44.

4618k

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w czasie choroby i po zgo-

nie naszego ukochanego Męża i Ojca ś p Bole-
sława Gidlewskiego spieszyli z pomocą i słowa-
mi pociechy: JWPanom Radcy Dr Wilhelmowi
Kropaczkowi, naczelnemu lekarzowi zakładowe-
mu w Szczawnicy, Dr Edwardowi Żulińskiemu
i Dr. Stanisławowi Laskowskiemu — za bezgra-
nicznie ofiarną, troskliwą i serdeczną opiekę le-

karską, WPanu Juljanowi Mikulakowi, dyrekto-
rowi restauracji zakładowej w Szczawnicy za

troskliwość, staranie i pomoc — choremu dom
zastępującą.

Przewielebnemu Duchowieństwu Ks. Probosz-
czowi Matrasowi w Szczawnicy i Ks Dziekano-
wi Władysławowi Misiowi, proboszczowi parafji
Św. Piotra i Pawła za odprowadzenie naszego
Drobiego Zmarłego na miejsce wiecznego spo-
czynku, Komisji Zdrojowej w Szczawnicy na rę-
ce JWPana Komisarza Rządu Tadeusza Wolskie-
go za uczczenie pamięci ś p Zmarłego, słowa
współczucia i pomoc, JWPanu Dyrektorowi Za-
kładu Inz Janowi Kalinowskiemu, WPanu Por
Rulcowi i członkom orkiestry 1 p p. strzel pód-
hal za współudział w nabożeństwie, Policji zdro-
TO ~ za,rud jej ramion przy eksporlacji,
Kadzie miasta Krosna na ręce JWPana posła
Krukierka oraz wszystkich, którzy oddali o-

statnią posługę i tym, którzy w tych ciężkich
chwilach nie szczędzili nam słów pociechy i

współczucia — ślą z głębi serca Bóg zapłać
461 lk Żona I dzieci.
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Tcały, literałuva i sztuka.

Witold Frieimnn
dyrektor Państwow. Konserwatorium

Muzycznego w Katowicach.

Rozpatrując uważnie rozwój współczesnej muzyki
polskiej, musimy przedewszystkiem stwierdzić jej
•liny, bujny pęd, coraz większą rozciągłość zaintere-
sowań artystycznych, wrażliwość na nowe i najno-
wsze prądy i kierunki muzyczne, co wszystko razera

przebija sią w stale wzrastającej produkcji twórczej,
nazwiska i dzieła niektórych kompozytorów (Szyma-
nowski, Różycki) znane są 1 cenione na arenie świa-
towej, Inni pracują również wytrwale nad wzmoże-
niem polskiej kultury muzycznej. Wśród młodszego
pokolenia polskich kompozytorów muzycznych wy.
różnią si« Witold Friemann.

Do Konserwatorium pod dyrekcją p. Friemanna zapi-
sało się już około 500 uczniów i uczenie. Na nauczycieli
i nauczycielki zaangażowano 30 znakomitych sil fachowych
x Krakowa, Lwowa i Warszawy. Jest to nowa wspa-

niała placówka polskiej kultury w Katowicach.

Witold Friemann jest potomkiem szlacheckiej ro-

dziny saksońskiej, osiadłej w Kurlandji, a z począt-
kiem XIX. w. przesiedlonej do Polski. Ojeieo kom-
pozytora brał udział w powstaniu 1863 r. Stryj jego
ś. p. Gustaw Friemann, słynny polski skzrypek, zbie-
rał w Europie laury wirtuozowskie. Możnaby więc
nawet twierdzić o atawistycznych zdolnościach twór-
czych Witolda Friemanna, który już jako kilkole-
tnie dziecko (nr. 1889 w Roninie nad Wartą) zdra-
dzał niezwykłe zamiłowani, do sztuki muzycznej i
bardzo też wcześnie rozpoczął prace w konserwa-
torium warszawskiem. Nauczycielami jego byli Nos
kowski t Statkowski (kompozycja 1 instrumentacja)
oraz Eomaszko 1 Michałowski (fortepian). Ukoóczyw
szy konserwatorium w Warszawie, wyjeżdża Frie-
mann za granicą, aby kształcić się u M. Regera,
największego od czasów Bacha kontrapunkcisty.
Trzy lata trwały studja u Regera w Lipsku i Mei-

ningen, obok równoczesnych studjów fortepianowych
u Pembaura, znakomitego pedagog i.

Nadchodzą lata wojenne, a z niemi długie miesią-
ce trudu t znoju bądź na froncie niemieckim, to zno

wu austriackim, to wreszcie na dalekim Kaukazie.
Nawet Jednak okopach nie porzuca Friemann pracy
kompozytorskiej. Ocalawszy * gehenny rewolucji
bolszewickiej, przybywa do Lwowa, gdzie otrzymuje
stanowisko profesora w tamtejszem końserwatorjnm.

Dotychczasowy dorobek twórczy W. Friemanna
Jest faktycznie imponujący i obejmuje 54 op.,
wśród których znajdujemy zarówno większe dzielą
instrnmentalno-wokalne, jak i wszelkie formy z za-

kresu muzyki fortepianowej, kameralnej i wokalnej.
Z fortepianowych dziel wymienimy przedewszystkiem
fantazje na fortepian t orkiestrę, balladą, polonez,
oryginalny marsz jańczarski, przepiękne menuety,
preludja i t. d. Sonata skrzypcowa e-moll zalicza się
do najlepszych kameralnych dzieł Friemanna,
ogromnem powodzeniem cieszyły się dwie kantaty do
słów Jana Kochanowskiego, oraz dzielą czysto orkie-
Btralne, imponująco przedstawia się dział pieśniar-
ek! (około 100 pieśni).

Powyższe bardzo pobieżne i zresztą niekompletne
zestawienie, wykazuje jasno wszechstronność talen-
tu W. Friemanna. Naczelnym motorem Jego twórczo-
ści jest bezpośrednie 1 szczere natchnienie. Temu głń
wnemu czynnikowi podporządkowuje kompozytor
bogactwo swych środków technicznych. W Frie-
mann operuje swobodnie nowemi i najnowszemi
środkami, stosuje je jednak z wysoką ekonomją ar

tystyczną. Melodyka jego porywa bogatą skalą

wszelakich odcieni, płynie wartkim strumieniem, u-

nikając zaś skostniałego formalizmu, zwraca uwagę
swą wewnętrzną symetrją. Harmonika Friemanna
odznacza się racjonalną ekonomją: kompozytor uni-
ka szablonu i dostosowuje barwę harmoniczną do
charakteru danego dzielą, paleta zaś tych barw
odznacza się dużem bogactwem wszelakich odcieni.

Dzielą W. Friemanna odznaczają się równowagą
formy i treści. Kompozytor łączy bogactwo inwencji
z wysokim umiarem artystycznym, który decyduje
o wyborze tych, a nie innych środków stylistycz-
nych, środki zaś te zmieniają się zależnie od dane-
go problemu artystycznego. W kompozycjach W.
Friemanna jest tyle piękna, mocy, tyle szlachetno-
ści, talent jego zakreśla tak śmiałe wzloty, że obser-
wując intenzywny i konsekwentny rozwój tego ta

lentu, musimy zdumiewać się rozległą skalą ooraż
to nowych możliwości artystycznych.

Dr Adam Nitscha,
prof. lwow. Konserw Mua., lektor Uniw. Jana Ka-

zimierza we Lwowie.

O

SALA BOLOŃSKIEGO. — Jeden z najwybitniej-
szych zespołów instrumentalnych KWINTET HO-
LENDERSKI wystąpi JUTRO t. j w czwartek 3
bm. Bilety do nabycia w kasie przy sali. Rynek 34.

NOWE WŁADZE ZAWODOWEGO ZWIĄZKU LI-
TERATÓW POLSKICH W KRAKOWIE. Na nad-
zwyczajnem walnem zgromadzeniu Związku, po ucz-

czeniu pamięci zmarłych członków ś. p. Józefa Kal-
lenbacha i ś p. Sylwerjusza Chmurkowskiego i po
sprawozdaniu zarządu, dokonano wyboru nowego
zarządu i komisji rewizyjnej. Wybrani: Karol Hu-
bert Rostworowski (prezes), Józef Aleksander Ga-
łuszka (wiceprezes), Mieczysław Zielenkiewicz (se-
kretarz), Michał Rusinek (skarbnik), Kazimierz Cza-
chowski, Tadeusz Kudliński, Ludwik Szczepański.
Komisja rewizyjna: Mieczysław Dąbrowski, Anatol
Krakowiecki, Tadeusz Zuk-Skarszewski.

Członkiem honorowym mianowano dotychczasowe-
go prezesa p. Jana Pietrzyckiego. Rozszerzono akcję
odczytową, na co ministerstwo W. R. i O. P. udzie-

ijliło Związkowi subwencji 5.200 zł. Z większych im-

fprez odczytowych odbędą się odczyty pp. J. Kaden-
Bandrowskiego, Ferdynanda Goetla, K. H. Rostwo-

rowskiego i Wacława Sieroszewskiego.
NAJNOWSZA PREMJERA REINHARDTA W

BERLINIE. Po powrocie do Berlina Maks Rein-
hardt rozpoczął na nowo prace w berlińskim „Deu-
tsches Theater". Pierwszą premjerą, reżyserowaną
przez Reinhardta, będzie sztuka Shawa „Cesarz z

Ameryki", która ukaże się w połowie bm.
TEATRY ZAMIENIANE NA PŁYWALNIE. W

Nowym Jorku panuje wielkie przesilenie teatralne.
Budynki teatralne mają być przebudowane i zamie-
nione na eele pływalń. Pierwszy teatr-pływalnia
oddany będzie już w tych dniach do użytku pu-
bliczności.

Kinpycr rndyewy.
Program §s«qjj rad!o!on?cziQCh

na czwartek 3 października 1929 roku.

Kraków (312.8). Godz. 11.56: Transmisja sygnału
czasu i hejnału z Wieży Marjackiej, godz. 12 .05: Kon-
cert gramof., godz. 13: Transmisja komunikatu me-

teor. z Warszawy, godz. 15 .40: Transmisja komunika-
tu gospodarczego z Warszawy, godz. 16 .30: Audycja
dla dzieci: „Przygody Pinokia" w radjofonji p. H.
Midowicz w wykonaniu artystów dramatycznych,
godz.. 17: Koncert gramof., godz. 17.25: Pogadanka
dla pań: p. Z. Królowa: „Kobieta pracująca a jej
zdrowie"", godz. 18: Transmisja koncertu z Warsza-

wy, godz. 19: Rozmaitości. „Gadki podhalańskie",
reoytacje p. Wł. Doruli, godz. 19.25: Transmisja ko-
munikatu rolniczego i meteor, z Warszawy, godz.
19.40: Przegląd turystyczny, godz. 19.56: Sygnał cza-

su, godz. 20: Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej,
program na dzień następny, godz. 20.05: Odczyt pt.
„Wskrzeszenie Klementyny z Tańskich Hoffmano-
wej jako powieściopisarki", wygł. dr T. Sinko, prof.
U. J., godz. 20.30: Koncert wieczorny. Wykonawcy:
p. Z . Bulatówna (śpiew), p. R . Byk (fortepian), p.
J. Mikulski (wiolonczela), dyr. B. Wallek-Walewski
(akompaniament), godz. 22: Transmisja komunikatów
z Warszawy, godz. 22 .45: Transmisja muzyki tanecz-

nej z dancingu „Oaza" w Warszawie.
Warszawa (1411,7). Godz. 11.56: Sygnał czasn, hejnał

z Wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12 .05: Muzyka
gramof., godz. 13: Kom. meteor., komunikaty przy-
godne, godz. 15.20: „Przyjaźń ludzka do zwierząt" —

p. J . Mazsewska-Knappe, godz. 16.15: Kom. LOPP .,

godz. 16 .30: Program dla dzieci, godz. 17 .15: Komu-

nikaty przygodne, godz. 17.25: „Wśród książek" —

przgląd najnowszych wydawnictw — prof. Henryk
Mościcki, godz. 18: Koncert kameralny w wyk. Róży
Benfezowej (fort.) i L. Kłnitowej (skrz.), godz. 19:
Rozmaitości, oraz kom. Tow. Zachęty do hodowli
koni w Polsce, godz. 19 .25: Kom.: roln. i meteor.,
godz. 19.56: Sygnał czasu, odczytanie programu na

dzień następny, godz. 20 .05: „Zaślubiny Tau-Pou"
(Wrażenia z Wysp Polinezyjskich) — ,p. St. M. Ba-

liński, godz. 20.30: Koncert popularny: Orkiestra P.
R. pod dyr. prof. J . Dworakowskiego, A. Kalinow-
ski (klarnet), Al. Wasiel (tenor) i prof. J . Lefeld
(akomp.), godz. 22: Kom. meteor., godz. 22.05: Kom.
PAT-a, godz. 22 .20: Kom.: policyjny, sportowy, nad-
program, godz. 22.45: Muzyka taneczna z „Oazy".

Poznań (334.8). Godz. 7: Gimnastyka poranna (prof.
J. Wajnian), godz. 12 .30: Radjografja (syst. Fulto-
na), godz. 13: Sygnał czasu — hejnał z wieży ratu-

szowej, godz. 13 .05: Koncert gramof., godz. 14: Noto-
wania giełdy pieniężnej, godz. 14 .15: Kom. gospod.,
rolniczy, PAT-a, sprawozdanie o ruchu statków itd.,
godz. 17 .40: Poganadka na temat „Korespondencja
krótkofalowa" (p. kpt. Mickiewicz), godz. 18: Aud.
wokalna w wykonaniu p. E. Szatunowa (tenor.),
godz. 18.30: Muzyka organowa w wyk. prof. J. Pa-
wlaka, godz. 19: Nadprogram w wykonaniu arty-
stów Teatru Nowego pod kierown. r i.ysera p. Chmur-
kowskiego, oraz komunikaty okazyjne, godz. 19.20:
Odczyt rolniczy p. t. „Ceny gospodarstw wiejskich"
(wygł. p. inż. St. Laskowski), godz. 19 .40: „Rolnicza
skrzynka radjowa" (p. J. Rzadkowski), godz. 20:
Kurs elementarny języka francuskiego (p. Omer

Neveux), godz. 20 .30: Wieczór życzeń. Orkiestra 58
pp. pod batutą kpt. M. Chmielewicza, Ł. Pieprzówna
(sopran), K. Kaulfusówna (skrzypce) i K. Kopczyń-
ski (baryton). W przerwach (godz. 21—21 .15: kwa-
drans literacki, transm. z Warszawy), godz. 22: Sy-
gnał czasu, kom. PAT-a, godz. 22.15: Radjografja
(syst. Fnltona).

Katowice (408,7). Godz. 11.56: Sygnał czasu, oraz

hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12 .05:
Koncert gramof., godz. 16: Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp.
woj. śl., godz. 16 .20: Nadprogram, godz. 16 .30: Trans-
misja z Krakowa, godz. 17: Muzyka gramof., godz.
17.30: Prof. Wł. Dzięgiel: „Początki chrześcijaństwa
na Śląsku" — cz. III ., godz. 18: Koncert z Warszawy,
godz. 19: Rozmaitości, godz. 19.20: Skrzynka poczto-
wa, korespondencję bieżącą omówi p. St. Steczkow-
ski, godz. 19.45: Kom. Zw. SI . Kół Spiwaczych, godz.
19.56: Sygnał czasu, godz. 20: dr K. Załuski: „Felje-
ton sportowy, godz. 20.30: Koncert z Krakowa, godz.
22: Kom. z Wraszawy, oraz zapowiedź programu na

dzień następny w języku franc., godz. 22.45: Trans-
misja z Warszawy.

Wilno (385). Godz. 11.55: Transmisja z Warszawy,
godz. 12 .05: Poranek muzyki popularnej, godz. 13:

Transmisja z Warszawy, godz. 17.05: Program dzien-
ny, repertuar i chwilka litewska, godz. 17.25: Trans-

misja z Warszawy, godz. 19: Pogadanka radiotech-
niczna, godz. 19.25: Audycja literacka, godz. 19.50:
Program na dzień następny, sygnał czasu z Warsza-

wy i rozmaitości, godz. 20.05: Transmisja z War-
szawy,

Składki nadesłane do Administr.:
Nn „Rodzinę Sieroca"; Wł. Bobowiakowie zamiast kwia-

tów na trumnę ś. p. Ludwika Potockiego zł. 10 .— .

Na „Radjo dla szpitali": A. O. zł. 1'—.

GABIHTURY KLUBOWE

Dogodna raty.

wykwintne
poleca Jak dBwnlej wytwórnia
PB.KAKOAClflA
Kraków, Floriańska 16.

5892k Ceny niskie.

IECZNICA OCZRI&
w Poznania przy Al. Marcinkowskiego 17

obecnie " 9k

przyjmuje chorych prywatnie w dnie powszednie
od 1/211—3 i t/24 — V26.

Prof. Dr. Stasiński
przyjm. osobiście od i/t4—i/26, w sobotę od 12—2.

APTECZKI
podręczne kieszonkowe i skrzynkowe
do wszelkich celów turystyki, sportu,
samochodów i autobusów (przepisowe)
dla szkół, straży pożarnych, Związków
W. F . i P. W., dla fabryk, dworów,

Kółek roln. etc. — dostarcza:

Fabryka chem. -farm. „SANATOR"
w Bydgoszczy.

Odsprzedającym rabaty. Oddaje się
zastępstwa na Województwa. 6352k

Ogłoszenie licytacji ustnej
na sprzedaż 2026 SZIUK jodeł i 374 buhdw
różnei grubości sposobem przerębowym w rewirze So-
lonka i 5 ha buczyny rębnej w rewirze Rzeczmak lasów
tvczvńskich w powiecie Rzeszów, która odbędzie się dn.
22 października 1929 w kancelarii przymusowego zarządu
dóbr Tyczvn o godz. 11 przed południem, gdzie w mię-
dzyczasie bliższych informacji zasięgnąć można. 834g

Sądownie ustanowiony
przymusowi zarmd dóbr Tyczyn.

KONKURS
19 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Przemyślu

przyjmie ,NZYNIERA MIERNIKA

w charakterze urzędnika kontraktowego.
Oferty z żądanemi warunkami, odpisami świadectw I

życiorysem należy wnosić do dnia 15. X. 1929 r.

ccksu Szef Budownictwa OK. X.
(-) Z. Schramm mjr. inż.

Pinie® specjalista
dla sztucznych oczu ludzkich!
Będę robił sztuczne oczy,
wedle natury z wyzyskaniem

najnowszej techniki.
Od 2—12 października 1929
w Krakowie, Uniwersy-
tecka Klinika Okulistyczna.
KAROL MULLER Z Jeny.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza

Przetarg
na wykonanie budowy magazynu
przy fabryce wyrobów tytoniowych w Wodzisła-
wiu (pow. Rybnik). Konstrukcja: cegła i żelbet.

W bieżącym sezonie przewiduje się wykona-
nie fundamentów.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 9 paź.
dziernika br. godz. 11-ta w kancelarji Wydziału
Robót Publicznych.

Ogłoszenie szczegółowe znajduje się w Gazecie
Urzędowej Województwa Śląskiego oraz jest wy-
wieszone w Wydziale Robót Publicznych i Urzę-
dzie Gminnym w Wodzisławia. 6341k

Za Wojewodęj
Inż. Zawadowski m. p.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

Kio poirzehule pieniędzy
1 jest w posiadania wszelkich przedwojennych
łosów zagranicznych, jak tureckich, serbskich

tytoniowych, Czerwonego Krzyża i t. p. także pol-
skie dolarówki i premjówki (gdyż miljony róż-
nej waluty poszukują swoich właścicieli). Inte-
resanci zechcą się zgłosić do Kontroli międzyna-
rodowych losów w Hotelu „Polonja", Kraków
(portjer wskaże) codziennie od środy dn. 2-go
października do niedzieli 6 października włącz-
nie od godz. 9-tej do 13-tej i od 15-tej do 18-tej.

Kontrola nie jest przymusowa. Za szczegółowe
informacje naleiytość 2 złote. 833g

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
Dnia 4 października 1929 tj. w piątek o godz.

3 popołudniu sprzedam w drodze publicznej li-
cytacji w Poznańskiej Wytwórni Kasz w Pozna-
niu przy ulicy Składowej 4, najwięcej dającemu
za gotówkę
2 worki z pasami do maszyn
9 lamp elektrycznych oraz kompletne urządze-
nie Wytwórni Kasz, składające się z maszyny
młyńskiej, z urządzeniem sita ciągniętego zapo-
mocą pasów, odpylacza ssącego, perlaka 1 L d.

Obejrzeć można 15 mlnnt przed przetargiem.
6322k Władysław Dąbrowski

komornik sądowy w Poznaniu, ul. Młyńska 4.
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ZAMARŁE OCZY LONDYNU.
ROZDZIAŁ XI.

— Sunny — zawołał Larry do swego służącego —

a przecież Londyn jest obrzydliwem miastem.
— Jestem tego samego zdania, Sir — potwierdził

Mr. Patrick Sunny.
— Lecz Londyn ma pewien promienny punkt

świetlany, który przenika głębię beztroski tego ol-

brzyma.
— Zupełnie się z panem zgadzam, Sir. Przycho-

dziło mi to już częściej na myśl. Dlatego też chętnie
chodzę do kina.

— Ależ kto mówi o kinie! — zawołał Larry. —

Najmniej chyba myślałem w tej chwili o kinie. My-
ślałem o czemś innem, o czemś duchowem.

ą — Czy życzy sobie pan whisky i wodę sodową,
Sir

_ spytał Sunny, który znacznie swobodniej po-
ruszał się na realnym terenie rozmowy.

— Wynoś się! — gniewał się Larry, trzęsąc się
równocześnie ze śmiechu. — Uciekaj, ty nieokrze-

sany materjalisto. Gdzie tylko możesz, oglądasz się,
aby wejść do kina.

— Naturalnie, Sir — odrzekł Sunny uniżenie —

choć w tej chwili jest już nieco za późno na pro-
gram.

— To idź spać. Ale stać! Przynieś mi jeszcze moją
teczkę z listami.

Holt ubrany był w wygodny strój domowy. Jego
zgrabną postać obciskał szlafrok. Pykał nieodstępną
fajkę z uczuciem fizycznego zadowolenia.

— Wierz mi, Sunny — rzekł Larry z naciskiem —

że jest wiele miejsc stokroć gorszych, aniżeli Lon-

dyn w piękne dnie wiosenne, jeśli serce...

Rozległo się ciche pukanie do drzwi.
— Cóż za spóźniona wizyta? — zdziwił się Larry.

Ze Scotland Yardu nie mógł chyba nikt przyjść,
zresztą panowie z policji zbyt często posługują się
telefonem...

— Mam wrażenie, że ktoś stoi za drzwiami, Sir —

rzekł Sunny.
— Dowiodłeś tem niezwykłej zdolności myśle-

nia — zauważył Larry. — Otwieraj!
Larry czekał, aż służący otworzy. W międzycza-

sie słyszał krótką wymianę pytań i odpowiedzi. —

Sunny rozmawiał z kobietą i zanim Holt zorjento-
wał się, kto to może być, drzwi otworzyły się i do

pokoju weszła Diana Ward. Wyczytał z jej twarzy,
że coś niezwykłego musiało się jej zdarzyć.

— Co się stało? — spytał Larry gwałtownie.
— Czy człowiek, który zaczepił panią na ulicy

powtórzył swój atak?

— Jaki człowiek? — spytała zdziwiona,
— Ferd „Błyskotka".
— Nie wiem, czy to był „Błyskotka". Dokonano

na mnie brutalnego napadu — mówiła podniecona
niedawnem przejściem.

— Proszę usiąść — zapraszał spokojnie Larry. —

Właśnie chciałem się napić kawy, czy mogę podać
pani filiżaneczkę? Sunny, dwie filiżanki — rozkazał.

— Dobrze, Sir — rzekł Sunny, potem znacząco
dodał:

— A czy życzy pan sobie, abym teraz poszedł do
kina?

Larry z gniewu poczerwieniał.
— Przynieś kawę — powtórzył dobitnie, poczem

zwrócił się do Djany: — A zatem co się pani stało?

Opowiedziała mu całe zajście. Larry słuchał
w skupieniu.

— Twierdzi pani, że był to duży i tęgi mężczyzna?
A zatem jako napastnika musimy Freda wyłączyć.
Czy nie sądzi pani, że mógł to być włamywacz, któ- '

rego pani swojem nagłem przyjściem spłoszyła?
— Wątpię. Przekonaną jestem, że był to sprytnie

i mądrze obmyślany zamach. Gdy wróciłam do

domu, przeszukałam pobieżnie wszystkie pokoje.
W jadalni, znalazłem duży kosz na bieliznę...

— Kosz na bieliznę? — spytał Larry zdziwiony.

(C. d. aj. , \
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rządu
skarbu p.

gają ten urząd, skierowane, ale dlatego, że w sło-
wach tych w wielkim skrócie oświetlone zostało
nasze po 150 latach zwycięstwo.

My, członkowie rządu, powołani Jesteśmy obec-
nie na posterunek, z którego zejdziemy spełniwszy
lepiej, lub gorzej, swój obowiązek. Po nas przyjdą
inni, prowadzić dalej pracą, aby znów ją z kołea
w czyjeś ręce przekazać. Ale rząd Hzplitej zostanie!

(Telefonem od naszego korespondenta)
Poznań, 1 października. (Sz). Tuż po uroczy-

stem zamknięciu P. W. K , w westibulu repre-
zentacyjnym zebrani tam dygnitarze państwowi
i przedstawiciele władz, oraz społeczeństwa udali
się na dziedziniec arkadowy, który, jak cały o-

gromny teren wystawowy, zapełniony był ty-
siącznemi rzeszami publiczności. Wśród utworzo-
nego szpaleru publiczności, wznoszącej entuzja-
styczne okrzyki, wśród blasku pochodni i ogni
sztucznych, z banderją Krakusów na czele i po-
przedzeni członkami zarządu P. W. K-, dygnita-
rze zgromadzeni na uroczystości udali się przez
teren wystawowy do Centralnej reustauracji, gdzie
odbył się bankiet

W dalszym ciągu ogłaszamy listę odznaczeń na
Powsz. Wystawie Krajowej w Poznaniu. Otrzy-
mali

Nadal broniowy:
Władysław Buchner, Warszawa; Teofil Pietraszek, War-

szawa; Spółka Wydawnicza „Unja", Warszawa; „Katolik
Polski" sp. z o. o., Katowice; Bernard Milski, Poznań;
Drukarnia „Dziennika Poznańskiego" S. A., Poznań; Dom
Książki Polskiej S. A., Warszawa; Spółka Pedagogiczna
S. A ., Poznań; Fabryka Drzwiczek Hermetycznych Piotr
Ławacz i Synowie, Końskie; „Wema" Polska Fabryka Da-
chów Szklanych Sp. z o. o„ Ruda Śląska; „Łuk" L. Pa-
radistal i Syn, Warszawa; Jan Broda — Fabryka Maszyn
Budowl. i Okuć, Toruń; Fabryka Wyrobów Betonowych,
inż. Stanisław Radzimiński, Warszawa; Parowa Cegielnia
i Zakłady Ceramiczne w Antoninie, Czubek i Ska, Po-
znań; „Janówek" — Zakłady Ceramiczne, sp. z o. o. .

Warszawa; Fabryka Kafli „Latkowo", Latkowo pod Ino-
wrocławiem, Zygmunta Moschkowitza, wyrób sztucznego
kamienia. Zygfryd Adler, Bielsko na Śląsku; K. Grzybo-
wski,. Budowniczy — Biuro Techniczno-Budowlane, Po-
znań; Czesław Freudenreich — Fabryka Fajansu i Majoll-

Żołnierz położył fundamenty,
siarg człowiek bodnie pougę Polshi.

Mowo min. Motassewstaletf,

(Telefonem od naszego korespondenta)
wPn°S'- 1

, Paź( * ziern *a. (Sz). Jak wiadomo,
Smom £ l- wieczorem odbył się w Dworze
Huggera bankiet wydany przez radę główną i
zarząd P. W K. na cześć p. premjera, ministrów,
oraz gości Bankiet ten zgromadził z górą 500 osób.

W czasie bankietu wygłoszono szereg toastów
Rozpoczął prezes rady głównej prez. Ratajski,

wznosząc toast na cześć P. Prezydenta Rzplitej.
Okrzyk ten zgromadzeni powtórzyli wielokrotnie,
a orkiestra odegrała hymn narodowy.

Następnie przemówił naczelny dyrektor P. W. K
ar Wachowiak, wznosząc toast na cześć
polskiego.

Imieniem rządu odpowiedział min,
Matuszewski.

Przemówienie jego brzmiało;
Szanowni panowie! Z polecenia pana premjera

przypadł mi zaszczytny obowiązek odpowiedzenia
imieniem rządu na słowa pana prezesa Wacho-
wiaka. słowa, w których słychać jeszcze podżwięk
młota i kielni, echa wielkich dokonanych prac.

Sądzę, że trudniej, niż komukolwiek bądź inne-
mu będzie mi sprostać temu zadaniu. Sam bo-
wiem stałem zdała od potężnego i twórczego wy-
siłku, jakim była P. W. K. i muszę mówić, jako
zwykły widz — jeden z 3etek tysięcy tych, któ-
rzy przeszli wytkniętemi przez twórców wystawy
drogami po to, aby poznać, zrozumieć i uszano-

wać dzieło 10 lat niepodległości, po to, aby uwie-
rzyć n swój kraj i siebie.

Wybaczcie mi zatem, szanowni panowie, że
podzielę się z wami tylko myślami widza, myśla-
mi, jakie nasuwają się człowiekowi, wędrującemu
W tłumie innych od stoiska do stoiska, aby upoić
się triumfem praoy polskiej, tętniące] dziś od Wil-
na po SIąsk, od Lwowa po Gdynię, od ciemnej
głębi sztolni kopalnianych po lazur nieba, roztrą-
cany warkotem śmigieł.

Jak się stać mogła, że dorobek ostatniego 10-le-
eia przerasta dorobek wielu dziesiątek lat poprze-
dnich? Czemu nurt pracy polskiej popłynął war-

tko jak wezbrana woda? Oto jest pierwsze pyta-
nie, które woła ku widzowi z wszystkich pawilo-
nów: za każdej mapy, z każdego wykresu.

Kto nie wierzy w bezsilność woli.ludzkiej, ten
musi szukać pierwszego twórcy, tego, kto kamień
węgielny nietylko pod wystawę, lecz pod cały
gmach pracy polskiej położył. Jest tu wśród mnó-
stwa olbrzymich i małych sal niewielka izba, wy-
pełniona tylko milczącą wymową krótkich słów,
wyrytych jedno pod drugiem w kamień ściany.
Konary, Lida, Kostiuchówka,
Lwów, Radzymin, Wilno, Po-
znań, Mińsk. Z nazw tych, jak z ku-
rzu pól bitewnych, wyrasta oczom widza skrwa-
wiona i zwycięska postać tego, kto walcząc, ginąc
i zwyciężając, tu i zdała stąd kładł granitowy ka-
mień węgielny pod wszelkie nasze dzieło, każdą
naszą pracę. Fundament tej Wysta-
wy, jak fundament całej Rze-
czypospolitej kopany jest ba-
gnetami żołnierza polskiego
i tylko na niewzruszalnej,
ofiarnej opoce jego kości dźwi-
gnięty mógł być tak wysoko
ku górze.

Nie dziesięć lat temu. ale wcześniej rozpoczęto
zostało to dzieło, którego plon podziwialiśmy tu-
taj. Aby się święcić mógł triumf naszej wolnej
pracy, żołnierz polski musiał z mgły legendy, ze

strof piosenki dziewczęcej zejść na ziemię i krwią
ją ciepłą ubroczyć.

Dlatego też, jak zawsze, kiedy czynić będziemy
przegląd dziejowego wysiłku narodu, z głębi serc

i na dnie naszego sumienia znaleźć z nas musi
każdy to nazwisko, z którem nierozerwalnie^ zwią-
zana jest męka i szczęście naszego wyzwolenia, na-

zwisko Józefa Piłsudskiego.
Jego bowiem wolą i trudem, jego nadludzkim

wysiłkiem wezwany zmartwychwstał z mogił po-
wstańczych żołnierz Rzplitej, zmartwychwstał, aby
w pocie zdrowego znoju w dotykalnym kurzu go-
ścińców uczynić to, czego żądał odeń Wódiz, aby
nietylko walczyć, ale zwycię-
ży ć.

Jeżeli pod ściany tego domu, którego podwoje
tak uroczyście zamykamy fundamenta, kładł żoł-
nierz, to wnętrze tego domu wy-
pełniła praca kogoś innego, kogoś kogo chciałbym
nazwać nieznanym, szarym człowie-
kiem. Wielką istotnie niezapomnianą zasługą
Panów, jako organizaiorów wystawy jest to właś-
nie, że daliście głos temu bezimiennemu pracowni-
kowi. W swarze sporów politycznych, w poszepcie
sensacyjnej plotki ginie nam z oczu codziennie to,
co stanowi o sile i wzroście naszej potęgi, gdyż
poza polityczną frazeologia i zdała od mej wśród
tysięcy osnutych teraz zmierzchem wsi KzP""*
po setkach jej miast biją uczciwe serca, nie próż-
nują pracowite dłonie. .

Każda rzecz, którą oglądaliśmy tutaj, każda śru-
ba maszyny, każde drobne dźwignięcie w górę Iinji
wykresu, mierzącego naszą siłę. zdziałane zostało
wspólnym wysiłkiem tych nieznanych ludzi, praca
ich mózgów i rąk. . . ,.„

Od drobnego rolnika, który coraz rzetelniej u-

prawia swój zagon do nieznanych nikomu zapra-
cowanych wśród prowincji urzędników, od robota. -

ka, który podnosi co roku swą wydajność do nau-

wycielą, umiejącego kochać Pozłość któ-
rych wychowuje, - wszyscy<-i1u*zie »»«

jemzdrowiem mora.lnem swt>J^
miłością tworzenia wznieśli to

d I mvś!e°'źe w pośród milionów zwiedzających
wystawę, ci właśnie najcichsi i najskw=s,
którzy przeszli przez nią pełm podz.wu i radości,
clbodajniewiedząc otem, byli naiwięk
szymijej twórcami.

daliście wspaniały wyraz »P;
awno

id i siły i^ka na tyn, grupie wymsta.
Był pan łaskaw panie prezes»

M rząd Rzplitej Wyznaję, że dozna em głębokiego
wzruszenia, słysząc te słowa. NwdMggUW
kii do aaa, tych • nie innych ludzi, którzy u*TM*

Nad wszystkiemi ziemiami, które zrosły się ra-
zem po wiekowem rozdarciu i tu w Pojmaniu
pierwsze dożynki z tej pracy niepodległej sprawi-
ły, niema i być nie mole innego włodarza, niż

własny rząd Rzplitej.
To też pozwoli pan, panie prezesie, te nie do nas,

jako do ludzi, ale do rządn jako symbolu niezależ-
ności naszej odniosę pańskie uprzejmie słowa i w

tem przekonaniu wznoszę w ręce Pańskie toast nie
aa zdrowie Panów, ale za to, co jest zarówno Pa-
nom i nam rzeczą najdroższą, dla której zechcie-
liście i potrafiliście tworzyć ten wspaniały pomnik
pracy. Rzeczpospolita Polska niech żyje!

W dalszym ciągu bankietu mówił jeszcze członek
zarządu PWK prezydent Wielkop. Izby rolniczej
Szulczewski, oraz p. Andrzej Wierzbicki, dyrektor
Związku polskiego przemysłu, handlu, finansów i
górnictwa w Warszawie. Bankiet przeciągnął się do
późnych godzin.

Pochód po zakończenia wistowo.
W czasie drogi przez tereny zaryozały syreny

wszystkich parowozów na dworen, oraz wszyst-
kich fabryk w Poznaniu, zagrały wszystkie dzwo-
ny wystawowe, a artylerja, ustawiona za terena-
mi rolniczemi, oddała 10 strzałów. Na terenie C.
dygnitarze odebrali defilade olbrzymiego pocho-
du, który, poprzedzany banderją Krakusów, w

takt dźwięku Poloneza, przesunął się przez te-

reny, rozwiązując się na terenach E., gdzie od-
były się zapowiedziane zabawy ludowe, trwające
do późnej nocy.

Puhar P. W. K na konkurs za najpiękniejszy
strój ludowy zdobyła p. Marysia Niklówna, panna
młoda z Krakowskiego Wesela.

Odznaczenia wystawców naPWK
ld, Koło, woj. łódzkie; Leopold Czamański 1 Ska, T.' A .

Włocławska Fabryka fajansu, Włocławek; Anatol Wek-
stein — Łowicka Fabryka Naczyń, Warszawa, Huta Szklą
„Gostyń" — Stefan Żółtowski, Gostyń; Zakłady Przemy-
słowe „Weneda" Sp. z o. o.. Warszawa; Huta Robotnicza
Wyszków; Huta Szkła „Przyszłość", Tłuszcz, p. Radzy-
min, Huta Szkła Berta Stubbe, Królewska Huta; Józef
Sosnowski, Skarżysko Kamienne; B-cia Szajn, Będzin, J.
Wagner, Warszawa; S. Zwierzchowski i Ska, Warszawa;
Bracia Bflczewscy, Kęty, woj. krakowskie; „Mi-Ra", War-
szawa; Władysław Otorowski, Kraków; „Prasomlot , War
szawa; „Polski Knock-Ouł", Warszawa; „Podkowa" sp z

o. o ., Sosnowiec; „Spiral" S. Poznański, Warszawa; Wal-
cownie Metali S. A„ Dziedzice; „Centryfuga", Gniezno;
B-cia Kanczewscy S. A ., Częstochowa; W. Kruschke i Ska,
Pabjanice; Bronisław Mlodziński. Warszawa; W. Stasze-
wski, Pobiedziska; H. Wegner „Ekonom", Łódź; W.
Schutz, Rogoźno (Wlkp.); Romuald Appenceller, Warsza-
wa; Ciechurski Ignacy, Włocławek; Polska Fabryka Wo-
domierzy i Gazomierzy. Toruń; „Glinice", Radom; Micbal
MięsoWicz, Krosno; W. Skiba i A. Wyporek, Warszawa,
Nowacki „Halka", Bydgoszcz, „Autoremont" Sp. z o. o . .

Warszawa; Kazimierz Patzer, Warszawa; „Natawis", War-
szawa; „Orso" — Przemyśl Radio-Techniczny, Łódź; L.
Korewa, Warszawa; Teofil Jarosz — Knotechnk, War-

Walka o mocarstwowe stanowisko Polski
pny współpraca wszpMcii ludzi iobrc) woli.

Taka linja polityczna ujawniła alę w obradach klubu BBWR.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 1 października. (Wir). Pod przewod-

nictwem wiceprezesa pos. Kościalkowskiego odby-
ło się dzisiaj o godz. 11 -tej przed poł. posiedzenie
pełnego klubu BBWR. przy licznym udziale człon-
ków.

Przewodniczący pos. Kościałkowski wygłosił re-

ferat o sytuacji politycznej. Wywody iego dadzą
się streścić jak następuje.

Od maja 1926 r. stwierdzić się da-
je ciągłość rządów. Niezależnie od
zmian personalnych, wszystkie rządy oparte były
o autorytet Marszałka Piłsud-

skiego, wobec tego w koncepcji i konstrukcji
niema zmian żadnych.

Mówca występuje ostro przeciwko akcji, Jaką
rozpoczęła opozycja, uderzając w osobę Marsz.

Piłsudskiego. Opozycja nie liczy się z metodami,
niszczy swemi atakami spoistość państwa. Ostatni
aityknł pos. Niedziałkowskiego, zawarty w dzi-

siejszym „Robotniku", w którym autor stara się
robić z Marsz. Piłsudskiego symbol wstecznictwa,
jest właśnie ilustracją tej zgubne] roboty.

W przeciwieństwie do tych wystąpień mówca
przytacza szereg działań rządowych, zwłaszcza w

dziedzinie ustawodawstwa socjalnego i wymienia
np. ubezpieczenie na starość, jako epokowe dzieło
rządu Marsz. Piłsudskiego.

Paityjnicy sejmowi nie potrafią rozróżnić no-

wej ery od czasów dawniejszych, nie potrafią zro-

zumieć linji Bloku Bezpartyjnego, który dąży do
skupienia wszystkich ludzi dobrej woli, niezależ-
nie od przekonań, do walki o mocarstwowość Pol-
ski.

Mówca stwierdza coraz to większe zrozumienie

społeczeństwa w stosunku do działań B. B. Istnie-

je świadomość, że do rządów przedmajowych Pol-
ska wrócić nie może.

Sytuacja gospodarcza, metody przystosowania
wydatków do realnych możliwości, dają już wy-
niki w postaci uaktywnienia bilansu handlowego.

Hasło pracy, od wypadków majowych jest reali-
zowane przez rząd. Trzeba, aby to samo hasło
znalazło oddźwięk w społeczeństwie. Rzeczą 180
posłów i senatorów B. B. jest szerzenie tego hasła
wśród szerokich mas. Obok powiększenia wytwór-
czości jednostki należy wpoić w społeczeństwo
najdalej idącą oszczędność. Wszelkie nadzieje
opozycji na to, że Blok Bezpar-
tyjny się rozleci, są wprost śmie-
szne. Od półtora roku istnienia swego krysta-
lizuje się B. B., w klubie różniczkują się poglądy
społeczne i polityczne, jednocześnie półtoraroczna
praca posłów i senatorów utrwaliła wzajemny sza-

cunek dla różnych poglądów poszczególnych człon-
ków. Mówca stwierdza w końcu, że istnienie
B. B . W. R. jest koniecznością dla
przeprowadzenia zasadniczego
celu, a jest nim poprawa konsty-
tucji, jśtóraby gwarantowała w

Polsce i przyszłym pokoleniom
rozwój i potęgę (liczne brawa i oklaski).

Przed poprawą sytuacji
gospodarcze].

Przemówienie prof. Krzyżanowskiego.
Następnie wygłosił referat prof. Krzyżanowski,

który ocenia finansową i walutową sytuację, jako
korzystną. W tym względzie mówca iest zdania, że
podstawą stałości waluty jest równowaga budżetu,
która przy ujemnym nawet bilansie handlowym —

jak to było przez czas dłuższy — nie dopuści do
załamania się waluty.

Gospodarcza sytuacja nasza ma te same objawy,
jak w całej Europie. Drożyzna kredytu, a głównie
powolny proces kapitalizacji u nas wpływają ujem-
nie na sytuację gospodarczą. Przy wzajemnej za-

leżności jednak waluty, finansów państwa i stanu
gospodarczego należy oczekiwać po-
prawy także w stosunkach go-
spodarczych.

Mówca zwraca specjalnie uw|gę na kwestię
szczędności społecznych. Wzmożenie kapitalizacji
umożliwiłoby nam do pewnego stopnia niezależ-
ność od międzynarodowych stosunków kredyto-
wych, jak się to dzieje w znacznym stopniu w Cze-
chosłowacji, gdzie wzrost oszczędności społecznych
odbywa się w tempie nadzwyczaj szybkiem. My
zaś zdani jesteśmy więcei na dopływ kapitałów za-

granicznych, które różnemi drogami do nas napły-
wają i napływać mogą dalej. Jako przykład tego
posłużyć może sprawa koncesji elektryfikacyjnej
Harrimana. Nie wchodząc w szczegóły natury tech-
nicznej, należy skonstatować, że gdyby się udało tę
tranzakcję doprowadzić do skutku na warunkach
możliwych do przyjęcia, to wynik Jej byłby nader
korzystny i wypowiedziałby się ożywieniem na-

szych stosunków gospodraczych.
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szawa; „Zwój", Grudziądz; „Ergs", Warszawa; Witte I
Radziński, Bydgoszcz; „Merknry", Lwów; „Plutos , War-
szawa; „Suchard" S . A ., Kraków; „Hanka" — Fabryka
Czekolady, Siemianowice; Administracja Zakładów Prze-
mysłowych Ordynacji Przeworskiej, Przeworsk; „Llkwo-
win", Poznań; M. Trippenbach i Syn, Warszawa; J. Glin-
ka, Poznań; J. D. Potoka Synowie Będzin (Malobądż);
Władysław Adamczewski i Ska, Warszawa; „Centrowała ,

Warszawa: Zygmunt Mamlok, Sosnowiec; Georg Drałle,
Warszawa; R. Strzelecki, Warszawa; „Herbarium War-
szawa; „Odol — Cie" S. A., Lwów: Fr. Sezernski, Biała;
„S i dol", Warszawa; Stefan Michałowski, Poznań; Gwa-
rectwo Świętokrzyskie, Warszawa; Olejarnia Szamotuły b.
A. Szamotuły; Magister J. Rawski, Warszawa; E. Lutz,
Kraków; „Pharmachemia", Bydgoszcz; „Stafra , Swarzędz;
Poturzyckie Zakłady Chemiczne „Wanda", Krystynopol;
„Cazimi", Warszawa; „Angełus" . Starogard; Franciszek
Engel, Chojno (Pomorze); „Siła" . Żywiec; Fabryka Diało-
skórnicza W. Piskorski, Warszawa; Feliks Lange, War-
szawa; Z. Mazurkiewicz, Poznań; S. Jaśkowski, Rawicz;
J. Kłosiński i Syn, Kęty; „Akropol" — Zakłady Repro-
dukcyjne, Kraków; Drukarnia L. Wiśniewskiego, Lwów;
J. Goździejewski, Poznań; Dr Pattner, S. A., Warszawa;
Bolesław Krotkowski i Ska, Sp. Akc.; Stanisław Jeżyń-
ski, Warszawa; Księgarnia i Drukarnia Katolicka S. A .,

Katowice; St. Juracki i St Chelmicki, sp. z o. o., Po-
znań; Paweł Bednarczyk, Warszawa; Dobra Lubań, Lubań;
„Gośclcino", Gościcino; K. J. Kraus, Rudnik n. S.; Po-
kora i Pukacki, Poznań, „As", Grudziądz; Olenderczyk,
Poznań; Wanda Komendzińska, Zakopane; N. i B. Reicber
Warszawa; H. Kleiner, Warszawa; „Formiarz", Warsza-
wa; Hałas i Kajetaniak, Poznań; Zofja Górecka, Śniatyn;
Stefan Kalamajski, Poznań; Roman Żarowski, Leszczków;
„Odzież", Warszawa; Goldschmidt i Szancer, Kraków;
Tugendhat i Wurzel, Bielsko; Swoboda, Pinell i Ska, Bia-
ła; S. W Niemojewski, Bielsko; „Kostuchna", Poznań;
„Teka", Łukasiewicz i R. Konarski, Lwów; „Copernicus- ,

Sp. z o. o ., Warszawa; F. R . Durczewski, Rawicz; „Re-
cord" — Józef Diatlowski, Łuck; „Solali", Ep. z o. o.,
Żywiec; „Halka" — Hipolit Wójciński. Kraków; B-ci»
Gercwolf, Warszawa; Stanisław Kozłowski, Poznań; Mie-
czysław Wybrański. Bydgoszcz; St. Stefański, Poznań; R.
Friedensohn, Częstochowa; Bobowska i Ska. Poznań; J.
Faralewski, Poznań; Czehlaw Ryszard Żmigrodzki, Mila-
nówek; „Praca" Katolicki Zakład Obrazowniczy, Lwów;
Stanisław Możejko, Poznań; „Różyczka", wlaśc. Wencz A.
i Grub Mikołaj, Warszawa; Pfeiffer Józef, Łódź; Karpiak
Piotr, Lwów; Brzeziński Michał, Szamotuły, Weich Bro-
nisław, Lwów; Rausch Henryk, Toruń; Fatalas Wojciech,
Poznań; Drapiewski, Bydgoszcz. Różycki Jakób, Lwów;
Schmidt Marjan, Poznań; Zglecki Wacław, Warszawa;
N^iweid Rudolf, Lwów; Salles Bernard, Lwów; Kurzawa
Józef i Syn, Czarnków n. Notecią; Banaś Jan i Synowie,
Kraków — Podgórze; Burdzyński, Warszawa; Pogorzelski
Mieczysław, Poznań; Zakrzewski Władysław, Poznań; Kró-
likowski Władysław, Warszawa; Nowicki. Częstochowa;
Jakubowski Stanisław, Poznań; Mączyński Henryk, Lwów;
Jędrzejczyk Franciszek, Częstochowa; Biernacki i .Małecki,
Poznań; Hubscher, Bydgoszcz; Janowski Jan, Łódź; Pieślak
Franciszek, Wilno; Gadomski Ignacy, Poznań; Więcek,
Lwów; Sporny Józef, Bydgoszcz; M. Sulikowski, Rzeszów;
Niedziela Piotr, Poznań; Kawczyński Wacław, Łódź;
Czerwiński Marjan. Warszawa Tyrhan Maksymilian, Po-
znań; Ambroszewicz Antoni, Poznań; Kerner J„ Łódź;
Hubert Stefan, Poznań; Gąslorowski i Frankowski, Po-
znań; Kasprzykiewicz i Schmackpeffer, Warszawa; M. Ja-
ra, sp. z o. o., Kraków; „Bronzomar", Sp. z. o. o.,
Warszawa; Towarzystwo Akcyjne T. W . Schweikert, —

Łódź; Markus Wolf i Synowie, Bielsko; Edward Zaiączek,
Kety k. Bielska; Spółka Akcyjna Piotrkowskiej Manufa-
ktury, Łódź; Samuel Abbe i Ska, Łódź; Jakób Kamiński
l Ska Łódż;Pantyl i Pytowski, Łódź; S. Arzt, Bielsko;
Karol Better, Bielsko; Schneck i Ska, Bielsko; Inż. Wi-
told Izdebski i Ska, Warszawa; Geppert Eugeniusz; Pia
Górska; Henryk Jan Rożen; Stanisław Żórawski; Raj-
mund Kanelba; Marcin Samlicki; Jan Bocheński, Zygmunt
Szpringer; Franciszek Rerutkiewicz; Zygmunt Radnicki;
Kazimierz Zieleniewski; Adam Hannytkiewicz; Eljasz Ka-
narek: Jan Zamoyski; Aleksander Jędrzejewski; Stanisław
Podgórski; Romuald Witkowski; Bronisław Kopczyński;
Kazimierz Lasock; Teodor Ziomekk; Erwin Elster; Ta-
mara Łępicka; Bronisław Kowalewski, Michalina Krzyża-
nowska; Emilja Wysocka; ..Kilim", Zakopane; „Kilim"
(Treter Bohdan) Kraków; Dobryńska i Łoboda; Slefan
Sieniecki; Szymon Syrkus; Ilustrowany Tygodnik Sporto-
wy „Stadjon i Ilustrowany Dwutygodnik „Sport Wo-
dny , Warszawa, Galerja Lunemburga.

Dalej referowali o sprawach rolnictwa pos. Po-
tworowski i referent propagandowy pos. Pachoł-
czyk. Po dyskusji, w której przemawiało szereg
mówców, stwierdzono koniecz-
ność ostrego wystąpienia, prze-
ciwko atakom opozycji, skiertn
wanym przeciwko osobie Mar-
szałka Piłsudskiego.

Uchwały Zjednoczenia
miast i wsi.

Warszawa, 1 października. (PA T). Dzisiaj od-
było się pod przewodnictwem prezesa posła Marja-
na Kościalkowskiego posiedzenie zarządu główne-
go zjednoczenia pracy wsi i miast przy licznym
udziale posłów i senatorów zjednoczenia.

Po referacie na temat sytuacji politycznej posła
Kościalkowskiego i po obszernej dyskusji Zarząd
główny powziął następujące rezolucje:

1) Zarząd główny Zjednoczenia wsi i miast pię-
tnuje jaknajsurowiej ataki opozycji, zmierzające
do obniżenia i poderwania w społeczeństwie auto-
rytetu Marszałka Piłsudskiego, którego imię
związane jest nierozerwalnie
ze wskrzeszeniem demokraty-
cznej Rzeczypospolitej Poł*
skiej i zdążeniami odrodzę ń*
czemi narodu;

2) Zarząd główny zjednoczenia pracy wsi i miast
stwierdza niezmierną konieczność dalszej konso-
lidacji czynników niepodległościowych okręgów
przedwojennych, wojennych, stojącej na gruncie
przełomu majowego. W konsolidacji tych czynni-
ków zarząd główny widzi najpewniejszą gwaran-
cję wprowadzenia w życie politycznego w Polsce
na drogi istotnie zdrowego rozwoju;

3) Zarząd główny Zjednoczenia Pracy wsi i
miast stwierdza, że obecna sytuacja polityczna i
gospodarcza wymaga stanowczych, szybkich i ja-
snych postanowień rządu w porozumieniu z B. B.
W. R ., któreby doprowadziły do rozstrzygnięć ko-
rzystnych dla państwa. Jednocześnie wyraża pew-
ność, że szczęśliwe przezwyciężenie obecnych tru-
dności politycznych przyczyni się do rychłego i po-
myślnego pokonania również trudności gospodar-
czych oraz doprowadzi do zespolenia wszystkich
czynników.

FaiaMastf uczne piano
vt strategiczno-taktyczne" lewicy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 1 października. (Wrz). W ożywionych

dzisiaj kuluarach sejmowych powtarzano za je-
dnym z dziennikarzy warszawskich wersję o „tak-
tyczno-strategicznym planie ofenzywy" lewicy,
któremu na wydanem ostatnio w poselstwie nie-
mieckiem dla polityków polskich i dziennikarzy
niemieckich przyjęciu dawał wyraz pewien miaro-
dajny poseł lewicowy.

Według wersji tej plan ów dałby się ująć w spo-
sób następujący:

1) Po zwołaniu sesji parlamentarnej Sejm wyra-
ża yotum nieufności całemn rządowi;

2) Następuje dymisja całego gabinetu;
3) Nominacja nowego.
Tu wedle „obliczeń" sejmowych zachód ilyby

trzy możliwości: Na czele stanąć mógłby p. min.

Matuszewski według jednej koncepcji, a p. min.
PrystoT według innej; trzecią ewentualnością to
pozostanie obecnego premjeia.

Jeżeli na czele rządu stanąłby p. min. Matu-
szewski, opozycja uzależniłaby swój stosunek do
rządu od składn jego i jego zapowiedzi złagodzenia
kursu, jeżeli skład gabinetu i program zostanie za-

chowany, to opozycja musiałaby ponownie zażądać
ustąpienia całego gabinetu.

i) W razie nieuwzględnienia tego postulatu (np.
ponownego zamianowania rządu w tym samym
składzie) opozycja po oświadczeniu, iż złamana zo-

stała konstytucja, wyciągnęłaby „najdalej idące
Konsekwencje w stosunkn do odnośnych czynni-
ków państwa(I), zaś marszałkowi Sejmu, fako za-

stępcy Prezydenta, przypadłoby wedle tych planów.
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W udziale „zrealizowanie inicjatywy utworzenia Ł
zw. „gabinetu likwidacyjnego".

Ten równie groteskowy jak fantastyczny plan
„działania" zrodził się jakoby w obawie przed
ewentualnem odroczeniem sesji sejmowej po jej
zwołaniu na dni 30, w obawie przed rozwiązaniem
Sejmu przed 1 stycznia i rozpisaniem wyborów na

ma] nadchodzącego roku.
Celem zbadania tej wersji sprawozdawca „I.K .C."

zwrócił się do pewnego miarodajnego posia lewicy
o wyjaśnienie.

„Jest to jedna z naszych boncepcyj możliwego
rozwoju wypadków — odparł zapytany. — Do dziś
dnia zdecydowano jedynie dążenie do likwidacji
obecnego systemu rządów, o reszcie zadecydują wy-
padki, które mogą się nawet potoczyć według po-
wyższego planu(l), którego jednak niektóre punkty
odbiegają od zarysowującego się na lewicy stosun-
ku do osoby Prezydenta Rzplitej, który nie powi-
nien być wciągany do walki".

Równocześnie informator nasz zaznaczył, iż zda-
niem jego streszczony przez nas wyżej projekt nie
wyszedł z klubu PPS. Według naszego rozmowcy
autorem jego wydać się może raczej poseł Jan Dąb-
ski.

Z kolei więc zwróciłem się do posła Jana Dąb-
skiego.

Na wstępie p. Dąbski zaprzeczył, jakoby był
autorem powyższego projektu, następnie zaś zapo-
wiedział również zgłoszenie votum nieufności dla
rządu. Najbardziej liberalny Sejm — mówił p.
Dąbski — nie mógłby się inaczej wobec obecnego
rządu zachować.

Przywódca radykalnego „Str. Chłopskiego" p.
poseł Dąbski ma całkiem inny „plan działania".

Według niego ebecny gabinet powinien być za-

stąpiony przez „rząd apolityczny, złożony z fa-
chowców". Sejm winien dać państwu budżet dro-
gą normalną na r .1930'31. Prace budżetowe win-

ny według p. Dąbskiego trwać do końca marca,
a potem pod rządem apolitycznym powinien zo-

stać rozwiązany Sejm, ale ju£ po uchwalenia
budżetu. Wybory według planu p. Dąbskiego win-

ny mieć miejsce w końcu czerwca 1930 r.

P. Dąbski — jak się wyraża — pragnąłby „od-
miany w majestacie prawa". P. Dąbski oświadcza,
że pragnie pokojowego załatwienia sprawy z o-

becnym rządem.
Gdyby zaś druga strona — powiada — wkro-

czyła na drogę zamachu, opozycja nie będzie za

ten zamach odpowiedzialna. Dlatego wszelkie inne

projekty wychodzące z łona opozycji i mogące
mieć posmak odmienny, p. Dąbski uważa sa szko-
dliwe.

• ••

Tyle leaderzy lewicowi. Poza nimi wieści o fan-
tastycznych projektach nie wywołały specjalnego
zainteresowania, gdyż ze względu na groteskowość
tych tak wcześnie ogłoszonych „planów mobiliza-
cyjnych" całej sprawy nie traktowano na serjo.

Opozycyjne uchwały
stronnictw lewicowo-centrowych
P. P. s. domaga sic znowuustąpienia gabinetu Dra Świtalskiego*

(Telefonem, od naszego korespondenta)
Warszawa, 1 października. (Wir). Pod przewod-

nictwem posła Niedziałkowskiego odbyło się dzi-
siaj posiedzenie pełnego klubu PPS., na którem
przewodniczący złożył sprawozdanie o sytuacji po-
litycznej i przedstawił plan pracy politycznej i

ustawodawczej z chwilą zebrania się Sejmu.
Mówca przypomniał również uchwałę jednego

z poprzednich posiedzeń klubu, która domaga się
ustąpienia gabinetu dra Świtalskiego. Po krótkiem
przemówieniu posła Czapińskiego klub PPS za-

twierdził przedłożone sprawozdanie i przedstawio-
ny sobie plan pracy parlamentarnej.

W grupie p. Dąbskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 października. (Wir). Klub Stron-
nictwa chłopskiego na posiedzeniu, odbytem pod
przewodnictwem p. Dąbskiego, uchwalił obszerną
opozycyjną rezolucję, w której zatwierdza stano-
wisko prezydium klubu co do odmowy uczestni-
ctwa w konferencji z rządem na tle budżetu i
z B. B . na tle konstytucji i Klub uważa, że spra-
wy te mogą być produktywnie rozważane tylko
na gruncie Sejmu i domaga się zwłaszcza w związ-
ku ze sprawami gospodarc.zemi zwołania sesji.

Następnie rezolucja oświadcza, że uważa dy-
misję obecnego gabinetu i zlikwidowanie regi-
mu „za rzecz dojrzałą", do której dążyć należy.

Uchwały Ch. D.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 października. (Wir). Dnia 1 paź-
lziernika obradował pod przewodnictwem posła

Chacińskiego klub parlamentarny Ch. D . Po spra-
wozdaniu przewodniczącego o sytuacji politycznej
i dyskusji przyjęto sprawozdanie przewodniczą-
cego do wiadomości i zaakceptowano stanowisko
prezydjum klubu, wobec propozycji rządu i klubu
B. B.

Narad9 N.I».R.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 października. (Wir). W dniu dzi-
siejszym obradował główny komitet wykonawczy
N. P . R. prawicy, wespół z prezydjum klubu par-
lamentarnego nad sytuacją polityczną i parlamen-
tarną. Zastanawiano się głównie nad zapowiedzia-
nym wnioskiem o wyrażenie nieufności dla rządu
p. Świtalskiego i ostatniej enuncjacji Marsz. Pił-

sudskiego Uchwalono w obu powyższych spra-
wach wnioski, które zostaną przedłożone pod o-

brady najbliższego posiedzenia klubu parlamen-
tarnego.

iowis zarzqd
hlubu „Wyzwolenia'

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 1 października. (Wir). Pod prze-

wodnictwem pos. Wożnickiego, a następnie Malt
nowskiego, odbyło się dzisiaj zebranie pełnego
klubu parlamentarnego P. S . L . „Wyzwolenie",
które w myśl wewnętrznego regulaminu dokonało
wyboru nowego prezydium. Dotychczasowy prezes

klubu wicemarszałek Wośnicki po wygłoszeniu re-

feratu o sytuacji politycznej zakończył oświad-
czeniem, że z uwagi na skołatany stan swego
zdrowia nie może pełnić obowiązków prezesa, o-

fiaruje natomiast w granicach sil swoich wsselką
pomoc swemu następcy.

Przystąpiono do wyborów, w których, mimo
powyższego oświadczenia, klub w łajnem Baso-

waniu wybrał ponownie wicemarszałka Wożnic-
kiego. Wybrany powtórzył kategorycznie resyg-
nację swoją, wskutek czego przystąpiono do no-

wych wyborów.
Prezesem klnbu wybrany został pos. Michał

Róg, wiceprezesami zaś posłowie Andrzej Kotas i
dr. Józef Puttek, Jan Smoła i Jan Woźnicki. Na
sekretarza wybrano posłów Pawła Chabaja i dra
Zygmunta Grawińskiego, skarbnikiem został pos.
Ignacy Mularek.

Przewodniczącym klubu senackiego wybrany zo-

Genewa, 1 października. (PAT). W dniu 26
września b. r. zakończyły się w Genewie obrady
komisji z artykułu 312 traktatu wersalskiego, ma-

jącej na celu opracowanie w sprawie rozrachun-
ków polsko-niemieckich w zakresie górnośląskiego
ubezpieczenia górniczego i zalecenia Rady Ligi
Narodów. W pracach komisji wzięli udział z ra-
mienia rządu polskiego dyr. Horowitz, jako członek
komisji i prof. Sułkowski, jako jego zastępca, rad-
ca ministerialny dr. Fischlowitz z ramienia mini-
sterstwa pracy i opieki społecznej oraz dyrektorzy
Piętak i Okołowicz i inspektor Bacik z ramienia
zainteresowanych górnośląskich instytucyj ubez-
pieczeniowych.

Komisja większością głosów trzech członków nie-

(Telegram własny ,Jl. Kuryera Codziennego")
Kowno, 1 października. (Or). W nocy z ponie-

działku na wtorek policja wtargnęła niespodziewa-
nie do lokalu związku szaulisów, gdzie odbywało
się właśnie tajne posiedzenie.

Na posiedzeniu tem omawiano plan przewrotu

stal ponownie senator Wacław Januszewski. Poza
wyborami prezydjum, obradowano nad bieżącemi
sprawami politycznemi. W końcu omówiono spra-
wy organizacyjne klubu, które referował pos.
Smoła.

P. Witos prezesem klubu „Piasta"?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Waiseawa. 1 października (Wir). W dniu dzi-
siejszym klub „Piasta" obradował nad sytuacją
polityczną i zagadnieniem zbliżającej się sesji sej-
mowej. Obecny zarząd klubu podał się do dymisji.
Wybory nowego zarządu odbędą się w dniu 19-go
października. Jak słychać, wysunięto na dzisiej-
szem posiedzeniu kandydaturę posła Witosa na

prezesa klubu w miejsce sen. Śretaiawskiego. Pos.
Witos zastrzegł sobie czas do namysłu, wskutek
czego odroczono wybory.

Polska otrzyma
3

/4 majątku
instyfucuj ubezpieczeniowych na G. Śiashu.

zależnych wyznaczonych przez Radę administra-
cyjną M. B. P„ t. j. sen. Abiatogo, prezydenta
Łindstaedta i prof. Mosera oraz członka polskiego,
przy wstrzymaniu się od głosu członka niemiec-

kiego, uchwaliła zalecenia, przyznając Polsce nie-
ruchomości b. niemieckich instytucyj ubezpiecze-
niowych, położonych w Polsce o wartości księżko-
woj około 12 milj. marek, oras półtora miljona ma-
rek złotych w gotówce.

Ponadto przyznano Polsce wartości hipoteczne
oras wartości skryptów dłużnych oraz zdeponowa-
ne w Szwajcarii papiery wartościowe wartości o-

koło 5 milj. marek zł., co stanowi trzy czwarte ob-
iektów wartościowych dawnej niemieckiej instytu-
cji ubezpieczenia górniczego na Górnym Śląsku.

Szaulisi planowali zamach
na Litwie w związku s ustąpieniem Waldemarasa.
Policja aresztowała ogółem 23 szaulisów, w tem
kilku członków rozwiązanej organizacji „żelazne-
go wilka".
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Tajemnicza stacja radjowa
budzi niepokój na Litwie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wilno, 1 października. (Er) Z Kowna donoszą:

Tajemnicza stacja radjowa, działająca od kilku dni
na terenie Litwy wywołuje zdenerwowanie w spo-
łeczeństwie litewskiem.

Policja dotąd nie wykryła stacji, mimo że stara

się ją za wszelką cenę wyśledzić.
Niedawno stacja nadała wiadomość, że w dniach

najbliższych przybywa do Kowna sowiecka eska-
dra lotnicza. Wiadomość ta okazała się fałszywą.

Tegoż dnia wieczór tajemnicza stacja nadała

wiadomość, że w Kłajpedzie wyleciał w powietrze
statek litewski „Kiejstut" ze 100 marynarzami
i ta wiadomość okazała się nieprawdziwą.

Następnego dnia stacja ta nadała wiadomość, że
Waldemaras na czele zrewoltowanych wojsk ma-

szeruje na Kowno. Wieczór znów stacja nadała
komunikat, że srewoltowane oddziały zostały po-
bite przez wojska wierne Smetonie, oczywiście
komunikaty te wywołują na prowincji silne zde-
nerwowanie.

Francja zniży podatki o 2 miliardy franków.
(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")

Paryż, 1 października, (td) Minister skarbu Cha-
ron wygłosił wczoraj mowę. w której omówił
szczegółowo położenie gospodarcza t finansowe
Francji.

Stwierdził on, że dzięki ratyfikacji umowy o zo-

bowiązaniach wojennych, Francja zdołała ustalić
zarówno swój budżet, jak i walutę, a dojście do

skutku planu Younga zapewnia również krajowi
poważne korzyści.

W tych warunkach zamierza rząd na rok 1930
przeprowadzić ogólną zniżkę podatków państwo-
wych o 2 miljardy franków, co mieć będzie dobro-
czynny skutek zarówno dla kół producentów, jak
i konsumentów.

Opinia francusha Durzy sio przeciw polityce M
(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")

Paryż, dnia 1 października (fd). Ostatnie dni
przyniosły szereg ostrych wystąpień wybitnych
przedstawicieli poszczególnych stronnictw francus-
kich przeciw nowemu kursowi polityki angielskiej,
a na licznych zgromadzeniach, odbytych w różnych
częściach kraju sftpadły, rezolucje, świadczące o

wewnętrznem we Francji zaniepokojeniu.
Na zebraniu generalnej rady departamentu

N o u t s h o minister kolonij Maginot wy-
stąpił gwałtownie przeciw przedwczesnemu opróż-
nieniu 3-ciej strefy Nadrenji i przeciw obecnej po-
lityce ustępstw zanim parlament francuski i nie-
miecki ratyfikowały plan Younga, co jest — zda-
niom mówcy — wogóle wątpliwe, czy nastąpi i w

jakim czasie.
Na zebraniu wyborców w Nancy wystąpił wice-

prez. senatu Lebrnn nadzwyczaj ostro przeciw poli-
tyce Labour Party. „Francja ze smutkiem patrzy —

powiedział on, że Anglja jej sprzymierzeniec z czasu

wojny, dzisiaj okazuje więcej względów dla nie-

przyjaciół Francji, sprawców katastrofy światowej,
niż dla narodu, który także ofiary poniósł w obro-
nie kultury i wolności świata. Szorstkiej mowy
delegata ang. Snowdena w Hadze. Francja pręd-
ko nie zapomni".

Dzisiejszy „Temps" omawia w artykule naczel-
nym podziękę Anglji wobec Rosji i gwałtownie wy-
stępuje prseciw tomu, że naród angielski nawiąznjo
obecnie stosunki z rządem sowieckim, który lekce-

waży wszelkie zobowiązania międzynarodowe i któ-
ry jawnie głosi, że jego celem jest powszechny
przewrót istniejących stosunków.

„Temps" oczekuje, że konserwatyści angielscy
zdołają przeciwstawić się tej słabości, jaka cechu-
je obecną politykę angielską.

O

Francja wznosi olbrzymie fortyfikacje
nad granica niemiecka.

Paryż, 1 października. (Lk) Na zapytanie posła
Rollina, w sprawie rozbudowy fortyfikacyj na

wschodniem pograniczu Francji, minister wojny
Painleve dał odpowiedź w liście otwartym.

System obronny będzie obejmował budowę dróg,
linji kolejowych, podziemnych przewodów telefoni-
cznych oraz nagromadzenie materjał.ów i sapasów

amunicji. Pozatem będą wykonane silne fortyfika-
cjo, zwłaszcza w okolicy Metzu, nad Renem i w

Alpach.
Program rozbudowy będzie w przeciągu 5 lat zu-

pełnie wykończony. Koszty będą wynosiły około
3 miljardów franków.

0

Minii plebiscytowe os planowi Youngaotwarte w Niemczech.
'(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Berlin, 1 października (H). Wniosek sietaoczo- I się glosowania plebiscytowego ludności przeciwko
nych stronnictw aacjoaalistycuych, domagająoj I planowi Zounga, dopuszczony został przez ministra

spraw wewnętrznych, a tem samem postępowania
plebiscytowe zostało otwarte.
P

Pierwszym etapem będzie ^lerdzeme zw.

„żądania narodowego" w okresie 14taj,tl. między
16 a 29 października. We wszystkich urzędach
gminnych na terenie Rzeszy niemieck.ej wyłożone
zostaną listy, na których wpisywać się będą zwo-

lennicy plebiscytu przeciwko planowi Younga.
Ażeby wniosek socjalistyczny stał się U zw. żą-

daniem narodu, listy muszą zostać podpisane przez
conajmniej 10 proc. uprawnionych do głosowania
przy ostatnich wyborach do parlamentu, tj. przeiz
około 4 miliony obywateli niemieckich.

Dopiero wtedy żądanie narodu przedłożone zo-

stanie najpierw Reichstagowi. W razie odrzucenia
projektu odnośnej ustawy przez Reichstag nastąpić
ma rozstrzygnięcie przez powszechne glosowania
ludności — w tem ośtatniem wypadku musi żąda-
nie narodu skupić przy sobie przeszło 20 miljonów
głosów, tj. ponad połowę ilości uprawnionych do
głosowamia.

Komplikacje polifticzne.
(Telegram własny „II Kuryera Codziennego")

Berlin, 1 października (HI). Wobec dopuszczenia
postępowania plebiscytowego przeciwko planowi
Younga jesł już dzisiaj wiadomem, że wywoła to

poważne komplikacje natury politycznej. Mianowi-
cie nie ulega wątpliwości, że nacjonaliści zdobędą
potrzebnych 4 miljony podpisów pod „żądaniem
narodu", które wejdzie do Reichstagu jeszcze przed
rozpoczęciem dyskusji politycznej nad planem
Younga. . .

Wobec tego w parlamencie pojawi się równo,
caeśnio „żądanie narodu" przeciwko planowi
Younga i projekt ustawy ratyfikującej tę umowę
międzynarodową.

W Taasie odrzucenia „żądania narodu" przez
Reichstag mogą się nacjonaliści domagać najpierw
powszechnego plebiscytu, a dopiero potem rozstrzy-
gnięcia parlamentu, odnośnie do planu Younga.

W Berlinie waza sie lts
gabinetu Mflllera.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennegof)
Berlin, 1 października. (HI). Przez cały wtorek

toczyły się rokowania przedstawicieli stronnictw
koalicji rządowej, mające na celu zażegnanie kry-
zysu gabinetowego i znalezienie jakiegoś kompro-
misu w sprawie reformy ubezpieczeń od bezrobo-
cia, która stanowi jabłko niezgody.

Mimo gorących usiłowań i mimo, że akcję po-
jednawczą ujął w swoje ręce kanclerz Muller, per-i
traktacje dzisiejsze nie dały żadnego pozytywne-
go wyniku.

Późnym wieczorem przedstawiciele niemieckiej
partji ludowej, którzy wysuwają największe obiek-
cje, byli przyjęci w prywatnem mieszkaniu min.

Stresemanna, który z powodu choroby nie wyj
chodzi z domu. Wiadomem jest, iż p. Stresemann
również ze swej strony usiłował wpłynąć pojedna*
wczo na własne stronnictwo.

Spornym punktem jest sprawa podwyżki wkła-
dek ubezpieczeniowych o /"» % na co zgadzają się
wszystkie stronnictwa rządowe z wyjątkiem nie-

mieckiej partji ludowej, która ten punkt projektu
zdecydowanie odrzuca.

Mimo braku porozumienia w powyższej sprawie,
oficjalne obrady Reichstagu toczyły się dzisiaj w

dalszym ciągu głównie nad tą ustawą. Dzisiejsze
posiedzenie parlamentu niemieckiego dostarczyć
mogło klasycznego przykładu wszystkim zwolenni-
kom reformy obecnego parlamentaryzmu. Mówcy
wygłaszali swoje przemówienia do pustych ławek,
a całe zainteresowanie skupiło się w kuluarach,
gdzie właściwie zapadnie rozstrzygnięcie losów
gabinetu p. Hermanna Mullera.

Ministrowie przylecieli z Poznania
do Warszawy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 1 października. (Mi). We wtorek

0 godz. 10.38 rano samolot 10-cio osobowy ,,Fok-
ker" linji lotniczej „Lot", kierowany przez pilota
Franciszka Karpińskiego, przywiózł z Poznania
p. premjera Świtalskiego z małżonką, min. skar-
bu Matuszewskiego z żoną, min komunikacji ini.

Kfihna, dyr. linji lotniczej „Lot" mjr. Turbiaka,
oraz kpt. Zagórowskiego, adjutanta p. premjera.
P. premjer, oraz członkowie rządu powrócili do
Warszawy po uroczystościach, związanych z za-

mknięciem P. W . K . w Poznaniu.
Po powitaniu na lotnisku szef dep. aeronauty-

ki płk. Rayski zaprezentował p. premjerowi oraz

ministrom wykończony ostatnio w fabryce Plagę
1 Laśkiewicz nowy typ trójmotorowego Fokkera
osobowego, który dzisiaj odleciał do Brukseli,
sprzedany holenderskiej firmie Fokkerów.

Wspomniany płatowiec, wykonany całkowicie
w Polsce z materiału krajowego, zaopatrzony jest
w trzy silniki 220 HP typu Wrighta.

Min. spraw zagr. Zaleski i min. reform rolnycht
Staniewicz powrócili do Warszawy w dniu 1 bm.
Min. Kwiatkowski powrócił 2 bm. rano wraz ze

wszystkimi dyrektorami departamentu, którzy brali
udział w zamknięciu PWK. Dnia 2 bm. powrócił
do Warszawy min. pracy Prystor.
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Ze zjazdu prawników polskich.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 października (Mt). We wtorek w

trzecim dniu drugiego zjazdu prawników polskich
o godz. 10 rano rozpoczęło się zebranie ogólno
w auli uniwersytetu.

Prof, uniwersytetu Karola w Pradze, Hermann
Otaysky, wygłosił w języku francuskim odczyt o

międzynarodowem ujednostajnieniu prawa handlo-
wego.

O godz. 11 rozpoczęły się obrady w sekcjach: w

sekcji prawa państwowego wicemarszałek Senatu
p. Posner wygłosił referat „Czy zaleca się szcze-

gólne postępowanie przy uchwalaniu w ciałach u-

stawodawczych kodeksu cywilnego i karnego". Kot
referentem był prof. politechniki lwowskiej p. An-
toni Werestyński.

W sekcji prawa prywatnego prof uniwersytetu
lwowskiego adw Maurycy Allerhand wygłosił refe-
rat o konieczności, a jednocześnie o trudnościach
kodyfikacji postępowania niespornego.

W sekcji prawa administracyjnego sprawę rozbu-
dowy sądownictwa administracyjnego w Polsce re-

ferował sędzia Najwyższego Trybunału Administra-
cyjnego p. Michał Waśkowski. Koreferentem byt



Ag. fot ..Światowida" na pl. Kraj. „ Alfa".

Prezydjum II Zjazdu wszechpolskiego prawników z prof. Lutostańskim (*) na czele, który rozpo-
-,5 | • cząl się w Warszawie dnia 29 września w auli uniwersytetu.

Bojkotem towarów niemieckich
srola państwa bałtyckie.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
Ryga, 1 października, (fd). Wobec zamierzonej

podwyżki cla od zagranicznego masła w Niem-
czech interesowane koła w państwach nadbałty-
ckich, jak Danja, Estonja i Łotwa oceniają poło-
żenie jako bardzo poważne.

Utrwala się zapatrywanie, że jeżeli rząd niemie-
cki istotnie przystąpi do podwyżki cła, w takim
razie interesowane państwa sąsiednie zmuszone

będą do podjęcia kroków odwetowych, a w prasie

padło już słowo bojkotu towarów niemieckich.
W razie wykonania tego zarządzenia, straty nie-

mieckie byłyby bez porównania większe niż spo-
dziewany zysk z podniesionego cła, gdyż wywóz
niemieckich towarów do państw nadbałtyckich jest
kilkanaście razy wyższy od przywozu stamtąd.

Zamierzona podwyżka cła jest prawie 100-pro-
centowa i wynosić ma zamiast 27.5 mk. od 100 kg.
masła kwotę 50 mk.

Wgknjde wielkie! banity podpalaczy
w Niemczecia.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")
Berlin, 1 paźdzeirnika (eh). Sądowi okręgowemu

w Ghociebożu i policji udało się wpaść na trop ban-
dy podpalaczy, która w ostatnich czasach dokonała
podpalenia około stu gospodarstw w Błotach (Spree-
wald) w okolicy Chociebuża.

Prekuratorja prowadzi dochodzenia przeciwko
trzydziestu osobom, z których pewna część znajdu-
je się w areszcie.

Organizacja ta służyła do udowadniania alibi
właścicieli spalonych gospodarstw. W wielu wy-

padkach podpalenia dokonali nie sami właściciele,
lecz obce osoby.

Pewien parobek w okolicy Chociebuża słynął z

tego, że za 50 marek był gotów każdej chwili pod-
łożyć ogień. Do tej organizacji był wmieszany tak-
że pewien przedsiębiorca budowlany. U kilku go-
spodarzy,' aresztowanych pod zarzutem podpalenia,
znaleziono w kilka dni po pożarze dokładnie opra-
cowane plany nowych budynków.

Dziwne losu bandgty-okuszero.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 października. (Mt). Sąd okręgowy
w Warszawie rozpatrywał dzisiaj niezwykle sen-

sacyjną sprawę niejakiego Józefa Kukulskiego, o-

skarżonego o udział w niebezpiecznej bandzie Kła-
ka. Banda ta została już rozgromiona,

W czasie likwidacji bandy, członkowie jej ze-

znali, że hersztem szajki był właściwie niejaki
Kukulski, b. student medycyny i oficer legjo-
nów (?). Zeznania te znalazły częściowe potwier-
dzenie, gdy przy trupie zabitego przez policję Kla-
ka znaleziono fotografię Kukulskiego. Policja
wszczęła za nim energiczny pościg, który nie dal
jednak wyniku, gdyż, jak się później okazało, Ku-
kulski wyjechał do Niemiec i w Berlinie podając
się za lekarza aknszera, praktykował. Został wre-

szcie przez policję niemiecką aresztowany, a na-

stępnie skazany na 2 lata i 4 miesiące więzienia.

Po odsiedzeniu kary w więzieniu niemieckiem,
Kukulski został wydany władzom polskim.

Jako oskarżonego o zorganizowanie szeregu na-

padów bandyckich, Kukulskiego osadzono w wię-
zieniu. Na rozprawę sprowadzono z więzienia 3-ech
bandytów Kalinowskiego, Frączkiewicza i Nowa-
ka, którzy obecnie jednak zmienili twoje zezna-

nia, twierdząc, że nie znają Kukulskiego i że po-
przednio obciążali go z polecenia Kłaka.

Świadek Charłupski, na którego mieszkanie
banda napadła i obrabowała również zeznał, że
nie może twierdzić z całą pewnością, czy wśród
bandytów był Kukulski.

W wyniku przewodu sądowego wobec braku do-
wodów, Kukulski, któremu groziło 12 lat ciężkie-
go więzienia, został uniewinniony.
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rof. wolnej wszechnicy polskiej docent Hilaiowic*
Baw. Jerzy Langrod.
W sekcji prawa karnego prof. uniwersytetu wi-

leńskiego p. Stefan Glaser wygłosił referat na te-
mat zagadnienia spędzania płodu w ustawodaw-
stwie nowoczesnem. Koreferentem był Włodzi-
mierz Sokołowski, sędzia Sądu najwyższego

Wieczór na cześć uczestników zjazdu odbył się
raut w gmachu ministerstwa sprawiedliwości. Ju-
tro czwarty i ostatni dzień obrad zjazdu.

Doktoraty honorowe
dla zagranicznych prawników.

Warszawa, 1 października. (PAT). Dziś w uni-
wersytecie warszawskim odbyła się uroczysta pro-
mocja na doktorów honorowych wydziału prawa
następujących, wybitnych prawników zagranicz-
nych: Bertheleme (Paryż), Piętro Bonnfante
(Rzym), Henri Capitant (Paryż), br. Baffaele Garo-
talo (Neapol), Francois Geney (Nancy), lorda Hau-
worth o! Nanworth (Londyn), Jamesa Browna
Scott (Stany Zjednoczone). Z pośród wymienionych
obecny był na uroczystości jedynie prof. Berthele-
me. Na uroczystość przybyli również p. minister
W. R. i O. P. Czerwiński i minister sprawiedliwo-
ści Car.

Ną podjum zajęli miejsca członkowie senatu a-

kademickiego w togach. Również prof. Bertheleme
ubrany był w togę dziekana wydziału prawa uni-
wersytetu paryskiego. Uroczystość zagaił rektor u-

niwersytetu warszawskiego prof. Brzeski, witając
zebranych. 7, kolei zabrał głos dziekan wydziału
prawa prof. Lutosławski zaznaczając, że wydział
postanowił z okazji 10-lecia prac ustawodawczych
w Polsce nadać doktoraty honorowe 7-miu wybit-
nym prawnikom zagranicznym. W dalszym ciągu
Bwego przemówienia dziekan scharatkeryzował
zasługi promowanych prawników, poczem odczytał
teksty doktoratów „honoris causa". Dyplomy w

zastępstwie nieobecnych promowanych prawników
odebrali ambasadorowie Francji i Włoch oraz

charge d'affaires Stanów Zjednoczonych i Anglii.

Polacy wczeeM peida do uiyhomui
pod Jednym sztandarem.

Cieszyn, 1 października, (ki). Przedwczoraj i
Iwczoraj odbyła się w czeskim Cieszynie konfe-
rencja trzech polskich stronnictw politycznych, na

których uchwalono przystąpić do stworzenia jed-
nolitej listy polskiej dla przeprowadzenia wybo-
rów do Sejmu i Senatu, które odbędą się 27 bm.

Z ramienia polskich socjalistów kandydować
będzie dyr. hurtowni polskiej Emanuel Chobot,
który będzie prowadził listę polską. Na drugiem
miejscu kandyduje z ramienia ludowców dr Jan
Buzek, na miejscu trzeciem z ramienia związku
żląskich katolików dotychczasowy poseł na Sejm
dr. Wolf.

Na czele listy senackie} stać będzie dr Woli.
Opinja polska fakt połączenia listy polskiej

przyjęła z żywem zadowoleniem.
Dotychczas nie wiadomo jeszcze, ezy dojdzie

również do zawarcia kompromisu wyborczego •

mniejszością żydowską, podobnie, jak to było przy
wyboraoh do sejmu krajowego w grudniu ub. roku.
W tym wypadku dwa polskie mandaty są pewne.
Zaznaczyć należy, że wśród ludności polskiej jest
duży entuzjazm dla pracy wyborczej.
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Dalszy ciąg rozprawy
przeciw pprok. Dam beckf emu

Z Poznania donosi (Si) Po jednodniowej przer-
wie, zarządzonej przez trybunał w celu rozpatrze-
nia wszystkich 20 wniosków, zgłoszonych przez
obronę, a domagających się przesłuchania w cha-
rakterzze świadków szeregu osób, a wśród nich
głośnego jasnowidza inż. Ossowlecklego, rozprawę
przeciw oskarżonemu b. podprokuratowi Dein-
beckiemu podjęto w dniu wczorajszym.

Na wstępie przewodniczący podał dj wiadomo-
ści, źe sąd nie uwzględnił wniosków obrony, a

Specjalnie tych, które domagały się przesłuchania
świadków, a zgodził się tylko na przejrzenie sze-

regu aktów depozytowych w celu stwierdzenia,
że nietylko pprok. Dembecki wydawał zarządze-
nie do wydawania interesowanym aserwatów są-
dowych, lecz czynili to prawie wszyscy panowie
prokuratorowie, ponieważ taki był powszechny
zwyczaj.

Wniosków o przesłuchanie nowych Świadków
sąd nie uwzględnił, bo toby niepotrzebnie prze-
ciągnęło rozprawę o kilka dni, a nic nowego by
do rozprawy nie wniosło.

Rozpoczęło się następnie nużące crytanle
któw, które trwało przez cały dzień.
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Wyroh w wielkim procesie
„Władców iiocq".

Łódź, 1 października. (W). Dzisiaj w południe
sąd ogłosił wyrok przeciwko bandzie „władców no*
„i'
cy.

Na mocy wyroku przywódca bandy Adam Ka-
czmarek i Roman Szczeciński skazani zostali na

łączną karę bezterminowego ciężkiego więzienia,
Antoni Kukuła na 12 lat ciężkiego więzienia, oraz

Władysław Szubert na 5 lat ciężkiego więzienia.
Idei Ziegelman oskarżony o szereg napadów został
uniewinniony.

Pozatem sąd cały szereg oskarżonych uniewin-
nił, a cały szereg skazał na karę więzienia od 3
miesięcy do i lat.

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie, a niektó-
rzy z nich, zwłaszcza Karczmarek i Szczeciński
zapowiedzieli wniesienie^ skargi apelacyjnej.

Pastwi! sle nad rywalem
i rzucił narzędzie zbrodni pod nogi

kochanki.
Warszawa, 1 października. (Mt). Wczoraj wie-

czorem we wsi Janice, pow. płońskiego, zamordo-
wany został w okrutny sposób przez rywala
20-letni Kazimierz Krzemiński.

Morderca przyjaciel Krzemińskiego, Antoni Leś-
kiewicz, czynu swego Sokonał z niezwykłym sa-

dyzmem, zadając ofierze niezliczoną ilość uderzeń
nożem w pierś, brzuch i głowę. Mordercę zatrzy-
mano na zabawie, w czasie której rzucił pod no-

gi ukochanej dziewczyny — sztylet, którym za-

mordował Krzemińskiego.
Dziewczyna, dowiedziawszy się o morderstwie,

zemdlała.
Mordercę skrępowali znajdujący się się na za-

bawie wieśniacy i odprowadzili go na policję.

Prez. Masśaryk odznaczony
najwyższym orderem papieskim.

Praga. (PAT) Z okazji uroczystości 1000-lecia
iw. Wacława specjalna delegacja kapituły wręczy-
ła prezydentowi Masarykowi wielki krzyż orderu
„Grobu Świętego".

Jak wiadomo odznaczenie to jest najwyższem
odznaczeniem Stolicy Apostolskiej. Order ten po-
siada zaledwie tylko kilku suwerenów europej-
skich.

0

Niemcy ratyfikowały konwencję
o zniesieniu ograniczeń przywozu

I wywozu.
(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")

Berlin, 1 października (HI). Komisja handlowo-
polityczna Reichstagu obradowała dzisiaj nad pro-
jektem ustawy o wykonaniu polecenia międzyna-
rodowej konferencji gospodarczej oraz nad ratyfi-
kacją konwencji o zniesieniu ograniczenia przywo-
zu i wwozu. Konwencja ta pozostawia jednak
Niemcom prawo ograniczenia przywozu węgla. Dy-
rektor ministerialny Pose, który referował projekt,
zauważył, iż jest to pierwszy kolektywny traktat
handlowy, któTy ratyfikowany został przez 17
państw. Rezolucja przyjęta została 12 przeciw 9
głosom.

Dalsza część posiedzenia miała charakter pouf-
ny i jak się korespondent Wasz dowiaduje, poświę-
cona była omówieniu sprawy rokowań o traktat
handlowy z Polską. Przy tej okazji działalność
dotychczasowego kierownika delegaci niemieckiej
do rokowań handlowych z Polską p. Hermesa spo-
tkała się z ostrą krytyką przedstawicieli frakcji
socjalistycznej i niemieckiej paitji ludowej. I

Anglicy opuścili Saarbrucken.
(Telegram własny „II Kuryera Codziennego")

Saarbrttcken. (PAT) Wczoraj po południu opu-
ściły miasto oddziały angielskie straży kolejowe]
przy załodze okupacyjnej.

Po odbyciu wojskowej parady i odprowadzeniu
sztandarów oddziały angielskie udadzą się do
Wiesbadenu, skąd zostaną następnie odkomende-
rowane do Anglji.
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Ks. Seipel nie weźmie udziału w pracach
nad reformą konstytucji.

Wiedeń, (PAT). Były kanclerz austriacki ks.
Seipel udaje się obecnie na dłuższy urlop wypo-
czynkowy, z którego powróci dopiero przed świę-
tami Bożego Narodzenia.

Wyjazd jego w czasie obrad nad zmianą konsty-
tucji oznacza zupełną rezygnację byłego kanclerza
z współpracy nad reformą konstytucji.

Vanderwelde uznaje nacjonalizm,
ale tylko żydowski.

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")
Frankfurt n/M., 1 października. Tutejsze organi-

zacje sjonistyczne urządziły publiczne zebra-
nie w sprawie wypadków palestyńskich, a wśród
mówców wystąpił były belgijski minister, socjali-
sta Emil Tanderwelde, który świeżo powrócił wraz

z żoną Palestyny.
Vanderwelde z entuzjazmem wyrażał się o kul-

turalnym i ekonomicznym postępie Palestyny, wy-
powiedział się w sposób stanowczy za koaieczao-
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ścią zapewnienia łydom w Palestynie wszelkie)
swobody 1 możności stworzenia samodzielnego
państwa, przyczem nadmienił, że jakkolwiek jest
socjalistą, to jednak w zupełności uznaje nacjona-
lizm żydowski jako taki, który nie jest zwyczaj-
nym nacjonalizmem, lecz stanowi coś zgoła wyją"
tkowego w dziejach świata.

Socjalistyczni sjoniści (?) mają okazać żydo-
wskim i arabskim chłopom i robotnikom w Pale-
stynie, że solidarność proletariatu jest silniejszą,
niż wszelkie różnice religijne i rasowe, a zarazem

udowodnić, że istotnym nieprzyjacielem ludu pra-
cującego w Palestynie są nie robotnicy innego wy-
znania, lecz wyzyskujący ich obszarnicy.

Wywody te wywołały podobno entuzjazme shn
chaczy.

Wrzenie w Palestynie nie ustaje
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Jerozolima, 1 października, (ch) Wzburzenie
w Palestynie jeszcze nie ustało.

W Jerozolimie zamordowano pewnego żyda we

własnym domu. Istnieje również obawa zaburzeń1
w dalszej okolicy.

Wysoki komisarz przygotował rozporządzenie,
wedle którego tak za zabójstwa pojedynczych osób
jak i napady może być najbliższe sąsiedztwo po-
oiągnięte do odpowiedzialności.

Wielki mufti udaje się w tych dniach w podróż
propagandową do Egiptu i Iraku.

0

Ryga, Llbawa I Windawa
wolnymi portami.

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")
Ryga, 1 października (Hr). Na konferencji przed-

stawicieli łotewskiego ministerstwa skarbu z pełno-
mocnikami komitetów giełdowych w Rydze, luba-
wie i Windawie, postanowiono porty w tych trzech
miastach ogłosić za porty wolne.
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Clemenceau chory.
(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")

Paryż, 1 października, (hk). Dawny premjer
francuski Clemenceau ponownie zachorował bardzo
poważnie. Pacjenta przewieziono we wtorek rano

autem sanitamem z posiadłości wiejskiej do Pa-
ryża, gdzie został oddany opiece dra de Jelles'a.
Wiadomość o chorobie Clemenceau wywołała w

kołach politycznych wielkie zaniepokojenie.
0

Costes zaginął.
(Telegram własny „II Kuryera Codziennego")

Moskwa, 1 października, (rg). Francuski lotnik"
Costes, który przedsięwziął lot Paryż-Irkuck bez
lądowania, we wtorek od Nowosybirska wziął myl-
ny kierunek na północ i przepadł bez wieści. — •

W niedzielę o godz. 2 popołudniu czasu sybirskie-i
go widziano go nad Kiereńskiem w odległości sie-
demset kilometrów od Irkucka, lecącego w kierun-
ku na Jakuck. Prawdopodobnie Costes był zmuszo-

ny lądować na tajdze.
Włodze sowieckie wydały zarządzenia, eelem

wyszukania francuskiego lotnika.

Kruztjs holejomf w Rumunii.
(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")

Bukareszt, 1 października, (fd) Rosnący deficyt
kolejowy w Rumunii spowodował rząd do dokona-
nia daleko idących zmian i skreśleń w budżecie
tego resortu, a w szczególności Rumunja będzie
zmuszona wstrzymać bieg niektórych pociągów, a

niektóre linje kolejowe wogóle zamknąć, jako wła-
ściwie nieczynne. Dotyczy to zwłaszcza Siedmio-
grodu.
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„Czarny dzień11 giełdowy.
(Telegram, własny Jl. Kuryera Codziennego")

Nowy Jork, 1 października, (rg). Na giełdzie no-

wojorskiej zaznaczyło się dziś wielkie zdenerwo-
wanie wskutek znacznego spadku kursów. Panika
przybrała jeszcze na sile, gdy zniżka ogarnęła wa-

lory pieniężne. T. zw. pieniądz dzienny zdrożał o
1 do 10 proc. Na giełdzie efektów największe stra-
ty wykazały papiery faworyzowane. Straty nastą-<
piły przeważnie z tego powodu, że z żadnej strony
nie przedsięwzięto prób interwencji.

I na giełdzie paryskiej zaznaczyła się dziś gwał-
towna zniżka kursów, która przybrała rozmiary
„czarnego dnia'' giełdowego. Na wstępie posiedze-
nia giełdowego zainicjowano wielkie zakupy na

archunek angielski, które pozostawały w związku
z krachem Hatry'ego. Ogólna zniżka niedotknęła
renty francuskiej, która była usposobiona mocno,
a częściowo nawet osiągnęła rekordowy kurs.

Wreszcie i giełda budapeszteńska miała dziś
swój „czarny dzień". Wskutek nadzwyczaj silnej
podaży notowania wiele faworyzowanych papie-
rów spadło bardzo znacznie. Popłoch został wywo-
łany masową sprzedażą i egzekucyjnymi zakupami
licznych efektów zagranicznych, zwłaszcza węglo-
wych. Papiery węglowe spadły o 50 punktów. Przy
najniższym kursie zaczęły się zakupy interwencyj-
ne.

W kołach gospodarczych zniżka giełdowa wy-
wołała olbrzymi popłoch. Prezes giełdy Karol
Wegh udał się do ministra handlu i odbył z nim
konferencję w tej sprawie.
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Bezbożnik powieszony przed meczetem
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 października (AJ). Jak donoszą z

Moskwy, w mieście Atma-Ata w Asserbejdżanie
odbył się samosąd nad sekretarzem miejscowej or-

ganizacji komunistycznej, Karabalinem, z którego
inicjatywy zamknięto miejscowy meczet. Sfanaty-
zowana ludność powiesiła Kaiabalina na placu
przed meczetem i rozbroiła milicję, która stanęła w

jego obronie.

Skład austriackiej amatorskiej drużyny
footbalowej przeciw Polsce.

Grac, 1 października (Rg). Skład reprezentacji
amatorskiej Anstrji przeciw zespołowi polskiemu
d ozawodów piłki nożnej w Gracu w niedzielę 6
bm. przedstawia się następująco: Vybihal (Klub
pocztowy), Gefing (Policyjny), Bossak ("Austria),
Schwatal (Kriketer), Kastrun (G. S. C.), Kubesch
(FAC), Gaber (GAK), Molacek (Krik.) . Ptacek
(GAK), Spannei (Ottakring), Schwazer (Krik.).
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Z MIN M0RAC2EWSKIM. Dnia 1 b. m . min. skar-
?„r! Z

,TM
Skl odbyl konferencję z ministrem

żęto we
GW Da ktÓrei UZEodniono

sprawy bud-

W^NOWY POSEŁ RUMUŃSKI PRZYBYŁ DO
WAHSZAWY. Wczoraj o godz. 9 tej rano przybył
ao Warszawy pociągiem pospiesznym z Bukar«-
sztu nowy poseł rumuński w Warszawie p. Cr»-

teanu, którego powitali na dworcu członkowie po-
selstwa rumuńskiego w Warszawie, z sekretarze*

poselstwa p. Drągu i attache wojskowym pik Ni-
colaescu.

PODSEKRETARZ STANU M. S . Z. WT
SOCKI przyjął dnia 1 bm. prof. U . J . dr Kutrzebę
i znanego dziennikarza paryskiego Henryka Korah-
Kucharskiego.

PREZES KLUBU BBWR SŁAWEK ZANIE.

łóżka 1 PrZeZ SZereg dni n,e b ędz ie mógł opuścić

AN£JL ZAGRANICZNI DZIENNIKARZE W POL-
Dnia 1 b. m . wyjechała z Warszawy wycie-

czka dziennikarzy węgierskich.
Dnia 3 b. m . przybyła do Warszawy wycieczka

dziennikarzy włoskich, która od kilku dni bawi
w Polsce .Wycieczka zwiedziła PWK, w Warsza-
wie zabawi 3 dni, potem uda się do szeregu miej-
scowości Rzpiltej.

Jll'i r

r\ PRACE KONKURSOWE NA MALATURY
W SALI OBRAD SEJMU. W ostatnich dniach
września ubiegł termin nadsyłania prac malar-
skich na konkurs rozpisany przez marszałka Sej-
mu dla wypełnienia trzech ekranów, znajdujących
się w ścianie czołowej w sali obrad. W konkursie

wzięło udział 6 artystów: Pruszkowski, Mehoffer,
owięciński, Roguzki, Sichulski i Stryjeńska, a po-
nadto nadesłano 23 prace anonimowe pod godła-
mi. Posiedzenie jury wyznaczono na 3 b. m .

(MT) PIELĘGNIARKI WĘGIERSKIE NA PRAK-
TYCE W WARSZAWIE. Fundacja Rockefellera Od-
dział Europejski deleguje na praktykę do pierw-
szej miejskiej stacji higjeny zapobiegawczej t. zw .

środka zdrowia w Warszawie oraz do warszawskiej
szkoły pielęgniarstwa osoby poświęcające się te-

mu zawodowi z całej Europy. Ostatnio bawią w

Warszawie na praktyce dwie pielęgniarki węgier-
skie, które przybyły wraz z miss B Goss, Amery-
kanką i instruktorką pielęgniarską z ramienia fun-

dacji Rockefellera w Bułgarji.

(Mt) DALSZE POŻYCZKI I ZAPOMOGI DLA

SAMORZĄDÓW. Na kolejnem posiedzeniu specjal-
nej komisji przy Polskim Banku Komunalnym
przyznano z komunalnego funduszu pożyczkowo-
zapomogowego, pożyczki krótko terminowe, m in.

następującym samorządom: Pow. Związkowi ko-
munalnemu tarnopolskiemu 30 tysięcy zł., Łowic-
kiemu 50 tysięcy, bielskiemu 50 tysięcy, kowel-
skiemu 30 tysięcy, sokołowskiemu 50 tysięcy, kar-
tuskiemu 30 tysięcy mińsko-mazowieckiego 20 ty-
sięcy oraz miastom Zawiercie 50 tysięcy, Biały-
stok 100 tysięcy. Kowel 35 tysięcy, Nowe Miasto
40 tysięcy. Nadto prolongowano termin zwrotu po-
życzek 11 związkom komunalnym.

(H). KATASTROFA KOPALNIANA W GZECHO-
WICACH. Na kopalni „Silesia" w Czechowicach

pod Dziedzicami wydarzyła się wczoraj katastrofa,
w czasie której na skutek oberwania się stropu wę-
glowego śmierć poniósł 18-letni nakładacz Paweł
Miczka z Kaniowa pod Oświęcimiem.

(PAT). POŻAR ZNISZCZYŁ FABRYKĘ FORNIE
RÓW W FINLANDJI. Wczoraj wieczorem w fabry-
ce fornierów, jednej z największych w Finlandji,
wybuchł pożar, skutkiem czego spłonęła cała fabry-
ka i zniszczone zostały wszystkie materjały. Straty
wynoszą 50 miljonów marek.

(Hr) WIELKI POŻAR W PORCIE PETERSBUR-
SKIM. W składach portu petersburskiego wybuchł
olbrzymi pożar. Spłonęły wielkie magazyny szcze-

ciny i szmat. Straty wynoszą kilkaset tysięcy ru-

bli. Pożar, który wybuchł o godz. 6 wieczór trwał

przez całą noc i dzień.

Z kroniki żałobnej.

Zgon Emila Boardcllea.
Jak donoszą telegramy z Paryża, zmarł tam naj-

głośniejszy z żyjących ohecnie rzeźbiarzy francu-
skch Emil Bonrdelle w 68 roku życia (ur. 1861).
Wśród opinji polskiej zgon tego artysty niewątpli-
wie odezwie się głośnem echem, gdyż on to wła-
śnie był twórcą niedawno odsłoniętego w Paryżn
pomnika Adama Mickiewicza, jednego z najpięk-
niejszych pomników naszego wieszcza.

We Francji zmarły artysta był wysoko ceniony,
uważany za największego francuskiego rzeźbiarza,
bezpośredniego spadkobiercę sławy Rodina, jako
twórca wielu dzieł monumentalnych.

(PAT) POGRZEB KARDYNAŁA DUBOIS. W

dniu wczorajszym odbył się z wielką uroczystością
pogrzeb kardynała Duboisa Na nabożeństwie ża-
łobnem w Notre Dame obecni byli przedstawiciele
prezydenta republiki francuskiej, członkowie rzą-
du, liczni przedtsawiciele Izb ustawodawczych,
członkowie korpusu dyplomatycznego, kardynało-
wie, biskupi oraz olbrzymie tłumy publiczności.

Na nabożeństwie żałobnem w Notre Dame z o-

kazji pogrzebu kardynała Dubois, brał udział mię-
dzy innymi członkami korpusu dyplomatycznego
ambasador Chłapowski, kardynał Hlond w otocze-
niu duchowieństwa polskiego, który odśpiewał po-
dobnie jak i inni kardynałowie modły żałobne.

Z MARYNOWSKICH

Helena RoDeriowa meinouia
wdowa po dyrektorze Lwow. Tow. Ak«.

Browarów
zasnęła w Panu po krótkich a ciężkich
cierpieniach, zaopatrzona św. Skramenlaml
dnia 29 września 1929 r , przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbyl się we wtorek, dnia 1 paź-
dziernika 1929 r. o godz. 4 po południu.
z domu żałoby Pohulanka 24 na cmentarz
Łyczakowski do grobowca rodzinnego, o

którym to smutnym obrzędzie zawiada-
miają Krewnych. Przyjaciół i Znajomych
w smutku pogrążeni

Dzieci, zleć I wnuk.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odbędzie się w kościele OO. Bernardynów
we Środę, dnia 2 października br. e godz.

10 rano. 4620k
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

DZIKUSKA
w dalszym ciągu wyświetlaną

jest tylko w kino
„Nowości" Starów ślna 21.

Kronika krakowska.

in. rmsior iiziiioiuał Kasy Cltonicn
w okręgu krakowskim.

_

W drugim dniu swego pobytu w Krakowie p. mi-
nister Prystor dokonał inspekcji szeregu instytucyj,
ubezpieczeń i opieki społecznej na terenie wojewó-
dztwa krakowskiego. P. minister w towarzystwie
wojewody dr. Kwaśniewskiego, dyrektora departa-
mentu opieki społecznej i prezesa funduszu bezro-
bocia p. Szubartowicza, dyrektora głównego urzę-
du ubezpieczeń dr. Gettla, naczelnika wydziału o-

pieki społecznej województwa dr. Macki, dyrektora
okręgowego urzędu ubezpieczeń we Lwowie p. Och-

mana, prezesa Związku Kas Chorych dr. Bobrow-

skiego oraz sekretarza osobistego rotm. Łubień-
skiego zwiedził zakład wychowawczy dla dziew-

cząt „Józefów" w Łagiewnikach, prowadzony przez
SS. N . P . Miłosierdzia. Po zwiedzeniu wszystkich
działów pracy, p. minister w uznaniu pracy tej in-

stytucji przyrzekł udzielić zakładowi jednorazowej
nadzwyczajnej subwencji w kwocie 5.000 zł.

O godzinie 9.30 przybył p. minister do Andry-
chowa, gdzie dokonał inspekcji tamtejszej Kasy
Chorych, oprowadzany przez dyrektora Kasy p.
Sokołowskiego. Z kolei udał się p. minister do
Białej, Bielska i Bystrej, zwiedzając tamtejsze Ka-

sy Chorych oraz santorjum przeciwgruźl cze okrę-
gowego związku Kas Chorych w Bystrej. Tu opro-
wadzany przez lekarza naczelnego sanatorjum dr.

Meidingera, oraz lekarzy zakładowych dr. Korab-

czyńską, dr. Spitzera i dr. Kunickiego zwiedził p.
minister urządzenia administracyjne, a następnie
poszczególne pawilony, ambnlatorja oraz bogato
wyposażony w nowoczesne urządzenia dział lecz-
nictwa fizykalnego. Objaśnień dotyczących spraw
administracyjnych i dalszej rozbudowy zakładu u-

dzielali p. ministrowi dyr. Klemensiewicz i wice-

dyrektor dr. Mazur. Po śniadaniu, wydanem przez

dyrekcję sanatorjum, p. minister zwiedził Kasy
Chorych w Żywcu i Myśleń: cach. W dalszej drodze
do Krakowa zatrzymał sie p. minister w Podgórzu
przy ulicy Smolki, gdzie powstaje nowy gmech
Domu Robotniczego. Z Podgórza p. minister poje-
chał wraz z otoczeniem do Wieliczki, gdzie doko-
nał inspekcji m. Kasy Chorych, a następin zwie-
dzał saliny wielickie, interesując się żywo prrcą
górników. Przed odjazdem z Wieliczki p. minister

pozostawił podarunki dla Ochronki dzieci salina-

rzy.

Po powrocie do Krakowa p. minister przyjął w

gmachu województwa delegację gospodarczych
związków zawodowych, która przedstawiła p. mi-
nistrowi memorjał w sprawie opracowywanego
przez rząd projektu ustawy o ubezpieczeniach spo-
łecznych. P . minister przyjął bardzo życzliwie prze-
dłożone postulaty d udzielił delegacji potrzebnych
wyjaśnień, zapewniając delegatów, że nlezłomnem
postanowieniem rzędu Marszałka Piłsudskiego jest
zrealizowanie projektu ubezpieczeń społecznych, a

w tem ubezpieczenia na starość.

Wieczór odbyło się na cześć p. ministra przyję-
cie, wydane przez prezydenta miasta sen. Rollego
w salonach pałacu Larischa. W przyjęciu wzięli
udział wojewoda dr. Kwaśniewski, wiceprezydenci
miasta dr. Landau,. Ostrowski, Schneider i Wiel-

gus, naczelnik wojewódzkiego wydziału opieki dr.

JMacko, dr. Kaplicki ,ks. Masny, ks. Kuznowicz, dr.
Raiał Landau, komisarz dr. Kolkiewicz i inni.

W nocy p. minister wraz z otoczeniem odjechał
do Warszawy, pożegnany na dworcu przez repre-
zentantów władz. (Patrz wywiad z min. Prystorem

i na str. 3-ciej).

Inauguracja roku szkolnego
na Wyźszem Stadium fiandl. w Krakowie

(s). Wczoraj odbyła się w sposób niezwykle uroczy-
sty inauguracja roku akademickiego 1929/30 na Wyż.
szem Studjum Handlowem w Krakowie. Uroczystość
poprzedziło nabożeństwo odprawione w kościele św.
Anny przez ks. kanonika Masnego w obecności licz-
nych przedstawicieli władz i grona profesorów oraz

studentów.

O godz. 12 uczestnicy uroczystości zgromadzili się
w auli W. S. H. przy ul. Sienkiewicza 4. Pierwsze

rzędy krzeseł zajęli: ks. biskup Rospond, ks. prałat
dr. Nikiel, archiprezbiter kościoła Marjackiego ks.
infułat dr. Kulinowski, prodziekan wydz. teol. U J.
ks. prof. dr. Michalski, prepozyt collegiaty św. Anny
ks. kan. Masny, prepozyt parafji na Piasku ks. dr.
Molińskl i ks. dr. Niemczewski, proboszcz parafji św.
Florjana, rad. Starosolski im. wojew. krakowskiego,
wicepr. m . dr. Schneider, gen. Smorawiński, dziekan

wydz. lekarskiego U. J . prof. dr. Piltz, dziekan wydz.
prawnego prof. dr. Taubenschlag z gronem profeso-
rów TJ. J. oraz profesorowie W. S. H. z profesorami
Sarną 1 żabińskim, dziekan wydz. górniczego Krause,
dalej wicepr. kuratorjum W. S. H. Adelman, prez.
Izby skarbowej Greger, prez. Izby handlowej Ep-
steln, dyr. Banku gospodarstwa krajowego Rokosz,
nacz. wydz. przemysłowego rad. m . Kubalski i inni.

Kiedy zaproszeni goście zajęli miejsce, na katedrę
wszedł dyrektor prof. Bolland, który złożył spra-
wozdanie z działaności uczelni w ub. roku szkolnym.
Ubiegły rok naukowy cechuje dalszy rozwój uczelni.

Wyrazem tego rozwoju — mówił dyr. Bolland — jest
przedewszystkiem wzmożona frekwencja, która doszła
do liczby 731 osób. Jest to liczba prawie w dwójnasób
większą, niż liczba roku przedubległego, wynosząca
396 osób. Z pośród tegorocznych 731 osób było studen-
tów rzeczywistych z egzaminem dojrzałości szkoły
średniej ogólnokształcącej 696, tj. około 95%. Osób
35, tj. około 5% byto zapisanych w charakterze słu-

chaczy wolnych jako takich, którzy posiadali maturę
seminarjalną, przemysłową, ukończonych 8 klas gim-
nazjalnych i t. p . kwalifikacje. Największą frekwen-

cją cieszył się dział ogńlno-handlowy, na drugiem
miejscu frekwenoji stał dział pedagogiczny kształcą-
cy nauczycieli średnich szkół zawodowych, na trze-
ciem miejscu dział towaroznawczy, będący zarazem

działem przemyślowo-eksportowym. Na czwartem

miejscu dział gospodarki samorządowej, na piątem
zaś stało studjum orjentalne, którego .wychowankami

przyrzekły zająć się w czerwcu ł». r. miarodajne
czynniki Ministerstwa spraw zagranicznych.

Pod względem naczelnem myśli przewodniej W. S .

H. zachowało także i w ub. roku stalą linję wytycz-
ną, by młodzieży dać nietylko maksimum wiedzy go-
spodarczej, lecz przedewszystkiem nauczyć ją myśleć
gospodarczo. Następnie dyr. Bolland omówił stosunki

materjalne uczelni, poczem poświęcił wspomnienie
pośmiertne zmarłym profesorom i studentom W. H . H.

Dnia 11 września br. mówił dalej dyr. Bolland —

zatwierdziło ministerstwo wniosek, dotyczący otwar-
cia w roku naukowym 1929/30 „roku pracy badaw-

ezej" . Z prawdziwą radością notyfikował fakt ten

przed kilku dniami dyrektor i wydział profesorów
młodzieży akademickiej, uważając go za fakt niez
miernie ważny, za etap dotychczas najradośniejszy
w historjl rozwoju studjum.

Po sprawozdaniu dyr. Bollanda, chór akademicki

odśpiewał „Gaudę Mater" i Hymn państwowy, po-
czem b. minister prof. dr. Kumaniecki wygłosił wy-
kład inauguracyjny p. t .: „Problem europejski".

Nowe perypetje w procesie
dra Korkesa.

Proces dr. Korkesa odbywający się w Krakowie od
kilku tygodni obfituje w różne niespodzianki. Wczo-

raj przybyły nowe. Oto dotychczasowy przewodniczą-
cy rozprawy dra Korkesa sso Kraus zrzekł się dal-

szego prowadzenia te jsprawy 1 złożył akta w kance-
larii sądowej. Motywem tego nieoczekiwanego kroku
sso Krausa jest okoliczność, że prokuratura rozszerzy-
ła akt oskarżenia przeciw drowi Korkesowi o wystę-
pek z par. 312 u. k., popełniony przez obrazę sądu na

sali rozpraw. Zachodzi zatem możliwość powołania
członków trybunału na świadków co do przebiegu
tego zajścia. W związku z tem ma również nastąpić
zmiana obu wotantów oraz ew. prokuratora. Przewo-
dnictwo sprawy obejmie najparwdopodobniej sso. dr.
Cieślewskl.

Zmiana przewodniczącego spowoduje nową zwłokę
w procesie, przyczem zaznaczyć należy, że wobec

zmiany trybunału możliwem jest ponowne przeprowa-
dzenie całej rozprawy od początku.

Drugi zwrot nastąpił odnośnie do żądania ekstra-
dycji dra Korkesa przez sąd wiedeński. Wczoraj w

południe doręczono dr. Korkesowi decyzję sądu ape-
lacyjnego we Wiedniu, który powziął uchwałę, że
nie może uchylić postępowania ekstradycyjnego, na-

tomiast zgadza się na zwolnienie dra Korkesa z are-

sztu śledczego pod warunkiem, te złoży on kaucję
wyższą od zaofiarowanej ostatnio kwoty 3.090 zŁ U-
stalenie wysokości tej kaucji pozostawia sąd wiedeń-
ski ocenie sądu okręgowego w Krakowie. Decyzja co

do wypuszczenia dra Korkesa na wolność za kaucją
zależy obecnie od sądu krakowskiego. W najbliższych
dniach now ytrybunał, mający sądzić dra Korkesa,
zajmie się ustaleniem wysokości tej kaucji .

B. PREMJER BARTEL W KRAKOWIE. W Kra-
kowie bawił wczoraj b. premjer prof. dr. Bartel,
który m. i. zwiedził pierwszy w Polsce pawilon uro-

logiczny przy szpitalu św. Łazarza. Budowa tego pą.
wilonu była przez rząd specjalnie subwencjonowane.

DR. K . DUCH, WICEWOJEWODA KRAKOWSKI
mianowany Dyr. Dep. Samorządowego M. S . Wewn.

wyjechał wczoraj w nocy do Warszawy, żegnany
przez urzędników wydziału prezydialnego z radeą
wojew. p. Nowakowskim na czele.

DR. KRAUS Prez. Okr. Izby Kontr, w Krakowie

powrócił z urlopu wypoczynkowego i objął urzędo-
w&nio.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY GENEWSKICH

przybyła wczoraj o godz. 13-ej i zatrzymała się w ho-
telu franouskim. Z ramienia Syndykatu podejmują
gości red. dr. A . Beampre i red. dr. L. Rubel.

POSIEDZENIE SEKCJI MELJORACYJNEJ odby-
ło się wczoraj w gmachu Województwa pod przewod-
nictwem dyr. Okr. Dyr. Robót Publ. b. min. Dudeka
w obecności przedstawiciela Min. Roi. p . Turczyno-
wicza, Nacz. Wydz. Roi. dr. Szymusika z udziałem
z ramienia Wydz. Roi. p . Siemiątkowskiego i repre-
zentantów P. Banku Roi., Okr. U . Z., sfer rolniczych
i dziekana U. J . prof. inż. Różańskiego.

Ośrodkiem obrad był okólnik Min. Rolnictwa w

sprawie przejęcia dawnego urzędu meljorac. przy
Tymcz. Kraj. Wydz. Sam. przez Województwa kra-
kowskie. Po dłuższej dyskusji postanowiono odro-

czyć posiedzenie z powodu braku danych do opraco-
wania planu na okres 3-letni.

ZWIĄZEK PRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET

(Florjańska 53, II p.) zawiadamia, że pierwsze zebra-
nie klubowe odbędzie się 4. bm. o godz. 6 popoł. pog.
p. Szydłowskiej pt.: „O wystawie poznańskiej" .

STRAJK INTROLIGATORÓW W KRAKOWIE
wybuchł 80 września 1929 na tle ekonomicznem. Ze

strony miarodajnej otrzymujemy wyjaśnienie, ii

ostatnią podwyżkę otrzymali robotnicy I grudnia 1928
od 10—20%.

Z TARGU. Na placach targowych obowiązywały
wczoraj następujące ceny: Mleko zbierane 1 litr 25—
30 gr. Mleko niezbierane 1 litr 35—40 gr. Śmietanka
słodka 1 litr 60—63 gr. Śmietana kwaśna ł litr 1.60—,

2.40 zł. Masło 1 kg. 5 20—5 .40. Ser krowi 1 kg. 1—1 .20,
Jaja kopa 11.80—12.20 . Jaja szt. 20 —21gr. Kura szt.
4—7 zł. Kurczęta para 4—7 zł. Kaczka żywa szt. 4—S
zl. Gęś szt. 8—12 zł. Jabłka kraj. kompot. 60—80 gr*
Jabłka stołowe 1 kg. 80—1.40. Gruszki krajowe 1 kg.
80—1.20. Gruszki deserowe 1 kg. 1—2.40. Śliwki krajo-
we 1 kg. 60—1 zł. Śliwki węgierskie 1 kg. 1 .60—2 zł<
Winogrona 1 kg. 3 .20—. 1.60. Ostrężnice 1 litr 50—60 gr.
Brusznice 1 litr 1—1 .20. Ziemniaki 100 kg. 7—8 zł. Bu-
raki 1 kg. 12—14 gr. Marchew 1 kg. 15—20 gr. Cebula
1 kg. 25—45 gr. Pietruszka 1 kg. 45—55 gr. Pomidory
1 kg. 55—60 gr. Fasola szpar, żółta 1.40—1.60 . Ogórki
kopE 4—zł.

NIEUDAŁA SZTUCZKA INKASENTA. Organa
śledcze tut. wydfc. śledczego aresztowały Marjaoa
Markowskiego, lat 26 ze Lwowa, inkasenta, zam. przy
ul. Topolowej 24, pod zarzutem kradzieży recepisu na

list polecony ze skrytki pocztowej, na który podjął
list polecony z zawartością trzech weksli. Następnie
jeden z tych weksli dał do inkasa, a ponieważ firmą
doktórej list był nadesłany, została o wysłaniu listu

powiadomiona, a nie otrzymawszy go, unieważniła
weksle i na tej podstawie, gdy Markowski przyszedł
do Banku po zainkasowenie pieniędzy, został zatrzy-
many i przekazany sędziemu śledczemu.

STRZELAŁ 7 RAZY DO ZNIENAWIDZONEGO
WÓJTA. Doniesiono do policji krakowskiej, że one-

gdaj w godzinach wieczornych wójt gminy Jankowi-
ce pow. Chrzanów Józef Kuchta, wyszedłszy na kon-

trolę, spotkał się po drodze z awanturnikiem Janem

Piegzą, lat 26, z Jankowie, który czująo od dawna
nienawiść do wójta, przystąpił do niego i uderzył go
rączką rewolweru w głowę, co widząc wójt począł u-

ciekać. Wówczas oddał Piegza za uciekającym sześć
do siedmiu strzałów rewolwerowych, które z powodu
ciemności chybiły. Następnego dnia wójt ów jawił
się na posterunku policyjnym i doniósł o zajściu. —

Dwaj posterunkowi policyjni udali się do Jankowie 1
aresztowali Piegzę, przy którym znaleziono rewolwer

naładowany 7 nabojami oraz 4 naboje zapasowe.
CZYJ CHŁOPIEC? Do komisarjatu III. doprowa-

dził policjant wałęsającego się na plantach 2-letniega;
chłopca, szatyna, ubranego w sweter i półbuciki.
Chłopca oddano opiece prywatnej.

r O

Bł. p.

Z LIBANÓW

ROZA NEUMMNOWA
żona przemysłowca

zmarła po ciężkich cierpieniach dnia 1-go
października 1929 w Białej.

Pogrzeb odbędzie sięwe czwartek dnia
3 października o godz. 3 popołudniu w Białej
z domu żałoby przy ulicy Komorowickiej.
O czem zawiadamiają pogrążeni w smutku

Mąż, dzieci i rodzina.

-0§0-

Co grają w teatrach 1 kinach?
Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś we

środę i jutro ostatnie dwa w tym roku występy Ka-
zimierza Junoszy-Stępowskiego w budzącej huczną
wesołość komedji „Azais" . W piątek o godz. 5 -tej po-
poł. na pierwszem przedstawieniu szkolnem miła ko-

medja Fredry „Przyjaciele", po specjalnie zniżonych
cenach, obowiązujących na ten typ przedstawień.
W sobotę premiera komedji Fodora „Mysz kościelna",
Dwie czołowe role odtwarzają artyści, którzy je kre-
owali już z wybitnem powodzeniem we Lwowie za

dyrekcji T. Trzcińskiego, t. j . pp .: Zaklicka i Szy-
mański. W innych rolach pp. Kostecka, Dąbrowski,
Kułakowski i Leliwa.

TEATR REWJI „GONG" RAJSKA 1 gra jedną I

najlepszych rewji ze swego repertuaru p. t. „ To się
wszystko zmieni" z udziałem całego zespołu. Przed-

sprzedaż biletów w firmie J. Rudnickiego linja A—B.
Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 7 -i 9 w,
W niedzielę i święta 3 przedstawienia o 5, 7 i 9 godz,

Kina:

Bagatela: „Motyl brukowy" (Anna May-Wong\
Corso: „Bohater krwawej areny" .

Dom Żołnierza: „Ta, która się sprzedała" .

Nowości: „Dzikuska" (M Malicka i Z. Sawanj.
Promień: ..Hrabia Monte Christo" .

Sztuka: „Miłość kozaka" .

Uciecha: „Panna Elza" (Elżbieta Bergner, A,
Basserman, A. Steinrueck).

Warszawa: „Śmiertelna krzywda" (R. Schildi
kraut).

GRZEGORZ ROSIEK
naczelnik staejt kolej. Jiślany

przeżywszy lat 60, po krótkich a cięż-
kich cierpieniach, opatrzony św. Sakra-
mentami, zmarł dnia 26 września 1929 r.

w Jaślanach.

Pogrzeb odbył się w' Jaślanach 20 wrze-

śnia z domu żałoby na miejsce wie-

cznego spoczynku, o którym to siru-

tnym obrzędzie zawiadamia pozostała
zona % rodziną Krewnych, Znajomych

t Przyjaciół. U63g
Jaślany, we wrześniu 1929.

E



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 270. Czwartek, 3 października 1929 r.
15

Nr. in». 34/29.
HALA LICYTACYJNA SADU GRODZKIEGO

W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA 22. W czwartek
dn. 3 października 1929 i w dnie następne od go-
dziny 9-tej rano odbywać się będzie sprzedaż
licyjtacyjna następujących przedmiotów: aparat
kinematograficzny, kasa ogniotrwała, maszyna do
pisania, waga stołowa, meble, sprzęty domowe,
aparaty: radjowe, do naprawy gum, głośnik, lady,
gabilotki, szafy sklepowe, kopyta szewskie. —

Kraków, dn. 1 października 1929. 6356k

Magistrat StoŁ Miasta Poznania ogłasza

KONKURS
na stanowisko miejskiego
lekarza weterynaryjnego
przy Rzeźni miejskiej.

Od kandydatów wymagane są:
1) dyplom lekarza weterynaryjnego,
2) dowód obywatelstwa polskiego,
3) metryka urodzenia,
4) życiorys, 6351k
5) referencje poprzedniej pracy.
Posada do objęcia zaraz.

Do stanowiska tego przywiązane jest uposaże-
nie według VI stopnia płac urzędników państwo-
wych plus 15o/0 dodatku komunalnego.

Oferty należy nadsyłać do Dyrekcji Rzeźni
Miejskiej w terminie do 15 listopada 1929 r.

WSZEHifiBCH PIASZYW
motorów, lokomobll, kotłów I t. p. dla wszystkich
gałęzi przemysłu, rolnictwa I t. p. — dostarcza:

tieneraina reprezentacja
dostaw technicznych 6350k

CZESŁAW HINCIINGER
we Lwowie, ul. Sapiehy ». — Tel. 34-17 .

KONKURS.
Związek Komunalnych Kas Oszczędności Woje-

wództwa Śląskiego
poszukuj* dyrektora biura
< wykształceniem wyższem, poniżej 40 lat z od-
powiednią praktyką i poważnemi referencjami.

Wynagrodzenie wg. umowy zawartej z Zarzą-
dem Związku. Oferty należy kierować do Związ-
ku Komunalnych Kas Oszczędności Wojewódz-
twa Śląskiego, Katowice, Rynek 9 — gmach Ban-
ku Gospodarstwa Krajowego — najpóźniej do
dnia 10. X. r. b.

Do ofert dołączyć należy odpisy dokumentów
stwierdzających:

1. Obywatelstwo polskie
2. Stosunek do służby wojskowej,
3. Wykształcenie,
4. Dłuższą praktykę w Związkach Komunal-

nych Kas Oszczędności i w Kasach Oszczę-
dności

oraz własnoręcznie napisany życiorys i warunki,
na jakich oferent zgodziłby się objąć stanowisko.

W wypadku równych kwalifikacyj pierwszeń-
stwo mają Ślązacy. 6339k

Zarząd Związku Komunalnych Kas
Oszczędności Wojew. Śląskiego.

BEZPŁATNIE!
Napisz Imię, nazwisko, miesiąc urodzenie, o-

trzymasz analizę charakteru, określenie zdol-
ności i przeznaczenia — darmo. Poznasz kim
jesteś, kim być możesz. Warszawa, P»yeho-
erafolos Szyller - Szkolnik, Nowowiejska 32.
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami pocz-
towemi na przesyłkę załączyć. — Przyjęcia
osobiste płatne godz. 11—7 wieczór. 6337k

Ogłoszenie licytacyjne.
.. Dnia 11 października 1929 r. c godz. 11-tej

sprzeda Urząd Celny na dworcu w Poznaniu,
w drodze licytacji, następujące przedmioty:
6 aparatów do zbierania wełny szklanej,
1 aparat fizyczny (gimnastyczny),
1 obrabiarka do kartonaży,
8560 kg. pałeczek szklanych,

110 „ kartonu barwionego,
109 „ tkanin wełnianych,

99 „ części do pianin,
80 „ drutu żelaznego,
23 „ wanilji,

19,5 „ wyrobów z miedzi,
9 „ koronek bawełnianych,

3,7 „ pierza gęsiego,
20 butelek wina reńskiego,

3 (trzy) rowery męskie,
494 (sztuk) łańcuszków pozłacanych,
583 branzoletek pozłacanych.

1168 pierścionków pozłacanych,
42 brylanty wagi 0;57 gr.,

.26 diamentów nieszlifowanych wagi 0,12 gr.,
29 par pończoch damskich półjedwabnych, oraz

inne drobne artykuły.
6853k Urząd Celny w Poznaniu.
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W KAŻDYM POLSKIM DOMU
powinien znaleźć się

DZIEJÓW lilii POLSKIE!
TM III OBRAZACH. —

Album zawiera 25 kolorowych obrazów pendzla Jana Matejki, Stachiewicza,
Górskiego i innych, w formacie 22X30 cm., wykonanych na papierze kredowym.

Istotną wartość albumu podnosi wyczerpujący opis, dołączony do każdego
obrazu, tak, że z obrazów tych można poznać historję Polski. Dla szkół i mło-

dzieży wydatna pomoc w nauce dziejów ojczystych.
Prześliczna okładka z tłoczonemi w złocie literami, ornamentami i białym

orłem. Album jest nietyiko wspaniałym podarkiem, ale prawdziwą ozdobą sa-

lonu i mieszkania.

Cena alLumu tylko 12 złotych. Na przesyłkę poleconą dołącza się 1 zł. 50 gr.

Adres: „Helios" Grudziądz, Małogroblowa 10/12. 2546k
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PRZETARG.
Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach ogła-

sza niniejszem przetarg publiczny

naMonaniez^ouzupełniiipcii
poligonowo-tachymetrycznycb i sporządzenie pla-
nu sytuacyjno-wysokościowego w skali 1:2500
dla gmin Jastrzębie Zdrój i Zofjówka w powie-
cie rybnickim o powierzchni łącznej około 235 ha.

Plany mają być Wykonane na podstawie istnie-
jących map katastralnych, uzupełnionych dodat-
kowemi pomiarami, zgodnie z przepisami w spra-
wie ustalenia linji regulacyjnych i planów zabu-
dowy z dnia 28 maja 1876 r. (Vorscliriften fur
die Aufstellung von Fluchtlinien und Bebauungs-
planen).

Oferty z podaniem ceny jednostkowej za 1 ha
należy składać w zapieczętowanych kopertach,
zaopatrzonych odpowiednim napisem w kancela-
rji Wydziału Robót Publicznych (gmach Woje-
wództwa, pokój Nr. 805). Szczegółowych wyja-
śnień udziela referent uzdrowiskowy Wydziału
Robót Publicznych pokój Nr. 804.

Termin składania ofert upływa dnia 14 paź-
dziernika br. o godz. 11-tej, poczem nastąpi pu-
bliczne otwarcie w pokoju Nr. 916.

Do oferty ma być dołączony kwit na złożone
w kasie skarbowej wadjum w wysokości 5% ofe-
rowanej kwoty.

Nie będą rozpatrywane oferty wniesione po
terminie bez wadjum lub nieodpowiadające prze-
pisom przetargowym, ogłoszonym w Gazecie U-
rzędowej Województwa Śląskiego Nr 25 rok VIII
strona 383.

Śląski Urząd Wojewódzki zastrzega sobie pra-
wo woineg.«:*tfyi5oru ufercnta,; względnie unieważ-
nienia przetargu bez pod arii a powodów. 6340k

Za Wojewodę:
Inż. Zawadowski m. p.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

S197k

OLLA
.PREZERWATYWY^

Nie! - proszę

ty ko ,OI!i"
HI84fe

Sąd grodzki O. IV .

Lcz. E . 1785'27.
EDYKT LICYTACYJNY. Na wniosek strony egze-
kwującej Banku Małopolskiego S. A. zast. przez
adwokata Dra Trammera w Krakowie odbędzie
się dnia 24 października 1929 godzina 10.30 przed-
poł. w biurze Nr. 14 licytacja realności, 122 gm.
kat. Krosno. Realność składająca się z pgr. z pgr.
łk. i pbud o łącznym obszarze 1 ha. 53 ar. 17 m.

kwadr z domem mieszkalnym, budynkami fa-
bryrznemi i magazynami. Wartość szacunkowa
z przynależnościami 257.259 zł. 03 gr. Najniższa
oferta 128.629 zł. 51 gr.

Do realności whl. 122 ks. gr. Krosno należą
przynależności: urządzenie fabryczne i maszyny
oszacowane na 104.677 zł. 75 gr. — Poniżej naj-
niżej oferty sprzedaż nie nastąpi, 6346k

Krosno, dnia 2 września 1929 jr.

L- Clpr
Tymczasowy Zarząd powiatowy w Tarnowie

ogłasza

KONKURS
na stanowisko:

1) Inspektora Samorządu gminnego
2) Adjunkta konceptowego- podatkowego.
Pobory: ad 1) według X względnie IX szcze-

bel A) st. sł. płac urzędników państwowych z

150/n dodatkiem komunalnym.
ad 2) według X szczebel A) st. sł. płac urzę-

dników państwowych z 15% dodatkiem komu-
nalnym.

Posady powyższe nadane zostaną prowizorycz-
nie na okres jednego roku, poczem może nastą-
pić stabilizacja. - Wymagane kwalifikacje: oby-
watelstwo polskie, nieprzekroczony 40 rok życia,
świadectwo zdrowia oraz conajmniej 2-letnia
praktyka samorządowa i nieskazitelna przeszłość,
a nadto ad 1) świadectwo z ukończenia conaj-
mniej szkoły średniej, szkoły handlowej i stu-
dium administracji komunalnej, ad 2) świadec-
two z ukończenia conajmhiej 6 klas gimn. oraz

znajomość teoretyczna i praktyczna skarbowości
komunalnej. ,..

Podania z odpisami świadectw szkolnych i do-
kumentów wraz z własnoręcznie napisanym ży-
ciorysem należy wnieść do Tymczasowego Za-
rządu Powiatowego w Tarnowie do dnia dl paź-
dziernika 1929 r. •

Padania nieuwzględnione pozostaną bez odpo-
wiedzi.

Tarnów, dnia 26 września 1929 r.

Kierownik Tymczasowego Zarządu
Powiatowego:

6343k Marostanyi mp.

liOTOiYfSEl DIESEL
od 3—120 HP dla celów rolniczych
i przemysłowych, młyńskie maszy-
ny, turbiny, obrabiarki — poleca:

PI1PT" twów ' ul *Batore 9°
L" 4

„lim — Katalogi na żądanie.

W REJESTRZE SPÓŁDZIELNI zapisano dzisiaj
pod nr. 212 jłrzy spółdzielni „Oficerskie Mieszka-
niowe Stowarzyszenie Spółdzielcze w Poznaniu
z odpowiedzialnością udziałami w Poznaniu". —

Wpłata na udziały może nastąpić ratami za zgo-
dą zarządu. W miejsce ustępujących członków
zarządu inżyn. Suszyńskiego i pułk. Klocka, wy-
brano ppułkownika Józefa Dołnera i majora Hen-
ryka Ogurkowskiego obaj z Poznania. Organem
ogłoszeniowym jest odtąd „Ilustrowany Kurjer
Codzienny". Uchwałą walnego zebrania członków
z 27. IV. 1929 zmieniono art. 8, 9, 11 i 12 (przy-
stąpienie i wystąpienie członków), art. 13 (or-
gana spółdzielni) art. 14 (skład zarządu) art. 15
(czynności zarządu) art. 20 (wybór rady nadzor-
czej) art. 21 (posiedzenia rady nadzorczej) art.
22 i 23 ważność i właściwość uchwał rady nad-
zorczej), art. 25 i 26 (czas i sposób zwoływania
walnego zebrania) i art. 28 statutu udział na wal-
nem zebraniu członków). 6354k

Poznań, 20 września 1929.

Sekretarjat Oddział 18 Sądu Grodzkiego.

parową o mocy 25 do 30 K. M. nowo-

[ czesnej budowy, mało używaną. Oferty
z dokładnym opisem do:

i Krakowskiej Centrali Mlecznej, Krakow i
Lubicz 40. 6180k [

3 K. 1'29.

przymusowy.
Nieruchomość położona w Chełmży 1 w chwili

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księ-
dze gruntowej Chemłża, tom XI, karta 182, o

obszarze 74 a, 45 m! i Chełmża, tom XIX, karla
214, o obszarze 75 a, 45 m2 na firmę „Pomorski
Przemysł Winny" — „POMOWIN" Spółka Akc.
W Chełmży zostanie na wniosek zarządcy masy
konkursowej adw. Dra Hrehorpwicza w Chełmży
DNIA 11 GRUDNIA 1929 O GODZINIE 11-TEJ

PRZEDPOŁUDN.

wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Są-
dzie, pokój nr. 9 .

Wzmiankę o przetargu zapisano w księgach
gruntowych dnia 20'7 1929

Niniejszem wzywa się wszystkich, których pra-
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się
z" niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu,
przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa
tę uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze-
czył. W razie niezastosowania się do powyższego
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wie-
rzyciela i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem po-
dać na piśmie albo do protokołu sekretarza są-
dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w

kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i
kosztach sądowego dochodzenia swych praw, o-

raz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się

przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za-

wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tyl-
ko do uzyskanej ceny kupna. 6338k

W Chełmży, dnia 20 września 1929 r.

Sąd Grodzki.

Różne
ZGUBIONY lub skradzio-
ny w Nowym Sączu na

stacji weksel na kwotę —

1000 zł. wystawiony przez
Jana Wnuka, tą drogą unie-
ważnia się. 6995k

FILIP Manz zostaj z fir-
my „Orneta" zwolniony i
nie jest upoważniony do
zastępowania firmy. —

6981g

CHARAKTER 1 los do-
kładne wiadomości. Proszę
przysłać pismo, dołączyć
10 złotych. Grafolog, in-
stytut chirologiczny. Dr.
Labuse, Zyblikiewioza 15,
u Oresówa. 6914g

SWATA - tki poszukuję
Zgłoszenia do Kurjera pod
„M ieszczanin". 7017g

OBIADY doskonałe z

trzech dań, zł. 2.50. Krup-
nicza 18 parter. 6455g

ROZPYLACZE naprawia
tanio, solidnie Perfumerja
„Alba", Kraków, Szcze-
pańska 7. 6522k

DARMO wysyłamy horos
kop. Mapisz imię, nazwi
sko, tniesiąo urodzenia, o

trzymasz darmo określe
nie charakteru, zdolności,
przeznaczenia. — Poznasz
kim jesteś, kim być mo
żesz. Warszawa, Redakcja
Skrzynka pocztowa 571. —

„Wiedza Tajemna". — Za
łączyć znaczek pocztowy.

6523k

TYSIĄCE chorych na ka-
tar żołądka, wzdęcia, kur-
cze, bóle. niestrawność —

brak apetytu, ogólne o-

słabienie, et cetera odzy-
skało zdrowie, używając
zioła sławnego na cały
świat Dr. Dietla, profeso-
ra Uniwersytetu Jagieł
lońskiego. Żądajoie bez
płatnej broszury poucza-

Adres: Liszki Apte-
5981k

wcej.

AGENCI losowil Daliście
się dość wykorzystywać.
Przyrzekają Wam złote
góry a nic oie płacą. Po
dajcie nam adresy Ban
ków, wszystko załatwimy.
Piszcie pod: „ Natych
miast gotówka" do Ad
ministraoji. 6971k

GDZIE jest moja Despot-
ka. Łaskawe oferty do
Iiustr. Kurjera Codz

_

Po-

74P

FILATELIŚCI. -

, Bogato
zaopatrzony cennik znacz-
ków pocztowych wysyła
darmo. Poppers Przemyśl.

5464g

OCZKA spuszczone w poi
czoszkaeh chwyta mister
nie „Polars", Sławków
ska U, 6%2k

OPRAWA OBRAZÓW 1
fotografii —, najtaniej
Riibuer, Rynek' Główny 11

6383k

OBIADY domowe wy-
kwintne dla inteligencji.
Plorjańska 6, I. p. lewo.

6851g
ANTONI WROŃSKI z Ni-
ska unieważnia skradzio
ną książeczkę inwalidzką
Nr. 15078. 6960?

FORTEPIAN b. dobry in-
strument do wynajęcia za
raz tanio ale tylko w do-
bre ręce. Zgłoszenia ui.
Radziwiłłowska 35 III. p .

na prawo. 7294g

ZUGMUNT Janeczek stud.
tlniw. Jagiell. unieważnia
zgubiony indeks. 7284g

SZCZUR Stanisław ur.

1902 unieważnia zgubione
dokumenty wojskowe wy-
dane przez P. K. U. Wa-
dowice. 7278g

KTO wskaże mi szkolę lub
kursą pielęgniarek. Ku-
rjer Krakowski Katowice
Teatralna 6 dla „Ela" .

7048k

POSIADAM 10.000 zł. O-
czekuję korzystnej pro-
pozycji kupna lub spół-
ki i t. p . Zgłoszenia do
Agencji „Par" Katowice
Poprzeczna 8 pod „Propo-
zycja" . 7055k

ZAKOPANE, Ajencja Sie-
mianowskiego wydzierża-
wi na sezon zimowy ewen-
tualnie cały rok kilka
pensjonatów, na dogod-
nych warunkach. 6984k

Specjalna Przychodnia dla
chorych 6280k

zoładKa. kiszek i uiatroDu

Rentgen. Diatermia. Pora
da. 5.- zł. od 9-11 i 3—7.
WARSZAWA, LESZNO 38

tel. 256-73.

DYWUNY
linoleum, ceraty, firanki,
kapy, chodniki iportjcry

M.HALPERN
Kraków, Poselska 18.
Udogodnienia przy ku-
Tel. 1679. pule. Tel. 1679

6252k

OKAZJA!

KAMIENICA
czteropiętrowa w śród-
mieściu przy najru-
ohliwszej ulicy, z dwo
ma składami i pieka-
rnią mechaniczną pier-
wszorzędnie urządzo-
ną w pełnym biegu z

powodu stosunków fa-
milijnych okazyjnie

tanio sio sprzedaiiia
Wiadomość: Biuro Po-
średnictwa D. Kujawa
Gdynia, Starowiejska 4

Tel. 13-20. 6347k

ZIEMNIAKI
Jadalne, przemysłowe, o-

raz zboża każdą ilość po
cenach najniższych do

starcza: 803g
JÓZEF MOSUR

Jakubowice k Sandomierza

Czytaj! Bezpłatire!
Każdy za nadesłaniem
karty pocztowej ze swoim
wyraźnym adresem, na-

tychmiast otrzyma darmo

_

'

og«
cęnnik rożnych towarów
nowy, bogato ilustrowany

bławat h yeh, galanteryj-
nych i innych. Adresować
Warszawa, skr. poczt. 592.

6189k

i miszynisiKa
z pols iein i niemipckicm

potrzebna zaraz

Oferty z życiorysom d

.Karpaty" Grudziądz, Stara 10

NERWOL
Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal-
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach.
WYROD I GŁOWNA SPRZEDA?

APTEKA IIIifOLASCHA
001'! LWOw. KOPERNIKA 1.

CEGIELNIA MECHANICZNA
z kompletnem urządzeniem, w pełnym biegu, 2 kilometry
od Gdyni, w dobrym punkcie, okazyjnie na sprzedaż pod
dobrem! warunkami.

Bliższa wiadomość: D. Kujawa w Gdyni, ul. Staro-
wiejska naprzeciw Magistritu. Tel. 13-20, i 8348k

Cticąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy przy kupnie
akcentować i wyraźnie żądać:

ORYGINALNYCH PBOSZKÓW Z „KOGUTKIEM"
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — Zwracaj-
cie uwagę i odrzucajcie uporczywie polecane naśladow-
nictwa w podobnem do naszego opakowania. 5890k

KONKURS.
Związek Komunalnych Kas Oszczędności Woje-

wództwa Śląskiego poszukuje rutynowanego

rewizora Komunalnych Kas Oszczędności
z conajmniej średniem wykształceniem, poniżej
40 lat z dłuższą praktyką i poważnemi referen-
cjami.

Wynagrodzenie w'g umowy zawartej z Zarzą-
dem Związku. Oferty należy kierować do Związ-
ku Komunalnych Kas Oszczędności Województwa
Śląskiego, Katowice, Rynek 9 — gmach Banku
Gospodarstwa Krajowego najpóźniej do dnia 10.
X.b.r.

Do ofert dołączyć należy odpisy dokumentów,
stwierdzających:

1. Obywatelstwo polskie
2. Stosunek do służby wojskowej
3. Wykształcenie
4. dłuższą praktykę na podobnem stanowisku

i praktykę w kasach oszczędności,
oraz własnoręcznie napisany życiorys i warunki
na jakich oferent zgodziłby się objąć stanowisko.

W wypadku równych kwalifikacyj pierwszeń-
stwo mają Ślązacy. 6342k

Zarząd Związku Komunalnych Kas

Oszczędności Wojew. Śląskiego.



lii KURYER Ł1KARSMIM
Bocfatek do Hru 270-go „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" z dnia 3-go października 1929 r.

Prof. Uniw. Pozn. dr. EUGENJUSZ PIASECKI.

Musimy opróżnić trybuny, a zapełnić boiska!
Biologiczne podstawy wychowania fizycznego.

Wilno, 28 września, [szczęście, jak na tó wskazuję już od szeregu
Odczyt, wygłoszony na plenarnem posie- lat, ten sam postęp techniki, dający nam uprze-

dzeniu XIII Zjazdu Lekarzy i Przyrodników mysłowienie, z jego fatalnemi następstwami,
Polskich w Wilnie dnia 28 września b. rvl niesie w sobie i radykalny środek zaradczy,
przez prol. Uniwersytetu Poznańskiego dra
Eug. Piaseckiego.

Idąc w ślady wielkiego nauczyciela Wszech-
nicy wileńskiej, Jędrzeja Śniadeckiego, nie
mówimy — jak Niemcy — o „wychowaniu
cielesnem", gdyż uznajemy, że ma ono na oku
nietylko ciało, lecz w znacznej mierze i du
szę wychowanka. Fizycznem zaś zwiemy je
dlatego, że fizycznemi w najszerszem tego sło-
wa znaczeniu ,a ściślej mówiąc fizycznemi,
chemicznemi i fizjologicznemi, są w swej
większości środki, które tu stosujemy.

Gatunek homo sapiens jest, mimo wszystko
wciąż jeszcze stworzeniem, przystosowanem
do ruchliwego życia z przewagą przebywania
na wolnem powietrzu i wystawienia na pro-
mienie słoneczne, na działanie wody we for-
mie deszczu, kąpieli, czy pływania. O ile,
wśród przykładów szczęśliwych przystosowań
w ciągu wielu tysiącleci, daje się odczuwać
brak jednego z tych czynników (n. p. wody
u Beduinów pustynnych), kompensacją bywa
nadmiar czynników innych. Gdzieindziej in-

sytnkt znajduje sobie częściowe choćby wy-
równanie (kąpiel powietrzna Eskimosów w

chacie). Wobec tych procesów okresy przy-
stosowania do życia miejskiego trzeba u-

ważać za epizody krótkie (gdy bierzemy pod
uwagę poszczególne rody ludzkie) i, jak do-
tąd, nieudałe. Nawet najdłuższy znany nam

przykład, urbanizacja blisko 2.000 letnia Ży-
dów, dała im, jak uczy statystyka porównaw-
cza, tylko nieznaczną wyższość nad miesz-
kańcami Europy pod względem n. p. śmiertel-
ności z suchót płucnych. Naogół zaś nauka
wskazuje nam

wymieranie rodów wiejskich,
przesiedlonych do miast,

w ciągu kilku pokoleń. I to zjawisko właśnie
czeka obecnie Polskę w wielkich rozmiarach,
nim nieuchronny postęp uprzemysłowienia
zmniejszy dzisiejszy procent ludności rolni-
czej do miary choćby środkowo-europejskiej.

Higjena miast, higjena szkolna, wychowanie
fizyczne szkolne i pozaszkolne, zwłaszcza zaś
ogródki działkowe, ogrody Jordanowskie, ko-
lonie i półkolonje letnie, wszystkie te czynni-
ki uczyniły bezwątpienia bardzo wiele dla
zmniejszenia grożącej klęski, a nawet, obok
poprawy stosunków ekonomicznych, odbiły
się korzystnie na cyfrach śmiertelności. Ale
wobec rozmiarów niebezpieczeństwa jest to

kropla w morzu i nie rokuje ocalenia, nawet

gdyby wszystkie nowe miasta, czy przedmie-
ścia przybrały charakter miast-ogrodów, a ca-

łość dziatwy, bawiącej się dziś na ulicy, obję-
ły swą opieką Jordanówki, czy półkolonje. Na

który tylko trzeba umieć
wyzyskać. Już dzisiejszy stan komuni-
kacji (zwłaszcza samochodowej i lotniczej) do-
zwala wielu ludziom

mieszkać na wsi, a pracować w mieście.
Jutro to dobrodziejstwo będzie można udostę-
pnić dla mas. A wtedy miasta stopniowo prze-
staną być zbiorowiskiem mieszkań ludzkich,
lecz będą nadal tylko ośrodkami handlu, prze-
mysłu, nauki, sztuki.

Ta sama reforma uzdrowi też i

zwyrodniały tryb żywienia ludności
miast,

z przewagą białka zwierzęcego, a niedostatkiem
niezbędnych soli i witaminów. Dzisiejszy wie-
śniak, a podobnież i jutrzejszy półwieśniak
(mieszkaniec wsi a pracownik miasta) na

braki te nie cierpią. W obecnych warunkach
można je znacznie zmniejszyć przez zakłada-
nie działek ogrodowych na obwodzie miast,
przez półkolonje z żywieniem, kolonje, refe-
ktarze i naukę gospodarstwa domowego w

szkole, dla sfer zamożniejszych zaś przez —

rzadkość w Polsce — dobre szkoły internato-
we na wsi.

Gdy od tych fizycznych i chemicznych
środków wychowania fizycznego przejdziemy
do bardziej złożonego, fizjologicznego — pra-
cy mięśniowej, na wstępie napotykamy zno-

wuż tłumaczenie genezy ćwiczeń ciała, o-

parte o doktrynę Darwina. Karol Groos nau-

czył nas patrzeć na zabawy wieku młodo-
cianego zwierząt wyższych i człowieka, jako
na celowe przystosowanie do przypuszczal-
nych warunków bytu osobniczego. Te zaba-
wy — w wyższych stopniach rozwoju gry i
sporty — stanowią też we wszelkich meto-
dach nowoczesnego wychowania fizycznego
bardzo znaczną część programu. Co więcej, i

gimnastyka, pozornie zasadniczo różna od za-

baw, musi, by wzbudzić zaintersowa-
n i e ucznia, apelować do tych samych in-
stynktów: eksperymentatorskiego, towarzy-
skiego, naśladowczego, emulacyjnego, bojowe-
go i in., które rządzą spontanicznemi harcami
młodych psów, kotów, czy źrebiąt.

Jakże wiele biologji widać jednak i w zja-
wiskach wyższego rzędu i bardziej złożonych,
jak kształcenie charakteru w myśl pewnego
ideału wychowawczego. I tu wszak idzie o

rozwój, czy opanowanie instynktów.
Cenimy w ćwiczeniach ciała bodziec wzro-

stu młodocianych organizmów, oraz rozrostu

całego szeregu narządów. U dzieci zaś i do-
rosłych zarówno, widzimy w nich pobudkę,
potęgującą sprawność organów i ożywiającą
przemianę materji. Nadając cia-
łu wychowanka prawidłową postawę, uła-
twiamy funkcje niektórych trzewów, popra-
wiamy samopoczucie, wzmagamy sprawność
układu ruchowego. Na tę sprawność działamy
też bardziej bezpośrednio, a to przez przerost
mięśni, zmiany korzystne w stawach, wię-
zach i kościach, ćwiczenie serca i płuc, dosko-
nalenie koordynacji ruchów i t. p .

Wychodząc z ogólnych przesłanek biologi-
cznych, możemy stwierdzić, że gospodarka or-

ganizmu jest oszczędna i we wszystkich funk-
cjach trzyma się pewnego pasa średnich na-

tężeń, czyniąc

wysiłki maksymalne rzeczą rzadkich
wyjątków.

W tę celową ekonomję wkracza moda sporto-
wa ze swemi rekordami, zamieniają-
cemi właśnie takie krańcowe natężenia w

regułę. W tym stanie rzeczy bardzo cen-

ne są odkrycia chirurga Baetznera, oparte na

rentgenogramach zdjętych z t. zw. olimpij-
czyków w Amsterdamie (1928), a zatem z e-

lity sportowej świata. Wykazały one powa-
żne zmiany chorobowe w zakresie różnych
części układu ruchowego, wywołane bezsprze-
cznie nienaturalnym i nadmiernym wysił-

kiem. *) Są to bądź bujania nieprawidłowej
tkanki kostnej, bądź jako dalsze stadjum cier-
pienia, jej zanik — zwykle w sąsiedztwie
szczególnie poniewieranych stawów (st. kola-
nowy u piłkarza lub biegacza, st. łokciowy u

boksera, czy oszczepnika). Trudno odmówić
racji Baetznerowi, gdy przypuszcza, że tylko
dzisiejsze metody badania serca nie wykry-
wają w niem zmian, których bezpieczniej bę-
dzie obawiać się u wielu ludzi tej kategorjL

Także skrzętnie zebrany przez Abramsona
materjał turystyczny i eksperymentalny, ma-

jący służyć za dowód, jakoby ćwiczenia ciała
raczej skracały życie, niż je przedłużały, sta-
nowi w gruncie rzeczy tylko dalszy

argument przeciw wysiłkom
maksymalnym.

Tak wzmożona śmiertelność przy ciężkiej pra-
cy po 40-tym roku życia (Pearl), jak ekspery-.
menty z białemi myszami, zamkniętemi w bę-
bnie rotacyjnym (Ślonaker), nie mówią nam

przecież nic o racjonalnych ćwiczeniach cia-
ła. Wszystkie te dane jednak każą nam bez-
względnie przeciwstawić się iatalnemu pomie-
szaniu pojęć, które wychowanie fizyczne utoż-
samia, lub choćby sprzęga ze sportem zawo-

dniczym, zmierzającym do mistrzostw i re-

kordów. I tu wszakże, podobnie jak przy za-i
gadnieniu urbanizacji, nie wiele pomogą pół-
środki. Musimy szukać rozwiązań radykal-
nych i mieć odwagę ku nim zdążać.

Sport zwyrodniał przez to, £e

stał się widowiskiem,
tem samem zaś żerem dla niezdrowej sensa-

cji, a nawet spekulacji pieniężnej. Uzdrowić
go może tylko zadowolenie ambicji mas, a nie
jednostek, przez udzielanie odznaki sportowej
na wzór szwedzki za stałe i wszechstronne
ćwiczenie. To zaś, jak wykazałem niedawno
gdzieindziej, winno

doprowadzić do opróżnienia trybun,
a zapełnienia boisk.

Sport bez trybun — to sport przy-
szłości, który znów, jak zabawy i igrzyska w

zaraniu dziejów, odpowie swym zadaniom
biologicznym.

*) „II. K. C." już wówczas powołując się
na badania prof. Baetznera, nawoływał do umiar-
kowania w sporcie, w myśl zasady „Sport dla
zdrowia, a nie dla rekordów!" (L. G.).

Prof. Uniw. J. K. w® Lwowie dr. WITOLD NOWICKI.

zaoodnienłe choroby raka wnauce i wżyciu społecznem.
Wilno, 29 września.

Odczyt wygłoszony na ostatniem plenarnem
posiedzeniu XIII Zjazdu Lekarzy i Przyrodni-
Nowickiego, prof. Uniw J. K . we Lwowie.
(W streszczeniu).
ków Polskich w Wilnie przez dr Witolda

Do niedawna nowotwory złośliwe^ w szczegół
ności raka, uważano za zboczenie rozwojowe,

w Wilnie.

W niedzielę 29 z. m . zakończył swe obrady Xlii Zjazd lekarzy t przyrodników w Wilnie. Zjazd
ten zgromadził około 1.700 lekarzy polskich z profesorami wszystkich wyższych uczelni pol-
skich n* czele. Zjazd mimo dużych trudności miejscowych, zorganizowany został z ogromnym
nakładem energji przez prof. dra Januszkiewicza, prezesa wydziału gospodarczego Xlii Zjazdu,
prof. dra Michejdę (sekretarza generalnego wydziału gospodarczego) i in. Zamieszczamy fotogra-
fję z pierwszego plenarnego posiedzenia Zjazdu z czwartku 26 z. m., na którem obecnym był
Prezydent Mościcki (x) w (łoży na l piętrze). Rektor dr. Leon Marchlewski (1) (Kraków), wy
głosił inauguracyjny odczyt p. t.: „Przemiana materji w ustroju zwierzęcym a roślinnym" (od-

ęzyt ten zamieściliśmy w zeszłym tygodniu w „1. K. C").

a nawet uważano komórkę nowotworową za

pasożyta pierwotniakowego.
Dziś dobrze wiadomo, że macierzą komórki

nowotworowej jest komórka ustrojowa, tylko
zarówno pod względem postaciowym, jak ży-
ciowym szeregiem właściwości odbiegająca od
komórki macierzystej.

Niepohamowany wzrost, wybitna samodziel-
ność, nielicząca się z socjalnemi prawami, kie-
rującemi współżyciem komórek i ich stosun-
kiem do ustroju całego, wielka

agresywność względem otoczenia
i ustroju — niezwykła wytrzymałość na nie-
które czynniki fizykalne i chemiczne a wresz-

cie zmieniona przemiana materji w sto-
sunku do komórek ustrojowych, różnią komór-
kę nowotworową od komórki ustrojowej Cechy
te świadczą o jej mniejszej dojrzałości i mniej-
szej wartościowości. Te właściwości postacio-
we i życiowe są w związku ze zmniejszonemi
jej właściwościami fizykalno-chemićznemi, a

przedewszystkiem
elektrochemicznemi.

Wdechauie i spalanie komórki nowotworo-

wej jest w związku z wielką zdolnością pro-
cesów fermentacyjnych, przedewszystkiem z

rozkładem węglowodanów.
# * *

Co do przyczyny powstawania no-

wotworów złośliwych, to odnośne zapatrywa-
nia dadzą się dziś sprowadzić do teorji paso-
rzytniczej i teorji podrażnienia czę-
ściej powtarzającego się przyrody mechanicz-
nej, termicznej, chemicznej i promieniującej.

Istota właściwa drażnienia dla pewnych
czynników tkwi prawdopodobnie
w rozpuszczaniu t. zw. lipoidowych

osłonek komórkowych
i w drugim czynniku może o charakterze fer-
mentów.

Zwolennicy teorji pasorzytniczej dopatrują
się przyczyny nowotworów w działaniu paso-
rzytów nisko i wyżej zorganizowanych, na co

znowu przytacza się wiele przykładów i ekspe-
rymentów (Rous, Gey, Barnord, Carrel i inni).

Ostatecznie należy przyjąć, że

przedewszystkiem czynnik drażniący
ma tu znaczenie, a mogą być nim nawet
pasorzyty.

Do powstania nowotworu potrzeba jednak
także czynnika konstytucyjnego, usposobienia.
Ma tu pewne znaczenie wiek, płeć, rasa i dzie-
dziczność.

Strona społeczna zagadnienia jest ważną ze

względu na

znaczenie rozpowsczechnienia nowo-

tworów złośliwych
przyjmuje się bowiem, że około 10% ogółu wy-
padków śmierci przypada na nowotwory.

W walce z rakiem mają znaczenie badania
naukowe, stąd zakładanie instytutów nauko-
wych i uświadamianie ludności pod względem
zapobiegania potrzeby wczesnego rozpoznania
leczenia.

Co do leczenia, to trzeba zakładać
urządzenia rentgenowskie i wogóle radjoterapeu
tyczne przy szpitalach i klinikach i przedew*
szystkiem oddziały dla chorych rakowych.

Zwalczanie raka u nas jest

jeszcze mało zrozumiane,
a przecież walka z rakiem — to jedno z ogniw
łańcucha obowiązków społeczno-naukowych,
spełnianych w imię dewizy „S a 1 u s popui
li Reipublicae suprema let
esto!"

Na zakończenie Zjazdu, profesor GIuzuisM,
przewodniczący Zjazdu, podziękował obecnyrti
za wysiłki pad podniesieniem nauki polskiej,
bowiem słusznie mówił lekarz-filozof Biegańi
ski, że

„Cicha ie społecietistwe, htórc
przeżuwa lylho zdobycze Innych na»

rodów, a samo nie tworxy".

Xlii. Zjazd lekarzy 1 przyrodników polskich
w Wilnie.

Prezes komitetu go-
spodarczego prof. dr.
Januszkiewicz, dyrek
tor kliniki chorób we-

wnętrznych v> Wilnie.

Prof. dr. Gluziński,
dyr. klinik: chorób
wew w Warszawie,

prezes komitetu rze

czywistego Zjazdu,
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Z przyjemn ością zapewne przeczytacie, iż znane ze swej dobroci

jedwabne pończochy marki „Bemberg" w cenie zł. 8 90, mimo

tej samej jakości są obecnie do nabycia za zl. 5-90. 6344k

W PAŁACU POŃCZOCH
FLORJAŃSKA 31. — Tel. 4578 KRAKÓW GRODZKA 49. — Tel. 2205

CEGŁA 250.000 sztuk tanio
do sprzedania w całości
lub częściowo. Wiadomość
telefonicznie między go-
dziną 1—3 popołudniu pod
„Nr. 2365". 7349g

DO SPRZEDANIA wil-
czur łańcuchowy, półtora-
roczny. Wiadomość: ul.
Mazowiecka 43. 734 ig

KAPELUSZE w perwszo-
rzędnych gatunkach pole-
ca: Au Bon Marche Kra-
ków, Szpitalna 11. 7375g

JUŻ NADESZŁY! Swetry
męskie od 4.50, Pulovery
od 9.75, Kamizelki dam-
skie od 5.50, Puloverki
dziecięce od 4.75 oraz

wszelkiego rodzaju towa-
ry, zimowe po cenach zni-
żonych Auna Krumholz,
Kraków, Krupnicza 7. —

7053k

BABKA Zdrój — Biuro
W. Huka sprzeda parce-
le obok Dr. Tomczyka po
8 złotych m', parcela
2350 m

s dzielnica willowa2350
8.500 złotych. 7319g

NAGRODZONA złotemi
medalami na Jubileuszo-
wej Wystawie Ogrodniczej
w Poznaniu 1926 r. i na

Przemysłowo - Ogrodni-
czej Wystawie w Toruniu
1928 r. oraz na Powszech-
nej Wystawie Krajowej
w Poznaniu 1929 r. NAJ -

WU-.Js.SZA POWIATOWA
SZKÓŁKA DRZEW OWO-
COWYCH W POLSCE -

poleca w większych ilo-
ściach: Jabłonie w cenie
od 4.— zł. Brzoskwinie w

cenie od 5.— zł. Morele w
cenie od 4.— zł. Porzeczki
ł maliny w cenie od 50 gr.
oraz inne drzewa i krzewy
owocowe. Bóże krzaczaste
w cenie od 1.50 zł. Morwę
białą 1-roez . 100 szt. 6 .—

zł.; 2-roczną 100 szt. 20 .

-

zl.; 3-roczną 100 szt. 40.—
zł. Rabarbar 100 szt. 20.—
zl. Szparagi 100 szt. 8 .—

zł. Cenniki wysyła się
bezpłatnie. Dla zamawia-
jących większe ilości u-

dzielamy specjalnych zni-
żek. Główne Biuro sprze-
daży Wydział Powiatowy
Rawicz Woj. Poznańskie,
TelefonNr.59i60- P.
K. O . Poznań Nr. 200488.
Główne szkółki znajdują
się w Jutrosinie — sta-
cja kol. Jutrosin (Kolej-
ka Rawicz — Kobylin). —

7355g

SPRZEDAM dobrze pro-
sperujący interes delikat.
restauracyjny z. wyszyn-
kiem w dobrym miejscu
dużego miasta środkowej
Małopolski za got. 10 tys.
zł. dla fachowca kopal-
nia. Zgłoszenia do Kurie-
ra pod „Kopalnia". 7358g

LOKOMOBILĘ 10 atmos
for 45 K, M. siły firmy
Carret sprzeda Zarzad
tartaku Bieliny poczta Ru
dnik n. Sanem. 7359g

SETTER IRLANDZKI -

dwuletni po premiowa-
nych rodzicach do sprze-
dania tylko na wieś. Kra-
ków, Kochanowskiego 19,
m.4.(Ip.)od3—5. —

7286g

PIANINO zagranicznej
marki mało używane do
sprzedania. — Wiadomość
Podwale 3, I. piętro drzwi
na prawo. Oglądać można
od godz. 5 -tej do 7-inej.

7283g

DBUKABNIA kompletnie
urządzona zaraz do sprze-
dania. Wiadomość Kra-
ków Skrytka pocztowa 170

694lk

PARCELE frontowe pod
budowę w Krakowie do
sprzodania 650 sążni, 520
sążni, 400 sążni. Zgłosze-
nia do I. K. C. pod „Gro-
ble 20" . 7280g
OKAZYJNIE do sprzeda-
nia dwa piece gazowe. Ma
gazyn mebli Franciszka
Zaka, Szpitalna 21. 72/6g

AUTO „Chevrolet" limu-
zyna w dobrym stanie o-

kazyjnie sprzedam za

4.200 zł. Roni Wadowice.
7202g

RENAULT 5 osobowa li-
muzyna model monasix
w dobrym stanie okazyj-
nie do nabycia. Wiado-
mość Rynek gł. 43. III .

-

7261g

CEBĘ ŚWIEŻĄ i czysta
uzyskuje się, pijąc Rede-
ra Zioła na przemianę ma

terji. Pudełko 2 złote. —

Apteka Redera, Kraków,
Karmelicka 23. 6525Ł

KRYNICA. Sprzedaż will,
parcel, dzierżawy pensjo-
natów. Biuro Neubauera,
naprzeciw dworoa kolejo-
wego. 7034k

W Olkuszu fabryczny bu-
dynek z parcelą przy sta-
cji kolejowej sprzedam.
Dr. Harbut Krzeszowice.

5157g

PIEGI, plamy wątrobowe
usuwa Redera krem Cze-
remchowy cena słoika 2—
Apteka Redera, Kraków,
Karmelicka 23. 6432k

KILIMY art. pasiaki, dy-
wany poleca wytwórnia
„Makata", Kraków, Stra-
szewskiego 28. 6640k

FORTEPIANY . PIANI -

NA od najtańszych w
wielkim wyborze w naj-
starszym składzie forte-
pianów Władysława Bo-
lońskiego, Kraków Rynek
Gł. 34. Pałao Spiski. —

6497k

BEOS i amunicję zakupu-
je się najtaniej i najko-
rzystniej we fabryce bro-
ni T. Jaruszewski, Poznań
Woźna 6, telefon 32-66 —

Cenniki na żądanie wysy-
łam bezpłatnie. 6670k

KALKI papierowe, płó-
cienne, papiery szkicowe,
rysunkowe, najtaniej naj-
większy wybór, Ziembicki
Kraków, Plac Marjacki 2.
Baczność adres . 5822k

KSIĘGI pamiątkowe, per-
gamin dokumentowy pra-
wdziwy, gwoździe sztanda
rowe dostarcza tanio pun-
ktualnie Ziembicki, Kra-
ków, Plac Marjacki 2. —

5821k

MŁYN turbinowy w Kie-
leckiem sprzedam Henryk
Oszywa Nozdrzeo poczt.
Dynów. T360g
FOBTEPIAN krótki do
nauki 700 zł. Smoleńsk 15
I. p. od 2—5. 7334g
FOBTEPIAN sprzedam. —

Duchaeka 13, piętro. Za
rogatką Warszawską

2ELAZO betonowe dźwi-
gary, (tregery) cement
Lewkowicz, Kraków, Die-
tlowska 115. 632Sk

SPBZEDAM folwark 60
morgowy bardzo dobrej
ziemi, z budynkami go-
spodarskiemu między Sta-
nisławowem a Kołomyją,
tuż przy stacji kolejowej
nadający się na parcelacje
budowlaną lub załozenie
fabryki cegieł lub młyna.

Wiadomości szczegołowe
oraz zgłoszenia do Adm.
Kurjera Kraków pnn:
„25.000 dolarów' • 6i94g

GBZYBY suszone prawn
dziwę borowiki prima 20
złotych kilo, konfitury
brusznicowe 10 kilowe
wiaderka franko pobranie
25 złotych, wysyła Kaj
piński Kluszczany Wileń
skie. 678 °8

DO sprzedania cebula i
Ziemniaki w ładunkach
calowagonowych. Zgłoszę
nia do Towarzystwa Rol-
niczego Złoczow. 7027k

PIANINO czarne, krzyżo-
we, zagranicznej firmy, —

jak nowe, sprzeda okazyj-
nie Helena Smolarska —

Kraków, ul. Szewska 9,
Skład fortepianów. 7043k

SALON piękny mahonio-
wy z bronzami oraz in-
ne meble okazyjnie sprze-łlC UltUlU ,, .

da Sklep -mebli „używa-
nych, Kraków, Wielopole
12 7290g

OBRAZY oryginalne ma-

larzy polskich wysyła o-
sobom pewnym do wybo-
ru Ziembicki. — Kraków
Plac Marjacki 2. 5823k

50 sienników wypchanych
15 koców okazyjnie sprze-
dam Jagiellońska 10 III
Kraków. 7370g

KRYNICA. Cukiernicza
pracownia koncesjonowa-
na do wynajęcia. Prorok,
ul. Pułaskiego. 7041k

JAHRA" FIGOL. Ideal-
ny środek przeczyszczają
cy, bezbolesny, smaczny
dla dzieci i dorosłych. -

Do nabycia we wszystkich
aptekach. Żądać wyraźnie
z marką słowną „Jahra"

6913k

PRENUMEBATA NAJPO
WAŻNIEJSZEGO i naj-
kulturalniejszego pisma —

matrymonialnego w Pol-
sce — ułatwi każdemu
szybki ożenek lub zamąż
pójście. Przesłać swój do
kładny adres i 1 zł. w
znaczkach pod: Warsza-
wa I. skrzynka pocztowa
852. 6949k

W KBYNICY w centrum
handlowem do sprzedania
plao budowlany za 5.000
dolarów. Wiadomość: ad
wokat Dr. Stanisław No
wyk Krynica Zdrój. 6612g

LUSTRA BELGIJSKIE.
BAMY do obrazów najta-
niej poleca Kornhauser —

Kraków, Starowiślna 21.
6937k

KOŁDRY na puchu, weł-
nie, wacie, poleca Długo-
letnia Wytwórnia J.
Scharf, Kraków, Grodzka
32. Uwaga na adres. 7004k

PARĘ dobrze dobranych
klaczy powozowych (167
cm., gniade, 5 i 6 lat) o-
raz czteroletnią klacz pod
wierzch sprzeda Zarząd
Dóbr Breń Konopka p.
Olesno k. Tarnowa. —

5455g

PARCELA i budynek nie-
ukończony W CHBZANO
WIE tanio do sprzeda-
nia. Informacji udzieli
Mieczysław Coghen Chrza
nów, ul. Grunwaldzka. —

7302g

KLUB garnitur salon
Biedermajer okazyjnie
sprzedam. Jana 13 Weso-
łowski. 7306g

ANTYKI, obrazy, meble,
szkło stare, porcelanę —

sprzedaje, kupuje i przyj
muje w komis „Dom Sztu-
ki", Sławkowska 9, obok
Grand Hotelu. 6563g

JUŻ nadeszły najnowsze
swetry, kamizelki, pullo-
wery wełniane, krajowe i
zagraniczne po niskich ce-
nach poleca Wachsmann,
Kraków, Krakowska 7.

6553k

KRAWAT kup wprost od
fabrykanta. Specjalne skle
py: Kraków — Sławkow-
ska 8. Katowice, Poprzecz-
na 12. Biała Główna 34. —

30% taniej. 5298g

KASZEL, zaflegmienie u-

suwa Redera Syrop żywi-
czny — cena 2.50, Apteka
Redera, Kraków Karme-
licka 23. 7051k

PANNA poważniejsza na

posadzie, posiadająca wła
sne mieszkanie w śródmie-
ściu, oraz dość duży ka-
pitał, pozna inteligentne-
go urzędnika państw. —

rzym. -kat. od lat 45—50.
Kurjer „Cel matrymonial-
ny". 7272g

URZĘDNICZKA blondyn-
ka lat 27 pragnie poznać
pana kulturalnego zdro-
wego o dobrym charakte-
rze blondyna lub szatyna
do lat 35. Cel matrymo-
nialny. Tylko poważne
zgłoszenia do Kurjra pod
„Szczęście 7309" 7309g

MIŁA przystojna nie źle
sytuowana, lat 31 pragnę-
łaby poznać człowieka z

inteligencji, usytuowane-
go wiek 38—46 cel matry-
monialny. Nieanonimy,
fotogr. pożądana. Kurjer
Codz. Oddział Poznań pod
.Subtelna" . 73P

OŻENIĘ się zaraz z ele-
gancką, zgrabną, rasową
i wykształconą, poważnie
myślącą młodą panną. Ma
jątku nie szukam, wyzna-
nie i narodowość obojęt-
ne. — Jestem przystoj-
ny, — młody, — za-

możny i na poważnem
samodzlelnem stanowisku.
Na anonimy nie odpo-
wiem. Zgłoszenia do Admi
nistracji pod „Endymjon"

7315g

Lokale
MIESZKANIA - POKO-
JE duży wybór, poleca
Skowroński, Rynek 39. -

BEZPŁATNIE zgłaszanie
wolnych mieszkań. 6917k

POSZUKUJĘ lokalu
na ślusarnię^ Zgłoszenia
do Adm. Kurjera pod
„Ślusarnia", 7023g

POKOJE — MIESZKA-
NIA poleca biuro mieszka-
niowe „POLONJA" Gołę-
bia 16. 6993g

ZAMIENIĘ dwa pokoje
kuchnię przedpokój łazien-
ka, na 1 piętrze śródmie-
ście, na trzy pokoje z kom
fortem stary czynsz. Wia-
domość do Kurjera pod
„Stanisław". 7256g

PARCELĘ przy dworcu
towarowym sprzedam ta-
nio. Tarnów, Betriibniss,
Ogrodowa 20. 7364g

POKÓJ dla dwóch osób z

utrzymaniem i użyciem
fortepianu oraz wspólny
pokój dla panienki do wy-
najęcia od zaraz. Zwierzy-
niecka 22 parter na pra-
wo. 6251k

SPRZEDAM udział 50.000
na hipotece fabryki nowej
w Krakowie. Zgłoszenia
pod „16% rocznie . 7321g

JADALNIĘ mahoniową,
sypialnię, prawie nowe,
sprzedam okazyjnie. Oglą-
dać można Biuro Her-
mes Stolarska 13. 7323g

„JA H RA" MENTHOSA-
LAN Skuteczne nacierani?
przy bólach reumatycz
nych. gośćcowych, ischias,
łamaniu w stawach, nerwn

holach, migrenie i t. p.
Do nabycia we wszystkich
aptekach. Żądać wyraźnie
z marka słowną ..Jahra'

6915k

KBAWATY!! Najmod-
niejsze Krawaty. Naj-
większy wybór, reklamo-
we ceny — Fabryka Kra-
watów, Kraków, Grodz-
ka4 6945k

WINOGBONA 24; Dereń
jabłka, gruszki, melony,
kawony 12 złotych pięcio-
kilowem opakowaniu —

franco zaliczka — wy-
syła Sal. Selzer, Zaleszczy-
ki. 47 "S

MIESZABKĘ DO BETO-
NU firmy -Hutenwerke —

Sonthofen używ. w dobr.
stanie na 30(1 litr. z win-
dą sprzedam Zgłosz. Tar-
nów P- F. Z. A. biuro
inż. Kiełbasińskiego. —

6969k

PABCELACJA większej
posiadłości pod budowę w
Gorlicach obok stacji ko-
lejowej na dogodnych wa-
runkach. Zgłoszenia Jan
Młodeeki, Gorlice. 6755g

PARCELA BUDOWLA-
NA 15.008 m'- przy -dwor:
cu kolejowym w Trzebini
w całości lub częściow.o
do sprzedania. Bliższe wy-
jaśnienia I. G . Spyra —

Lwów, Politechnika, —

„JA H RA" KAKAO ZO-
ŁĘDZIOWE. Środek wy-
bitnie posilający dla dzie-
ci i nzdrowieńców, specjał
•nie przy niestrawności ,żo
łądka. Do .nabycia wfs
wszystkich . aptekach- Żą-
dać wyraźnie ? piąrką sło-
wną „Jahra.. , 6914k

SIATKI druciane, stalo-
we, mosiężne, oraz gazę
jedwabnr dla młynów do-
Btarcza A. Romer, Kra-
ków, PL Matejki 5. 7235g

PŁACHTY nieprzemakal-
ne ria wbzy -.autowe -

czeskiego wyrobu, ceraty,
chodniki, dywany, dostar-
cza najtan aj hurtownia
Paltiel Miintz „Kraków
Bożego Ciała 19, filja^ Ry-
nek S. «

4J0Ł

GOSPODARSTWO 70 —

mórg pszenno - buracza-
nej, 2 konie, 10 sztuk by-
dła i martwy inwentarz
sprzedam spiesznie z po-
wodu wyjazdu do Niemieo
Pośredników wykluczam.

Karol Schmidt Gowarze-
wo stacja kolej. Swarzędz
(Poznań). 75P

FORTEPIAN krzyżowy
krótki dobrze utrzymany
marka zagraniczna sprze-
dam okazyjnie. Oferty do
Kurjera pod „Fortepian
2.500" 7369g

LEŚNICZY, lat 27, pragnie
poznać pannę do lat 25,
w celu matrymonialnym.
Łaskawe zgłoszenia pań,
znających gospodarstwo
wiejskie — nieanonimowe
wraz z fotografją do II.
Kurjera — pod „Sylwan
8890"'. 6937g

PIERWSZORZĘDNE biu-
ro pośrednictwa mał-
żeństw „Przyszłość" War
szawa. Jasna 15 poleca na

tychmiast solidne i boga-
te partje. Podaj swe dane
i wymagania, a bezwłocz-
nie otrzymasz kilkadzie-
siąt odpowiednich ofert.

7017k

CHCESZ się ożenić lub
wyjść zamąż szybko i do-
brze, zgłoś się do najwię-
kszego biura matrymo-
nialnego „Postęp" War-
szawa, Poznańska 22. Na
każde listowne zgłoszenie
wysyłamy dyskretnie kil-
kadziesiąt ofert. 7028k

KAWALER lat 38, ku-
piec, bez nałogów, wyjąt-
kowo pracowity, oszczę-
dny posiadający gotówkę,
poślubi pannę, młodą wdó-
wkę, właścicielkę handlu
kolonialnego. restauracji
lub innego przedsiębior-
stwa. Łaskawe zgłoszenia
Kurjer Codzienny Lwów.

i Kopernika dla „Szczęśliwe
i małżeństwo 4". 83L

2 POKOJE z kuchnią wy-
najmie w starej kamie-
nicy od właściciela spo-
kojne bezdzietne małżeń-
stwo. Czynsz z góry za
2 lata. Zgłoszenie pod „So-
lidni" „Ruch" Szczepań-
ska 9. 7300g

ZAMIENIĘ sklep wraz z
mieszkaniem — za mie-
szkanie dwu pokojowe z

kuchnią komfort. Wiado-
mość Topolowa 12. 7304g

DWA pokoje z użyciem
kuchni umeblowane lub
nie, do wynajęcia zaraz.

Zgłoszenia listowne pod
b" „Prasa" Karmelic-

ka 16. 7365g

POKOJU skromnego, nie-
krępujące wejście, przy
Zwierzynieckiej, Kościu-
szki lub najbliższej oko-
licy poszukuję przejezdny
Zgłoszenia pod „Mieszka-
nie" Biuro Stattera, Kra-
ków, Rynek 8. 7325g

POKÓJ dwuosobowy u-

trzymanie akademiczkom
zamożnym izraelitkom do
wynajęcia. Michałowskie-
go 15 parter lewy. 7368g

1—2 pokoi z kuchnią za

czynszem rocznym poszu-
kuję. — Zgłoszenia pod
„1278" do Administraoji.

7371g

MIESZKANIE po lekarzu
z urządzeniem lekarskiem
Kwarc, Sollux, Roentgen,
Pantostat, instrumenta do
odstąpienia. Zgłoszenia:
Pilecka, Lwów,
89.

POKOJ dla solidnych Pa-
nów — utrzymanie. Kre-
merowska 14, I p. 7340g
ODDAM kuchnię za usłu-
gę tylko bezdzietnym z

referencjami do Kurjera
„T. G." 7332g

LEKCJI muzyki metodą
szybką a dokładną także
początkującym starszym
rutynowana pianistka. —

Wielopole 22. II piętro,
4 drzwi. 6802g

POKÓJ z utrzymaniem
dla jednej lub dwóch pań
Krupnicza 11 parter. —

7190g

POLAK z Nadrenji udzie
la lekcji języka niemiec-
kiego oraz konwersacji. —

Zgłoszenia: Wesołowski,
słuchacz praw, Kraków,
Żmujdzka 3. 6717g

PRAKTYCZNA ZNAJO-
MOŚĆ OBCYCH JĘZY-
KÓW dostępna dla ka-
żdegol Angielskiego, fran-
cuskiego, niemieckiego lub
włoskiego nadzwyczaj prę-
dko i łatwo nauczyć się
może każdy bez pomocy
nauczyciela według samo-

uczka „Argus", ułożonego
na podstawie słynnej me

tody Ausona. Do nabycia
we wszystkich księgar-
niach. Prospekty bezpłat-
nie wysyła księgarnia lin-
gwistyczna Stanisława
Goldmana, Kraków. Szew-
ska 17. 6500g

„KU LTU B A" wypożyczal-
nia książek, — Kraków,
Szpitalna « (wejście od ;w.
Tomasza), poleca obfity
wybór ostatnich nowości
powieściowych poUkieh,
niemieckich, francuskich.
Lektury szkolne. Urzędni-
cy, uczniowie bez kaucji.

DWIE Panie niezależne,
z towarzystwa, w wieku
średnim, pragną pozuói
2-ch Panów wytwornych,
na wyższych stanów iskacń
Cel towarzyski. Zgłosze-
nia do Kurjera pod „Wy-
tworni" . 7339g

POSZUKUJĘ pożyczki hi-
potecznej 1.500, 3.000 dola
rów za pierwszorzędnem
zabezpieczeniem na wyso-
kie odsteki. Zgłoszenia:
Zjednoczenie, Kraków, Ry
nek 6. 7063g

PANIĄ Ninę Aszychmi-
nową proszę o łaskawe
podanie adresu w ważnej
dla Niej sprawie listem
do Adm. Kurjera, Kra-
ków, dla „Borkowskiej'.

7350g

POZNAM inteligentnego
pana od lat 35—50 cel to-
warzyski. Zgłoszenia Ku-
rjer pod „Samotna 50". —

7275g

KINO wydzierżawię lub
kupię. Ewentualnie spół-
ka. Najchętniej okolica
Bielska. Zgłoszenia Adm.
Kurjera pod „Kino" .

—

7270g

DNIA 2 lipca w Bochni
przez omyłkę wzięto skrzy
pce z pociągu wychodzą-
cego z Krakowa 11.55. —

Poszkodowany zechce się
zgłosić do Heleny Wę-
glarskiej Kraków, Gołębia
5. 7269g

DZIERŻAWY około 10 do
12 morgów wraz z bu-
dynkami w okolicy Kra-
kowa poszukuję. Zgłosze-
nia do Kurjera pod „Plan
tacje" . 7268g

POSZUKUJĘ LOKALU -

SKLEPOWEGO lub odpo-
wiednich ubikacyj nadają
cych się na skład forte-
pianów w dobrym położe-
niu. Zgłoszenia do Adm.
pod „Nr. 7159". 7159g

POKOJE UMEBLOWANE
mieszkania poleca Biuro
Szachowski, Zaoisze 4 -

telefon 28-48 6848k

3 POKOJE słoneczne —

knchnia etc. nadbudowa
do wynajęcia esynsz z gó-
ry. Pędziohów 18. 7295g

ELEGANCKO urządzony
pokój dla pana do wyna-
jęcia od zaraz. Gertrudy
10. III piętro na prawo.

MIESZKANIA składające
się z pokoju i kuchni oraz

stancje z piecem kuchen-
nym do wynajęcia, czynsz
za 2 lata. — Wiadomość
Związek polsk. Kobiet —

Plao Szczepański 3, I. p.
7271g

DWA pokoje słoneozne —

umeblowane z wspólną ku
ohnią i łazienką zaraz do
wynajęcia. Lenartowicza
3, III. 7272g

DO wynajęcia pokój dla
jednej osoby. Czynsz ro-

czny Helclów 7, II. p, —

7367g

POKÓJ umeblowaiy bli-
sko dworca zaraz do wy-
najęcia dla spokojnego
pana. Zgłoszenia Admini-
stracja Kurjera pod
„Światło elektryczne .

7265g

POKÓJ dla 2 osób do wy-
najęcia. Podgórze Wieli-
cka 23 sklep. 7266g

POKÓJ słoneczny ume-

blowany dla 2 osób z

utrzymaniem lub bez do
wynajęcia. — Zgłoszenia
Pańska 7, I. p. drzwi le-
wo. "26 Ig

SKLEP do wynajęcia od
zaraz nadający się na

aptekę, skład apteczny.
Wiadomość ul. Lubicz L.
3 Pucek. 7297g

DO wynajęcia umeblowa-
nv pokój dla panów lub
bezdzietnego małżeństwa.
Wiadomość Oboźna 10 I.
p. MlTTk. W38g

DENTYŚCI — TECHNI-
CY! Do egzaminu dla
dentystów - techników —

przygotowuje skrupula-
tnie oraz przesłuchuje
kandydat medycyny po-
jedynczo lub zbiorowo. —

Zgłoszenia do Adiń. pod
„Egzystencja" .; 7273g

LEKCJI francuskiego —

korepetycji fr. i konwer-
sacji udzielam w godz.
rannych i popołud. —

Zgłoszenia ul. Siemiradz-
kiego 4, II. p. codz. od
godz. 3—4-tej. 7037k

PIANISTKA dyplomowa-
na udziela lekcji gry na

fortepianie. Bernardyń-
ska 13. 3-4 pop. 619ClOg

NIEMIECKIEGO z kon-
wersacją udziela profesor
(kilkunastoletni pobyt zagra
nicą). Ponadto przygotowu-
je do egzaminów (zakres

fimnazjum). Zgłoszenia:
omasza 37, oficyny, II

piętro. 7341g
BUCHALTERYJNE Współ
czesne wykłady Palliera
gwarantują wielodziedzino
wą samodzielność! War-
szawa, Nowogrodzka 48,
Zamiejscowi listownie. —

64S8k

ABSOLWENT filozofji u-
dzieli lekcji (gimnazjum—
powszechna). Godzina zło-
tego lub mieszkanie. Ad-
ministracja Kurjera, pod
„Referencje — gwaran-
cja". 7348g

CHASKIEL Solewicz ur.
1905 w Miechowie zgubił
książeczkę wojskową wy-
daną przez P. K. U. Mie-
chów, którą unieważnia się

7192g

POSZUKUJE się spólni-
ka do interesu przemysło-
wego. Wiadomość Kraków
Skrytka pocztowa 170. —

6942k

ZA DABMO oddam na-
wóz. Zgłoszenia pod „I.
B." . 6973g

PISARSKIE maszyny na

prawią specjalista mecha-
nik Neptun Kraków, —

Szczepańska Ł 7S72g

UNIEWAŻNIAM zgubio-
ną książeczkę inwalidzką
Nr. 00023 wystawioną
przez P. K. U. Łańcut
Józefa Niemca 1904 r.

5099g

UNIEWAŻNIA zgubioną
książeczkę Michał Kały-
niuk Pruszka p. Tłu-
macz, wydaną przez P.
K. U. Buczacz, rocznika
1893. 4478g

SZCZĘŚCIE. RZADKA
SPOSOBNOŚĆ. Mościee
koło Tarnowa. Fabryka
azotu robotników około 6
tys. jest do wydzierżawie-
nia lub sprzedania restau-
racja w pełnym ruchu —

świetnie prosperująca. Z
powodu choroby właścicie
la. Zgłoszenia do Adm.
Kurjera Codz. pod „Ba-
śko". 6130g

PŁETENNY Ołeksa roczn.
1899 unieważnia zgubioną
książeczkę wojskową wy-
daną przez P. K. U . Brze-
żany. 6527g

DUSIENKU! Jestem -

nie byłeś blisko — nia
zechcesz być daleko pra-
wda! Całuje Zosia. —

7303g

NA I hipotekę Kraków
dam pożyczkę 3500 i 8000
dolarów. Zgłoszeuia „Pra
sa", Kraków, Karmelicka
pod „11500 doi." n a odpo-
wiedź znaczek. 7366g

PRAGNĘ poznać inteli-
gentną niezależną sympa-
tyczną starszą pannę,
wdówkę lub rozwódkę. —

Cel towarzyski. Zgłosze-
nia Administracja Kurje-
ra pod .Brunet 47" . 7374g

DESPOTKĘ pragnie po-
znać niewolnik szukający
wymiany myśli i zrozu-
mienia u Pani o niezwyk-
łej inteligencji. Łaskawe
zgłoszenia proszę adreso-
wać do Ilustrowanego Ku
rjera Codziennego, Od-
dział Lwów, Kopernika 9
pod „Niezwyczajny". —

136L

NIEZNANA przyjaciółką
z J....a podejmie list w

Administracji Kurjera. —

7310g

ZAKOPANE. Biuro J. Ku
bińskiego ma do wydzier-
żawienia pensjonaty na
sezon zimowy i rok cały.

7313g

RABKA — Pensjonat -r

„Goplana" otwarty cały
rok, poleca słoneczne po-
koje. Ceny zniżone. —

7318g

UNIEWAŻNIAM zagubio-
na książeczkę wojskową.
Władysław Bala rocznik
1902 P. K. U. Nowy Targ.

7320g

MIMI z Wiednia ma

list na poczcie. 7335g
ASTRAMTE. Proszę c
wiadomość. Biuro ogło-
szeń, Sienna 12, „Wspo-
mnienie" . 7344g
OPUSZCZONE oczka poń-
czoch artystycznie podno-
si szybko tanio Iskrzyń-
ski Florjańska 14. 6713k

OBIADY domowe smacz-

nez3dańpozł.1.50wy
-łaje: ul. Krowoderska 27
II p. oficyny drzwi na

lewo Nr. i. 6811g

Zycii ucim! Seisualizm!
WIEDZA TAJEMNA! OKULTYZM!

Wydawnictwo „Swit", Warszawa, Nowowiejska 32,
do każdej zamówionej książki dodaje druga, ciekawą
i pożyteczną książkę darmo.

Wysyłamy za gotiwke lub za zaliczko pocztowi),
lecz po otrzymaniu I z'. 51) Kr. na wydatki pocztowe
i opakowanie (można w znaczkach pocztowych).
DR. CZ. PENDO: „Poradnik dla młodych mężatek'

Małżeństwo, ciąża, płodność, poród. Sekretne spo
soby małżeńskie, pielęgnowanie niemowląt. Zł 2. —.

H. SUENGER: „Etyka stosunków płciowych". Zl. 1.—
DR. A. GUIU.ARD: „Higjena piękności". Jak za

chować piękność i zdrowie. Zł. 1 .50.
KAROL DARWIN: „O pochodzeniu człowieka ", czło-

wiek-maipa. Z wieloma ilustr. Zl. 3. --.

DR. TANDEY: „Zboczenia płciowe' Zł 1.50.
ORLEANUS: „Spowiedł onanisty' W szponach na-

łogu Wzruszające opowiadanie. Zl. 1. —.

PAUL BOURCET: „Zazdrość w miłości" . Zazdrość
zmysłowa. Zazdrość serca. Zazdrośi4 a miłość. Po-
wód i istota zazdrości. Liczne przykłady. Zł. 1. —.

Pr. KUTZ: ..Czy nagość jest grzechem?", „Co to iest
całus?". Wywody wybitniejszych literatów, leka-
rzy i artystów. Zł. 1. —.

DR. LEVOISSIER: ..O zdradzie i niewierności" Mal-
żeńslwo — prostytucja Domy rozpusty. Zl, 1.50.

DR. WERNER . . Masaż" leczenie wszelkich chorób
zapomocą mięsienia Z 14-ma ilustracjami Zł, 1.50.

OTTO WEININGER. .Tajemnice kobiet i mężczyzn"
Myśli, poglądy, spostrzeżenia tego genjusza o wza

jemnych stosunkach dwóth płci Zł. 1. —.

PROF. DR FORF.L: ..Zagadnienie seksualne". Dwa
tomy. Z wieloma rycinami. Zl. 5 . —.

DR. SPENCER: ,,Rozwój stosunków płciowych od
najdawniejszych do czasów obecnych" Zł 1.—

DR PROSALUS: .Życie plciowt". Sposoby pobudza-
nia miłości Występki małżeństwa. Impotencja. Bez-
płodność. Cierpienia erotyczne. Związki pomiędzy

krewnymi i t. p Zl 2—.
DR M. ROSEN: „Życie seksualne a choroby wene-

ryczne" . S yfilis, paraliż postępowy i inne choroby
weneryczne. Najnowsze sposoby leczenia. Zl. 1.—.

DR. MISIEWICZ* .Samogwałt u mężczyzn i kobiet

Jego skutki i środki wyleczenia Zl. 2 . —.

E REICHENBACH: „Czystość ducha i ciała Dojrzą
lość płciowa Wstrzemięźliwość Zapłodnienie. Ciąża
Poród. Małżeństwo Związki wzbronione. Zl. 5.—

DR. MED. E . JOZAN: .Zycie płciowe kobiety /.na
czenie stosunków płciowych. Ciąża Rozwói płodu
Poród Cenne rady i wskazówki. Zł. 1 50.

L. MIClflSKL „Nerwowość" . Zaburzenia nerwowe

Histerja. Napady. Neurastenia Hypochondrja, Al-
kohol. Tvton Napoje podniecające. Nadużycia płcio-
we. Hygjena nerwów Zapobieganie Leczenie Nie-

zwykle cenne rady i wskaż, dla nerwowców Zl 1 50.
Dr OUEYRAT: .Miłość i małżeństwo". Uwodziciele

Sbańbione dziewczęta. Handel Żywym towarem —

Związki nieślubne Dzieci z nieprawego loża Sute-
nerstwo Prostytucja Policja obyczajowa Zł 150

DR. A . KORAB KOR4BIEWICZ: „Choroby wene-

ryczne" . Uleczainość syfilisu i innych chorób we-

nerycznych Jak zapobiegać zarażeniu się. Podręcz-
nik praktyczny dla mężczyzn i kobiet Zł. 1 .—.

SURBFF.LD: ..Dyskretne sposoby małżeńskie U. !•—•
DR. GEI.SEN: ..Higiena miodowych miesięcy Wska-

zówki dla nowożeńców. Zł. 1 .—.

PR WYROBEK: 1) Chorpby weneryczne. 2) Aikono
lizm a prostytucja. 3) Choroby nerwowe l umysłowe
Trzy wielkie tomy z mnóstwem ilustracji, cenny
poradnik lekarski. Zł. 14 .—.

PR. WEININGER: ..Pleć i charakter . Dwa wielkie

tomy. Zł. 8 .-—. . ,

G. HAKENSZMIDT: „Siła" . Jak zostać silnym
'

żaro-
wym. Podręcznik gimnastyki i atletyki. Z 40 ry-
cinami. Zł. 2 . —.

_

. ,,,

DR MROMUS' „Wielki zielnik lekarski Opis ziół
leczniczych z podaniem ich uprawy i zastosowania
Z tablicami kolorowerni !

drzeworytami U •

DR S. BREYER: .Wielki lekarz domowy . Nauka
o zdrowiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszyst-
kich chorób zwykłemi domowemi środkami, trawa-
mi i sposobami medycznemi. Mnóstwo ilustracyj.
Jak zachować młodość, piękność l zdrowie Wielka
księga w bogatej, płóciennej oprawie. Zł. 10.— .

SZYl.l.ER SZKOI.N1K: ,Co każda panna wiedzieć po-
winna" Jak poznać przyszłego męża, LI 1-—

.

SZYI I.F.R SZKOLN1K: ..Co każdy młodzieniec wie
dzleć powinien" Jak poznać przyszłą zonę L\ 1.—

SZYl.l .ER -SZKOl.NIK: Zwycięslwo w miłości ! -

Jak zdobyć miłość ukochane] osoby. Czary, amu-

lety i talizmany. Zl 2 —

. .... .,

SZYI LER-SZKOI.NIK: „Kobieta i kobietka . Myśli,
uwagi i aforyzmy o kobiecie., ^rcf poznac ko-
bietę - przeczytaj „Kobietę l kobietkę . U .

_

1 .SU.
ST A WOTOWSKI: „Wielka księga cudów i ta-

jemnlc" . .Czarna i Biała magja" . Tajemne prak-
tyki, zaklęcia i recepty z wielu ilustracjami. -

Zl. 4.-. W ozdobnej oprawie zl. 5 .—.

T KUTZ: „Doświadczenia spirytystyczne — stoitKi
wiruiace" Jak uradzać seanse spirytystyczne. —

Zjawiska, eksperymenty i doświadczenia. Słownik
terminów okultystycznych. Zł. 2 . —.

FR SZMURŁO: „Ze świata tajemnic" .

- Spirytyzm.
Okultyzm. Metapsychika. Komunikaty zaświatowe.
Ewokacje zmarłych. Telepatja. Lecznictwo medjalne.
Magnetyzm. Zdolności. Powodzenie w miłości. Le-
czenie wszelkich nałogów. Jasnowidzenie. LV 3. —.

czyi i F.R-SZKOLNIK: Chiromancja (linie rąk), tizjo-
gnomiŁ (rysy twarzy), astrologja (nauka . o wpły-
wie gwiazd na losy). Praktyczny podręcznik z ilu-
stracjami zł. 3.- , w oprawie zl. 4.50.

BROFFER: „Czy będziemy żyli po śmierci" . Zl. 1 .—

SZYLLER-SZKOI.NIK: „Spotęgowanie _woli'
!
„ .Jak:«o

stać silnym i wyzwolonym człowiekiem U. l .su.
ST. A . WOTOWSKI: „Życie, przygody miłosne i ko

chankowie cesarzowej. Katarzyny II . Niezmiernie
ciekawa. Tylko dla dorosłych. Zl. 1 .5U .

SZYI.LER -SZKOLNIK: „Mnemonika" . Sztuka wyro-
bienia doskonalej pamięci. Usuwanie roztargnienia
wzmacnianie zdolności umysłowych. Zł. 2. —.

PR ZACHORSKI: „Dobry ton" Nowoczesny kodeks
towarzyski. Jak zostać mężczyzną wytwornym. —

Jak zostać wytworna kobietą, Zl. 1 .50.
_

A ZBIKOWSKI: „Słownik wyrazów obcych . Niezbę-
dne w życiu społecznem i politycznem. Zł 1.50.

PR. TEJCBFELD: „Samouczek esperanto'-. Zl, 1.—.
KLECKI: Samouczek „Gry w szachy" . Zl. 2. —.

WIKTOB JACZEWSKI: „Kurs gry filmowej . Mimika.
Ćwiczenia praktyczne. Zl. 1 .50.

M. ZAWADZKI: Polski sekretarz dla wszystkich. Po-
radnik prowadzenia ksiąg handlowych. Wzór listów,
ofert, próśb, umów i skarg sądowych Zł. 2 . —.

KRUMŁOWSKI: Sto tysięcy żartów. Nowe figle, dow-
cipy, monologi, anegdoty. Zł. 1 . —.

MIŁA NIESPODZIANKA DLA DZIECI. 25 tomików
najpiękniejszych bajeczek i powiastek dla dzieci —

przez najwybitniejszych autorów tworzące bogatą
bibliotekę dia dzieci. Wszvstkie ilustrowane. Zł. 3.—

DR. HENRYK SZMIDT: „Nasz weterynarz" . Wielki
podręcznik dla wszystkich w 9-ciu rozdziałach ze
100 rycinami. Zł. 7,—.

SZYLI,ER-SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sugestia! Tele-
patja!" „Siła nasza wewnątrz nas' 98 rozdziałów
Magnetyczny rozwói oczu Autosugestia, Wpływ hy-
pnotyzera na medium. Sugestia podczas snu. Su-
gestia na Jawie. Odgadywanie myśli. • Powodzenie
w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Zł. 8 .— ,

w pieknei. mocnej oprawie zł. 10.— .

ST. A. WOTOWSKI: „Taiemnic» żi-cia ! śmierci"
Zycie pozagrobowe, siedm rozdziałów. Zł. 1 .50.

P. SZMIJRł.O: „Świat nadzmysłnwy i metoda iego ba-
dania". Zdolności nadnormalne. Zł. 1 .—.

Redakcja Kupon B. „ŚWIT"
Wyciąć I załączyć do listu. Otrzyma Sz. P . do każdej
zamówionej książki, drugą ciekawą i pożyteczną

książkę darmo. 6319k

OGŁOSZENIE.
WIĘZIENIE KARNE W DROHOBYCZU

ZAKUPI WAGONOWO

ziemniaki, kapustę świeżą, jęczmień, fasolę, sło-
ninę.

Warunki dostawy do przejrzenia na miejscu.
Oferty składać na dostawę ziemniaków do 15

października na pozostałe — do dnia 1 listopa-
dab.r.

Do ofert kaucja 5% wartości oferowanych
produktów. 6345k

Naczelnik więzienia: Dębiński m, p.
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Wzorowo urządzone 5767k

KURSY SAMOCHODOWE
INŻ. NAINOWSKIFGO

Kraków, Czysta 5. — Telefon 4248
Piszcie o prospekty Wpisy codziennie

OGRODNIKA FACHOW-
CA wszechstronnie obe-
znanego, poszukuje od za
raz 10 Szpital Okręgowy
w Przemyślu do samo-

dzielnego prowadzenia o-

grodów szpitalnych. Zgta
szaó się osobiście, względ-
nie wnosić oferty z poda-
niem warunków, odpisa-
mi świadectw i życiory-
sem, należy do Komendy
10 Szpitala Okręgowego w

Przemyślu do dnia 7 paź-
dziernika br. Nieuwzglę-
dnione bez odpowiedzi.
Odpisów świadectw nie
zwraca się. 7025k

160 TYGODNI opłacacie
przodujące Kursy Samo-
chodowe. . Inżynier From,
Warszawa, Hoża 35. —

7015k

DO 600 ZŁOTYCH miesię
cznie może zarobić każ-
dy (a) pisaniem, nie prze-
rywając swych prac. Za-
łącz złoty znaczkami pocz
towemi — otrzymasz po
większony numer okazo
wy oraz warunki współ
pracy z nami. „Glos Ser-
ca" — Stanisławów, Sto
wackiego 20. 6764g

MANICURZYSTKA — on -

dulatorka zdolna potrze-
bna zaraz. Augustów Ro-
manowski. 5420g
POTKZEF.NA służąca do
wszystkiego zaraz. Sobies-
kiego 16 B. -II. p. 7298g

mmmm mm
Czytelnia
naukowa t

beletrystyczna
KRAKÓW

ol. św. Jana 8

posiada stale wszelkie
nowości powieściowe
Bogaty dział naukowy
książki dla młodzieży
Wysyła na prowincję
w praktycznych, lek
kich skrzyneczkach —

Warunki przystępne.

Katalog kompletu;
3 złoie.

5257k

ODDAMY każdemu dobrą
i pewną egzystencję bez
wszelkiego ryzyka- Zgło-
szenia pisemne przyjmu-
je za załączeniem znacz-
ka: Em Ka Werk Mysło-
wice G. Śląsk. 5603k

POSADĘ OTRZYMAW-
SZY, opłacacie przodujące
Kursy Samochodowe Inży-
nier From, Warszawa. Ho-
ża 35. 7016k

ZDOLNI

ZASTĘPCY
do sprzedaży obligacyj
na raty poszukiwani
Płacimy więcej niż
dwie pełne raty i wol
uy przejazd kolejami

E». K. S».

Natychmiastowe zgło-
szenia pod „Karta Ko
lejowa" do II. Kurjera
Codz. Lwów, Koper

nika 9. 101L

POMOCNIK do gospo-
darstwa rolnego inlenzy-
wnego z wyższą lub śre-
dnią szkołą rolniczą po-
trzebny zaraz na wikt i
zl. 50 miesięcznie. Podać
krótkie curriculum yitae
oraz referencje. Brak od-
powiedzi do dni 14 ozna-
cza nieprzyjęcie. Zgłosze-
nia tylko pisemne pod
Bielański, Łazy poczta
Rzezawa k. Bochni. —

7044k

Most wybudowany przez wojsko podczas manewrów, trwałym obiektem drogowym
"1

STENOGRAFJI polskiej
niemieckiej wyucza li-
stownie Instytut Steno-
graficzny — Warszawa —

Krucza 26. 7038k

UCZENNICĘ do krawie-
czyzny damskiej przyj-
mę. Veteinent, Aleja Mic
kiewicza 45. 7305g

AGENCI na bardzo po-
kupny artykuł potrzebni.
Gniezno, skr. pocztowa I.

7307g

SKRZYPEK pierwszorzę-
dny i fortepianista pierw-
szorzędny potrzebni od 1.
listopada do 45. p. s. Kr.
na podoficerów zawodo-
wych. Wiek nieprzekra-
czalny 32 lat i odbyta słu-
żba wojskowa. Zarobki
pozasłużbowe zapewnione.
Zgłoszenia Kapelmistrz
45 p. s. Kr. Równe woł. —

7042k

POTRZEBNY chłopiec do
praktyki sklepowej. Zgło-
szenia Zając Mikołajska
5. 7040k

UWAGA PANIE! Energi
czne w każdej miejsco-
wości Polski znajdą ko-
rzystne zajęcie przy sprze
dąży poważnego dla ka-
żdej kobiety niezbędnego
artykułu. Zawodowe agen-
tki zgłaszajcie się. „Novi-
tas" Kraków, Radziwił-
lowska 31 parter. 7292g

POTRZEBNY dobry ko-
wal posada może być za-
raz objęta może być i
mieszkanie Kraków, Dę-
bniki Charcarska Nr. 10.

7291g

KILKU zdolnych samo-

dzielnych monterów do
centralnego ogrzewania i
wodociągów poszukuje fir
jna Inż. Wł. Bieniarz w

Krakowie, ul. Szpitalna 18
7285g

PRZYJMĘ zaraz czeladni-
ka kominiarskiego lub
pomocnika. Piotr Nanke
Wola Justowska p. Kra-
ków. 7281g

PANNA biegła z wyra-
żnern ręcznem pismem po-
trzebna zaraz tylko na kil
ka dni zgłosić się może
wc środę dn. 2 pażdz. od
godz. 8 —9-tej w Hotelu
„Polonja" portjer wskaże.

7279g

POMOCNIK fryzjerski —

potrzebny zaraz wikt, mie
szkanie i gaża według u-

mowy. Zgłoszenia so-

larewyczowa Muszyna. —

4010g

OSOBY inteligentnej ucz-

ciwej energicznej do za-
rzadu domu znającej_ się
na gospodarstwie wiejsk.
z dobrem gotowaniem ja;
ko samoistnej gospodyni
poszukuje Dwór Wolica.
op. Jasło. T296g

KUCHARKA dobrze gotu
jąca z długoletniemi świa-
dectwami do trzech osób
(poszukiwana. Niesiołow-
ski, Gertrudy 23. 7301g

1.500—3.000 złotych mie-
sięcznie zarobić może ka-
żdy. Wypłacamy natych-
miast najwyższą prowizję
gotówką i zaliczkujemy.
Przy energicznej pracy
wysoka pensja. Okazja dla
agentów losowych i ubez-
pieczeniowych. — Wszyst-
kich pouczamy. Zgłosze-
nia: Skrytka pocztowa 83
Lwów. 6916k

Przy końou ćwiczeń M dywizji górskiej, 3 pułk
strzelców podhalańskich wybudował na stale most
dla pieszych w Grybowie na rzece Białej- Most
ten długości 62 metry na bitych pilotaoh, wysoki
5 m., został zbudowany przez pluton pionierów (25
ludzi) w ciągu 4-eh dni.

Co roku budują saperzy i saperzy kolejowi pod-
czas manewrów, nieraz bardzo solidne mosty, roz-

bierane po ćwiczeniach.
Byłoby rzeczą bardzo wskazaną, by tego rodzaju

budowle, mogły się odbywać w porozumienia z wła-
dzami cywilneml, któreby dostarczały materjalów
budowlanych, oszczędzając wydatków na koszta ro-

bocizny.
Wojsko, którego Inicjatywie mamy do zawdzię-

czenia początki niejednego już przemysłu, Jak n. p.
fabryki samolotów, w części fabryki samochodów,
poważne rzeczy w dziedzinie poczt i telegrafów,
oraz radja i t. d. nie mówiąc już o szkołach dla
rekrutów analfabetów, dodałoby do tych zdobyczy
kulturalnych, nowe ogniwo.

Strzelcom podhalańskim, którzy wybudowali stały
ten most w Grybowie, należy się pełne uznanie lu-
dności.

Na rycinie widzimy moment przekazywania wspo-
mnianego mostu komisarzowi m. Grybowa p. inż.

Dlugoszewskiemu (pierwszy od lewej) w obecności
zast. starosty p. Wieniarskiego (ostatni od lewej)
przez por. Topę dowódcę plutonu pionierów 3 p. s. p.

STAŁA EGZYSTENCJA!
Poszukujemy zdolnych za-

stępców do sprzedaży lo-
sów na raty: „Dolarówki
i premjówki". Nasi za-

stępcy zarabiają*miesięcz
nie zl. 4.000 i więcej. Pro-
wizja: cała 1 rata, Zl. 1.—
t drugiej raty, po Zł. 2.—
z trzeciej, czwartej, pią-
tej i szóstej raty. Zdol-
nym zastępcom dajemy po
miesięcznej próbie stałe
wynagrodzenie. Zwrot ko-
sztów podróży. — Dajemy
chętnie zaliczkę. Przesy-
łamy każdego miesiąca
skrupulatne obliczenie
prowizji. Oferty pod: „Za-
stępca" do Kurjera Ilustr.
Kraków. 6649k

ZASTĘPCOM LOSOWYM
płacimy stalą gażę, zwrot
kosztów podróży, wpisu-
jemy do Kasy Chorych i
funduszu pensyjnego. Pla
cimy prowizję pełne trzy
raty. Cała pierwsza, dru-
ga i trzecia rata należą
do zastępcy. Zgłoszenia
pod „Prowizję zaliczku-
jemy" do Administracji.

6972k

ZASTĘPCY ze wszystkich
sfer do sprzedaży obliga-
cyj premjowych na raty
zdobędą łatwe i intratne
zajęcie. — Początkujących
pouczamy. — Zaliczkuje-
my prowizję przed cza-
sem. — Koszta podróży. —

Zgłoszenia pod „Instytu-
cja Bankowa" do Mało-
polskiej Ajencji Rekla-
mowej, Lwów Chorążczy-
zna 7. 6967k

łDZIEll
umywalnie, klozety, urzą
dzenia wodociągowe i ga-

zowe — poleca:

J. Pleisels
Zakład instalacyjny

Kraków, Karmelicka L. 3.
Tel. 163. 5913k

Reperacje wykonuje
szybko I tanio.

PAN i panów poszukuje
się celem udzielenia in-
formacji handlowych. —

„Informacja", Katowice
Wandy 37. Skrytka pocz-
towa 237. Tylko listownie.
Porto obowiązuje. 7050k

POTRZEBNA francuska
guwernantka w średnich
latach do dwojga dzieci 7

i 11 lat. Oferty pod „Gu-
wernantka" do „Par" —

Bydgoszcz, Dworcowa 72.
7052k

STENOTYPISTA polsko-
niemiecki, niepoczątkują-
cy, biegły maszynista, —

wprawny stenograf.
BUCHALTER* o iN A po-
mocnica, b. dobra kon-
tystka (znajomość bilan-
sowania nie wymagana),
MUNDANTKA adwoka-
cka, bardzo rutynowana,
b .biegła maszynistka pol-
ska potrzebni zaraz, lub
później. Zgłoszenia oso-
biste wraz z pisemnemi
ofertami do Związku Za-
wodowego Pracowników
Umysłowych, Kraków, —

Sławkowska 6. Wydział
Pośrednictwa Pracy w

środy i piątki od 7—9
wiecz. (Przy równych
kwalifikacjach pierwszeń-
stwo dla członków Związ-
ku)
WYDZIAŁ POŚREDNI-1
CTWA PRACY Związku
Zawodowego Pracowników
Umysłowych, Kraków, —

Sławkowska 6, poleca
pierwszorzędne siły pra-
cownicze we wszelkich
dziedzinach. ZAPOTRZE -

BOWANIA ZE STRONY
FIRM przyjmuje Sekre-
tariat codziennie z wyj.
niedziel i świąt w godz.
5—9 wiecz. 7331g

SUBJEKTA zdolnego —

sprzedawcę, najchętniej z
działu meblowego poszu-
kuje od zaraz Maks Gold-
berger, Kraków, Szpital-
na 9. 7326g

SŁUŻĄCY handlowy tyl-
ko zawodowy z dobremi
świadectwami, do pako-
wania przesyłek i sprzą-
tania, poszukiwany zaraz.

Zgłoszenia pod „Służący"
do Biura ogłoszeń Statte-
ra, Rynek 8. 7329g

POTRZEBNA zdrowa do-
brze gotująca dziewczy-
na do 2 osób. Raczyń-
ska, Batorego 6, I. —

7363g

KORESPONDENTKĘ —

polsko niemiecką w sło-
wie i w "piśmie, oznajo-
mioną w stenografji oraz

piszącą biegle na maszy-
nie, przyjmie zaraz f-ma
'RLICKI, ul. Wiślisko

12. 7056k

POSZUKUJĘ praktykan-
tki fryzjerskiej lub na do
kończenie Kraków XXII
„Paryżanka". 7376g

ADMINISTRACJA mająt
ku Raba Wyżnia, poczta
loco, poszukuje od 1 XI
rutynowanej urzędniczki,
piszącej biegle na maszy-
nie, do prowadzenia ko-
respondencji i rachun-
kowości gospodarczej. —

Zgłoszenia pisemne przy
dołączaniu świadectw. —

7314g

DYREKCJA 3-kl. Szkoły
Handlowej w Brodnicy
n. Drwęcą poszukuje
NAUCZYCIELA (LKI),
stenografji (system Kor-
bla), towaroznawstwa, —

geografji gospodarczej i
arytmetyki handlowej. 30
godz. wykładowych tygod.
Płaca ca 500 złotych (brut-
to) mies. Podania z odpi-
sami świadectw studjow

i pracy należy przesyłać
do dnia 10 października
br. Posada do objęcia od
zaraz. 7361g

PANIENKI samodzielnej —

do szycia poszukuję. Po-
morska 7, parter na pra-
wo. 7330g
PRAKTYKANTA sklepo-
wego przyjmą Zajączek
i Lankosz, Rynek 46. —

7057k

POTRZEBNY natychmiast
energiczny i uczciwy chło
pak w wieku 15—18 lat
do posyłki i obsługi w

sklepie. Zgłoszenia do fir-
my Auto Szawe Plac
Szczepański 8. 7058k

POSZUKUJĘ ekonoma ze

szkołą rolniczą, zamiłowa-
nego hodowcę krów mle-
cznych, ze znajomością
uprawy gruntów podgór-
skich, od stycznia lub
kwietnia. Odpisy świa-
dectw i rekomendacji: Ad-
ministracja dóbr Sucha —

k. Żywca. Nieuwzględnio-
ne bez odpowiedzi. 7354g

GOBZELNIKA do prowa-
dzenia gorzelni, 2 hekt.
dziennej produkcji, poszu-
kuje od zaraz Zarząd
dóbr Korzeniów, p. Prze-
cław. Pisemne zgłoszenia
wraz z odpisem świadectw
i podaniem warunków na-

leży kierować do powyż-
szego zarządu. 7356g

KUCHARKA w średnim
wieku, z szyciem i praso-
waniem potrzebna na
wieś. Odpisy świadectw
(które zwrócone nie będą)
pod adresem: Lipnica Mu-
rowana, Dwór. 7352g
DO PRAKTYKI przyjmę
dwóch chłopców. Wytwór-
nia wyrobów matelowych
Niedzielski, Zielona 16,
Kraków. 7336g
EKSPEDJENTKA zdolna,
obeznana w branży futrza-
nej, zaraz potrzebna. Ma-
gazyn futer. Grodzka 1

7337g

Bi
UCZEŃ fotograficzny z

dwuletnią praktyką po-
szukuje zajęcia w więk-
szym zakładzie. Zgłosze-
nia do Kurjera' pod „U -

czeń 427". 7346g

BUCHALTER bilansista
bankowy i handlowo prze
myślowy rutynowany —

przyjmie popołudniowe za

jęcie. Administracja „Bu
chalter 123". 7288g

Bezkonkurencyjna prowizja

ZDOLNYM ZASTĘPOM
płacimy stałą gażę, zwrot kosztów podróży
Pełne trzy raty. — Piszcie pod: „Nie przy-
rzekamy próżno, lecz płacimy" do Admini-
stracji I. K. C. Kraków. 6149k

URZĘDNIK emeryt, ob-
znajomiony gospodarką la
sową, rolną, zna rachun-
kowość, poszukuje posady
kasjera, kontrolora, maga-
zyniera, leśniczego. Zgło-
szenia: „Ludwik' Ilustro-
wany Kurjer Codz. Lwów.

102L

URZĘDNICZKA młoda
zdolna z kilkuletnią
praktyką biurową ze zna-

jomością księgowości i
języków francuskiego i ro-

syjskiego poszukuje ja-
kiejkolwiek posady biuro-
wej. Warunki skromne. —

Zgłoszenia do Adm. dla
„W. A." 7010g

INTELIGENTNA gospo-
dyni kucharka z rocznem

dzieckiem, znająca się na

gospodarstwie wiejskiem i
miejskiem, poszukuje po-
sady od zaraz. Miejsco-
wość obojętna. Zgłoszenia:
Krzeszowice, ul. Grun-
waldzka, Julja Lorenz.

7353g

FRYZJERSKI pomocnik
starszy poszukuje posady
zaraz. Bosacka Nr. 9. Sta-
nisław Jaworski. 7S73g

FRYZJER męski młody
obznajomiony ze strzy-
żeniem pań z praktyką w

pierwszorzędnych zakła-
dach. poszukuje posady
od 15 października, tyl-
ko w lepszym interesie.
Zęl. z podaniem warun-
ków Wieczerzyński, Augu
stów, poste-restante woj.
Białostockie. 7311g

Ządajeia ilustrowanych prospektów najlep
u«i I największej 6_9Vk

SZKOtl SZOFERSK1EJ
JÓZEFOWICZA, pod zarząd. HOStUrMewtCzaKRAKÓW, al. Flortańłka łł. - r»l. Mit.

TECHNIK dentystyczny
pierwszorzędny poszukuje
posady. Wymagania skrom
ne, Perlmuter, Zdołbnnów

7035k

BONA - froeblanka z se-

minarjalnem wykształce-
niem, kilkuletnią prakty-
ką bardzo dobremi świa-
dectwami — poszukuje
posady do dzieci najchę-
tniej na wsi we dworze.
Zg;oszeiiia do Adm. Kurje
ra pod „Rutynowana wy
chowawczyni'. 7179g
ZDOLNA siła biurowa
znająca stenografję pol
ską, niemiecką i języki,
pisząca na maszynie po-
szukuje odpowiedniego za-

jęcia. Zgłoszenia — pod
„Jadwiga" biuro Hupczy-
ca Jagiellońska 7. 6890g
MŁODY handlowiec z dzia
łu kolonialnego, z ukoń-
czonym kursem handlo-
wym, poszukuje posady
jako pomocuik. Miejsco-
wość obojętna. Łaskawe
zgłoszenia do Kurjera
pod „Skromne wymaga-
nia".

SZOFER kawaler, z dwu-
letnią praktyką, z dotire-
mi referencjami, poszuku-
je posady przy samocho-
dzie prywatnym, osobo-
wym lub ciężarowym. —

Zgłoszenia do Administra-
cji Kurjera pod „Szofer .

695t>g

OGRODNIK, wiek średni,
bezdzietny, z szkoła ogro-
dniczą, szeroką praktyką

i doświadczeniem, szuka
posady. Dzierżawa lub
spółka niewykluczone. —

Łaskawe zgłoszenia: Ądm.
Kurjera pod „Zdolny

6S39g

INTELIGENTNI uczci
wy mężczyzna, obeznany
w interesie drzewnym —

prowadzący własny skład
drzewa przez lat cztery,
poszukuje zarządu tarta
kiem lub innego przedsię
biorstwa drzewnego. Zglo
szenia p. Maków, Koster
poste-restaote. 7053g
PRAKTYKANT lasowy z

dwuletnią praktyką w wię
kszych lasach poszukuje
posady od zaraz. Łaskawe
zgłoszenia do Administr.
Kurjera pod „Hubert".

Y0"Bg

SZOFER uczciwy trzeźwy
z dobremi poleceniami —

poszukuje posady na sa-
mochód osobowy lub cię-
żarowy warunki dogodne
Zgłoszenia do Kurjera
pod „Trzeźwy.'. 7293g

SZOFER - ślusarz poszu-
kuje posady zaraz. Posia-
dam czerwoną legityma-
cję — najchętniej na

prowincję. Łaskawe zgło-
szenia do Kurjera pod
„Sumienny — szofer". —

7277g

MASZYNISTKA trykotar
ka poszukuje posady. —

Zgłoszenia, do Adm. pod
„TrykotarEa" Kurjer. —

7263g

Humor i satyra.

TROSKLIWA MAŁŻONKA.

Troskliwa małżonka, stojąca na dzióbie statku,
do męża, opartego o lewą burtę:

— Jasu! Odejdź natychmiast z tego miejsca.
Cały okręt przeważasz na lewą stronęHl

PRAKTYKANT fryzjer-
ski z półtoraroczną prak-
tyką poszukuje dalszej
praktyki, łaskawe zgłoszę
nia proszę nadsyłać pod
adresem Gustaw Piotrow-
ski, Krynica — wieś, dom
Horoszczaka. 7312g

SLUSARZ obeznany z

wszelkiego rodzaju ro-
botami ślusarskiemi z do-
bremi świadectwami
trzechletnią praktyką po-
szukuje pracy zaraz naj-
chętniej w Małopolsce. —

Zgłoszenia J. Grazda —

Młyńska 14 Bielsko. —

7260g

SAMODZIELNA krawco-
wa bardzo zdolna znająca
doskonale krój oraz haft
ręczny i maszynowy po-
szukuje miejsca jako kroj
czyni lub kierowniczka
pracowni. Zgłoszenia r do
Administracji pod „Chrza
nów". 7316g

OGRODNICZY pomocnik,
kawaler z ukończoną szko
łą ogrodniczą i praktyką,
obznajomiony w każdej
gałęzi ogrodnictwa, pra-
cowity szuka natychmia-
stowej posady. Zprł. Admi-
nistracja pod „Pilny 7317"

7317g

SZOFER z ukończoną
szkołą w Krakowie do-
brem świadectwem poszu-
kuje posady prywatnej —

lub za pomocnika. Zgło-
szenia do Adm . „ Zaraz
7362" 7362g

ZDOLNA krawczyni po-
szukuje pracy. Łaskawe
zgłoszenia: Biuro ogło-
szeń, Sienna 12, pod „Pra-
cowita". 7345g

MŁODY zdolny pomoc-
nik handlowy z działu ko-
lonjalno - delikatesowego
pierwszorzędna siła aran-
żer wystaw sklepowych
obeznany z księgowością
poszukuje posady miejsco-
wość obojętna. Łaskawe
Zgłoszenia do Adm. Ilu-
strow. Kurjera Codz. pod
„Pracowity".

INTELIGENTNA gospo-
darna z dobrej rodziny o-

bejmie prowadzenie domu
"hętnie na probostwie. M.
Zamorska poste restante
Brzozów. 7308g

OSOBA LAT 34 katolicz-
ka przystojna władająca
polskim i niemieckim po-
szukuje posady ew. zaraz,
kasjerki, bufetowej, gos-
podyni domu i t. p. złoży
kaucje. Zgłoszenia do Ku-
rjera Krakowskiego Ka-
towice Teatralna 6 dla
„34". 7047k

ABSOLWENTKA średniej
szkoły izr. inteligentna z

ładnem pismem poszukuje
posady biurowej. Łaskawe
zgłoszenia do Kuriera pod
„Skromne wynagrodzenie'

7322g
EGZAMINOWANY palacz
ślusarz obznajomiony do-
skonale wszelkiemi kotła-
mi i maszynami parowemi
poszukuje zaiecia. Ślipko
Franciszek, Jarosław "1

hocka. 1391g

INTELIGENTNA 30-letnia
osoba szuka posady za-

rządczyni domu u wdow-
ca lub kawalera. Zgłosze-
nia Kurier Krakowski —

Katowice Teatralna pod
„Inteligentna". 7049k

Z PROWINCJI panna mi-
ła z dobrej rodziny, szuka
praktyki u dobrej krawco
węi lub modniarki, możli-
wie z utrzymaniem nrzy
rodzinie. Łaskawe oferty
z podaniem warunków do
Adm. Kurjera pod „Skro-
mne wymagania". 5857g

MANICURE robi po do-
mach zdolna manicurzy.
stka. Zgłoszenia pod „Ma-
nicurzystka". 72i)9g

RZĄDCA gospodarczy —

awaler z 7-letnią prakty-
ką i średnią szkołą rol-
niczą, wszechstronny obe-
cnie na Śląsku zmieni z
dniem L XI. lub 1. I.
1930. Łaskawe oferty do
Adm. Kurjera pod „Pra-
cowity 6711" 6711g
FRYZJER męski i fry.
zjerka manicurzystka po-
szukują posady najchęt-
niej w jednym zakładzie.
Zgłoszenia Krynica wil-
la „Węgier" Marczyński.

2423g

KUPIĘ realność nową g
wolnem mieszkaniem, —

cztery do pięciu pokoi z

ogródkiem, blizko tram-
waju. Wiadomość pod (Go-
tówka 4.000 dolarow) do
Kurjera. 7174g
3—4 PŁACHTY wagonowe
używane zakupi 2 pujfc
artylerji polowej Kielce.
Zgłaszać tamże do kwater-
mistrza pułku. 70l4ic

JABŁEK zimowych wa-

gon, najszlachetniejszych
odmian, wybieranych, po-
szukuje do kupna Ludwik
Kubica, Zakopane. 7118g

KILIMKARSKI warsztat
używany kupię. Oferty
pod „Kilim" do Kurjera.

7287g

KUPIĘ kilka piecy ła-
zienkowych na węgle u.

żywanych w dobrym sta-
nie. Zgłoszenia Pękalski
Kraków, Rękawka 47. —,

POTRZEBNA zaraz do
kupna lokomobila parowa
stała, używana w dobrym
stanie o sile 75—80 HP
rzeczywistych, o kotle pa-
rowym pow. ogrzewalnej
25—35 metr. kw. Zgłosze-
nia z podaniem ścisłych
warunków kierować pod
adresem Ferd. Bohm et
Co Fabryka Cykorji we
Włocławku Sp. Akc., To-
ruńska 2. 7045k

ŻOŁĘDZIE KASZTANY
dzikie kupuje każdą oraz

wagonową ilość Hutterer
Koletek 5, IL 7324g

POSZUKUJĘ dzierżawy,
kupna kina lub sali nada-
jącej się w dobrem mieji
scu ewentualnie przystą-
pię do spółki. Szczegóło-
we oferty z ceną nadsy-
łać do Agencji „Par" —.

Katowice, Poprzeczna 8,
pod „Kinotar". 7054k

KUPIĘ pianino dobrej
marki. Adin. Kurjera
„Gotówka".

Sprzedał
KILIMY, kołdry, matera-
ce, otomany, łóżka meta-
lowe, firanki, karuisze,
meble gięte poleca firma
Zjednoczeni Stolarze I Ta-
picerzy, Kraków. Rynek
główny 9. teL 1506. —

6278k

BĘDZIESZ rzeźki I lekki
pijąc Zioła Redera Prze-
czyszczające. — Spróbuj!
Obstawaj przy oryginal-
nych „Redera , we wszyst
kich aptekach i droge-
riach pakiet zł. 1.50. Wy-
rób Apteki Redera w
Krakowie. 7337g

DOBRZE zaprowadzony
skład kolonjalno-drogeryj-
ny jest od zaraz z towa-
rem i za gotówkę na sprza
daż w mieście powiato-
wem Wlkp. Zgłoszenia do
Kurjera Codz. „Nr. 735"". .

7357g

PANOWIE! Najlepsze —

prezerwatywy: tuzin zl.
4.—, 6.—, 8.-, 10.-. Ob-
sługa i wysyłka dyskret-
na. — Co tydzień świeży,
transport. Perfumerja —

Leserkiewicz, Kraków —

Rynek 17 (obok księgarni
Friedleina), /telefon 38 07.
Uwaga na adres

FUTRA
w największym wyborze,
według najnowszych mo-

deli, w doborowym ga-
tunku, wykonane we wła-
snych pracowniach, pole-
ca po przystępnych cenach

Firma: 6326k

w Krakowie, Szewska 12,
Telefon 34C4.

Skład futer zał. w r. 1885.

F
Ceny ogłoszeń w dniach powszednich:

zl. 3 — (str. TV -ła»flwa?
zł. 2.50 (str. !V -łamowa)Cs 1 mffl « 1 szp. przed tekstem lub wśród artykułu wstępnego ... .

„ „w kronice ... ..»..•••••

„ „ w nadesłanem ........••.•

„ „ w ogłosz. zw. po tekście ....••**»•««•
„ „ zwyczajne między drobnemi ............

Drobne sa słowo •
. ,.••••••»•••

„ „ treści matrymonialnej ..............

„ ., dla poszukujących pracy
Każde ogłoszenie drobne w dzień powszedni, najmniej

Nekrologi do 60 mm. 60% taniej. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. Za układ tabelaryczny 50%, __

....— ,„

nane tłustym drukiem liczy się podwójnie

zl. 1.60 (str. IV -łamowa)
zł. 0.50 (str. VIII -lamowa)
zł. 0.75 (str. VIII -lamowa)
zł. 0.25 (str. VIII -lamowaj
zł. 0.30 (str. VIII -iamowa)
zł. 0.10 (str. VIII -łamowa)
zl. 2 .50

Cfeny ogłoszeń w niedziele i dnie świąteczne:
Sa I mm w 1 szp. przed tekstem lub wśród artykułu wsteDneiro

«• w kronice ..........

.. .. w nadesłanem ••••••«....

"W ogłosz. zw. po tekście ..** *

zwyczajne między drobnemi ..

Drobna za słowo
,. treści matrymonialnej"

_

••
,

•• <Ba poszukujących pracy .

Każde ogłoszenie drobne w niedzielę i dnie świąteczne*, 'najmniej
i układ kolorowy 100% drożei. Oo-łnuyfnia HTM>,.,„ • •••••..

iczy się podwójnie. ogłoszenia drobne umieszczamy wyłącznie za gotówkę. Wyrazy

Redaktor naczelny i wydawca: Maijan Dąbrowski. — Redaktor odpowiedzialny: Jaa Stankiewicz. — Zakłady graficzne „Ilustr. Kuryera Codz"

zł. S.TJ
zł. 3.20
zł. 2.—
zł. 0 .69
zł. 1.—
zł. 0.32
zł. 0.40
zl. 0.12
zł. 3 .20

wyko-
J
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